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SPRAWA PALESTYNY
w mowie tronowej króla Jerzego

Londyn, 4. 11. Ż A T . Odczytana dziś w  Izbie 
Gmin mowa tronowa z  okazji zamknięcia sesji
parlamentarnej zawierała dwa zdania o sy­
tuacji w Palestynie. Odnośny ustęp miał brzmię 
nie następujące: „Jestem bardzo zaniepokojo­
ny z powodu dalszego trwania i wzmożenia 
się w  ostatnim czasie aktów gwałtu i terroru 
•w Palestynie, co spowodowało, że w ostatnich 
tygodniach uznane było za konieczne odko-

Herza, który oświadcza, że wraz z rosnącą 
bezwzględną presją rządu niemieckiego w 
kierunku zmuszenia żydów do emigracji, na­
ród żydowski coraz bardziej widzi w Palesty 
nie ratunek dla gnębionych i prześladowa­
nych Żydów. Naczelny rabin apeluje do rzą­
du brytyjskiego o otwarcie wrót Palestyny 
dla prześladowanych.
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Sąsiedzi Palestyny też mają 
zabrać glos?

Londyn, 4. 11. ŻAT. Dyplomatyczny kore­
spondent „Daily Herald” informuje, że rząd 
brytyjski stanął na stanowisku, że problem 
palestyński nie może być rozważany w oder­
waniu od ogólnych problemów środko­
wego Wschodu. —  Wobec tego najroz­
sądniejszym byłoby zasiągnięcie rady kra­
jów sąsiednich co do rozwiązania sprawy pa- 
iestyńsKiej. Zdaniem rządu, nie jest prawdo­
podobne, aby możliwe było trwale pokojowe 
rozwiązanie zagadnienia bez zgody rządów 
krajów sąsiednich. Z tego względu, dodaje 
korespondent „Daily Herald”, w przyszłych 
rokowaniach okrągłego stołu, które poświę­
cone będą kształtowaniu przyszłości Palesty 
ny, wezmą udział przedstawiciele rządów: 
Iraku, Egiptu, Saud-Arabii i przypuszczal­
nie także Syrii i Transjordanii.

Jutro zadecydujesz, czy  iydow sk l poeet f i )  f i  C I I I  ”  i' d y“ e, f > ka” dydata
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Głosuj w godzinach rannych, by nikt za Ciebie głosu nie oddali

menderowanie do tego kraju większych posił­
ków  wojskowych. Kom isja techniczna W ood- 
heada zakończyła swe prace i  raport je j jest 
obechie studiowany przez moich m inistrów.”

Oświadczenie min. MacDonalda
Londyn, 4. 11. ŻA T . Na wczorajszym  posie­

dzeniu Izby Gmin, minister kolonii Malcolm 
MacDonald w  odpowiedzi na interpelację po­
sła Adamsa oświadczył, iż zgodnie z doniesie­
niami W ysokiego Komisarza Palestyny w dziel 
nicach arabskich miast palestyńskich wybuchł 
strajk protestacyjny. Prace w  porcie haifskim 
i na kolejach są kontynuowane. Do poważniej­
szych rozruchów nie doszło. W  sprawie ogó l­
nej sytuacji minister powołał się na swe po­
przednie oświadczenie.

Apel naczelnego rabina Anglii
Londyn, 4. 11. ŻAT. „Times” zamieszczają 

list naczelnego rabina Wielkiej Brytanii dra
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O większą imigrację żydowską 
do Kanady

Ottawa, 4. 11. ŻA T . Znana powieściopisarka 
kanadyjska i członkini przedstawicielstwa Ka­
nady przy Lidze Narodów, N e lly  MacCIong, 
zakończyła obecnie podróż studiów po stanie 
Ontario i wystąpiła z publiczną obroną proje­
ktor, zmierzających do zwiększenia im igracji 
żydowskiej do Kanady. MaClong podkreśla, że 
liczniejsza, niż dotychczas, im igracja żydow­
ska do Kanady może temu dominium w yjść ty l­

ko na dobre. Doświadczenie innych krajów  
dowodnie wykazało, że gdziekolw iek uchodź­
cy żydowscy urządzili się, m iejscowa gospo­
darka poważnie na t jm  wygrała.

Projektu zwiększenia im igracji żydowskiej 
do Kanady broni także ponownie dziennik 
„O ttawa Citizen4*. Pism o sądzi, że w  Kanadzie 
jest dość bogactw naturalnych, usprawiedli­
w iających liberalną politykę imigracyjną, któ­
ra udostępniłaby te bogactwa świeżym milio- 
nońi.

Chamberlain i Halifax jadą do Paryża
LONDYN, 4. 1L PAT. PREMIER CHAM­

BERLAIN I  MIN. SPRAW ZAGR, LORD 
HALIFAX N A  ZAPROSZENIE RZĄDU  
FRANCUSKIEGO ZŁOŻĄ WIZYTĘ! W  PA ­
RYŻU W  DNIACH 23— 25 LISTOPADA. 

Obu ministrom towarzyszyć będą małżonki.

Odrzucony wniosek o rotum 
nieufności dla rządu

Londyn 4. 11. P A T . Po  zakończeniu dyskusjj 
nad stanem brytyjsk ich  s ił lotniczych. Izba

Gmin odrzuciła wczoraj wieczorem wniosek 
Labour Party o votum nieufności dla rządu 
355 głosam i przeciwko 130.

We wtorek —  otwarcie nowej 
sesji Izby Gmin

Londyn 4. 11. P A T . P o  odczytaniu orędzia 
królewskiego w  Izbie lordów parlament odro­
czył swe obrady do wtorku, w którym  to dniu 
nastąpi uroczyste otwarcie nowej sesji.
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(D . L .) Kraków, 5 listopada
W  zespole o  pełowę mniejszym aniżeli w 

Monach, um, bo już z całkowitym  wyklucze­
niem Francji i Ąnglii, których rola zdaje się 
być na pewien czas zakończona w  Europie 
środkowej, przeprowadzona została we W ie­
dniu nowa kerektura granic republiki czesko- 
siowackiej, tym  razem na korzyść W ęgier. Pp. 
von Rfbbentrop i hr. Ciano — drugi garnitur 
obu państw „os i“  — przyznali W ęgrom w cha­
rakterze arbitrów ODSzary etnograficznie 
węgierskie, które dotąd pozostawały w grani­
cach republiki czeskusłowackiej. W  ten spo­
sób obalone zostały na zn reznym odcinku po­
stanowienia traktatu w T r ia w n , które W ęgry 
uważały za niesłychanie krzywdzące dla sie­
bie. Na straży tych postanowień stała przez 
łat nluko 20 Mała Ententa w  oparciu o  Fran­
cję, utworzona dla obrony przed rewizjoniz* 
mem węgierskim, groźnym nie tylko dla Czc- 
. iiosłowacji, ale i niebezpiecznym dla Rumu­
nii i  Jugosławii. Całkowicie bierna postawa 
Małej Ententy zarówno w  pierwszych dniach 
poinonachijskich, jakoteż po arbitrażu wie- 
tleńskim* spełniającym w 90 procentach wę- 
gierckie żądania rewindykacyjne w  stosunku 
do Czecliosłowacji, oznacza w praktyce, że Mała 
Ententa jako zespół pohtyrzny o określonych 
celach i  wspólnycn interesach przestał ju t 
wogóle istnieć.

Z  arbitrażu wiedeńskiego wychodzą V. ęgry 
znacznie wzmocnione, kosztem nowego upustu 
krw i z  okrojonego już organizmu Cteskoało 
werkiegp. Now a amputacja dokonana na Cze­
chosłowacji przyznaje W ęgrom  około 12.000 
kipą, kwadr, i ponaa milion obywateli dawne 
go królestwa węgierskiego. W ęgry  odzyskują 
m. in.1 tak ważne ośrodki, jak  Koszyce, Ko­
mam i > Użhor od —  który niedawno jeszcze 
był fto łicą  autonomicznej Rusi Podkarpackiej. 
W  Budapeszcie panuje zrozum iał} entuzjazm, 
któn m u  towarzyszy w  PraJze nastrój jeszcze 
głębszej niż dotąd depresji i  przygnębienia 
Mimo wszystko* nie spodziewała sie dyploma­
cja „drugiej republik i" zorientowana Już na 
Berlin, tak druzgocącego rozstrzygnięcia. Łu ­
dzono się, że protektor berliński okaże dla 
swegu lennika w ięcej względów i  zmiłowania.

W iedeński arbitraż jest rezultatem konse­
kwentnej Unii politycznej Berlina, której dru­
gi partner „o s i“ , m imo swych wybitn ie pro- 
węgierskich sympatii nie m iał dość sił się o- 
pr/eć. Arbitraż też uwzględnia postulaty re- 
w ,sdykacyjne W ęgier tylko o tyle, o Ile w g r f 
wchodzą obszary etniczne czysto węgierskie, 
odrzucone natomiast zostało żądanie wspólnej 
granicy polskowęgierskiej, wysuwane zgodnie 
przez Budapeszt i W arszawę z powołaniem się 
pa w iclowibkową tradycję i zbieżność intere­
sów P o l h i i  W ęgier. Szermując wciąż frazę 
S«m a  „samostanowieniu narodów**, Trzecia 
Rreęga w bija  klin pomiędzy Polskę i W ęgry  
w postaci niezdolnej do ż&cik autonomicznej 
Run! Zahurpackiej, pozbawionej jakichkolwiek 
dióg komunikacyjnych i m ożliwości rozwoju 
gospodarczego, ale zato pozostającej w orbicie 
w pływ ów  niemieckich. Cel tej polityki iest a* 
nadto przejrzysty. Chodzi o  stworzenie dla 
Niemiec wygodnej bramy wypadowej nie ty l­
ko ku Ukrainie sowieckiej, ale i do pól nafto­
wych Rumunii i  żyznych równin węgierskich. 
Chodzi ponadto o  przyspoi zenie trudności 
Polsce i to zarówno w  dziedzinie polityki we- 
wpętrznej —  przez stworzenie ogniska irre- 
denty antypolskiej („P iem ont",..) —  jak  1 w  
stosunkach zagranicznych, przez uniemożli­
wienie pow atin ia należycie chronionej barie- 
ry  przeciwko dalszej ekspansji germaniami! 
na południowy wschód.

Tak  w ięc w  ciągu krótkiego czasu zostało 
po r « «  drugi u jawnione właściwe oblicze po­
lityk i niem ieckiej w  stosunku do Państwa 
Polskiego. W  Monachiom wskrzesiły N iem cy 
niekorzystne dla nas w idmo paktu czterech, 
zntuszując Polskę do dochodzenia swoich słu­
sznych pretensji w łasnym i siłami, we W ie ­
dniu n ie uwzględniono żywotnych Interesów

Przyłączenie Rusi Podkarpackiej 
do Węgier -- tylko kwestią czasu
Wiedeń, 4. 11. PAT. W  tutejszych zagranica

nych kolach pomyeznych wyrugują pizeaona- 
nie, ze Ruś Przykarpacks straciła obecnie pod­
stawy bytu, a utjc y jw n le  obecnego stanu w  fo r­
mie kraiku autonomicznego byłooy utopią 1 nie 
powetowaną stratą finansową dla tego, kto 
chciałby te fikc je  podtrzymywać. W  związku 
z tym m ówi A ę  w  tych kołach, że sprawa przy­
łączenia Rusi Przykarpackiej do W ęgier jesi 
tylko kwestią czasu i że wytworzenie stanu o- 
becnego jest dzięki nieustępliwości Ciano w i­
docznym torowaniem drogi przez W iochy dla 
planu węgierskiego, popieranego przez Polskę. 
Panuje tu ogólne przekonanie, że konferencja 
wiedeńska jest nie tylko drugą klęską dyplo­
macji praskiej, lecz także początkiem dalszego 
załamywania się podetaw egzystencji dzisiej­
szej Czechosłowacji. W  związku z tym  przewi- 
duje się iu  dalsze uniezależnianie się Słowacji 
od Czech, mogące doprowadzić do zupełnego

(NA MŁMSd.Ch.fc: I t U T K M
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SKŁAD SUKNA i. SCHUNPERG
Kraków  g ro d zk a  1

rozłamu, jak również ostateczne zwycięstwo 
planu osiągnięcia przez W ęgry  wspólnej grani­
cy z Polską. W  tym niezłomnym przekonaniu 
opuścili W ęgrzy W iedeń.

Pod znakiem ewakuacji
Uzhorod, 4. U . PAT. Akcja t,„aKU*cji 

przyznanych Wągrom obszarów Ruai Przy 
karpackiej rozpoczęła się już w środę wie- 
czorem, niezwłocznie po decyzji wiedeńskiej. 
Przez cały dzień wczorajszy przeciągały 
przez miasto liczne trasporty wojskowe oraz 
samocnody ciężarowe i wozy, nała4ov,ane 
rzeczami ewakuowanych urzędników cze­
skich. Po ulicach nuaata krążą silno patrole 
wojskowe i policyjne.

100.CC0 iy d ćw  przejmują Węgrzy
Praga, 4. 11. ŹAT. Na obszarach, które n« 

mocy arbitrażu wiedeńskiego przejdą w po­
siadanie Węgier, liczba Żydów vynosi 100.000, 
Ludność żydowska Czechosłowacji zmniej­
szy się w ten sposób o 13. Największe sku­
pienia żydowskie na terenach, przyznanych 
Węgrom, znajdują się w Munkaczowio, Ua* 
hoi odzie i Koszycach. Poseł zydowsld dr Kun 
gel opuścił Muuokaczewoi.-
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Obszary przyznane .Węgrom zaznaczone czarnym kolorem

B. premier Karpstorusi rozpoczął 
głodówką w wiezieniu czeskim

Paryż, 4, 11. PAT. Havas demona z Pragi, 
że b. premier Rusi Podkarpackiej, pos An­
drzej Brodij, aresztowany 27 października 
pod zarzurem uprawiania działalności anty-! 
państwowej, zażądał, by sprawa jego zostaia 
przekazana do rozjątrzenia trybunałowi w j 
Uzhorotf Eie. ządume tc zostało odrzucone.! 
Brodij rozpoczął głodówkę.

Uzboiod, 4, 11, FAT. Mjjuster rządu kar- 
patorwkiego dr Pencik przesłał dc premiera 
Syrovego depeszę, w której zav iadauua go, 
że podaje się do avirus.ii na cnak: protestu 
prezciwko przeładowaniu dr Brod.j’egc. i 
ornych działaczy karpatoruskich. Poza mini­

strem Fcncikiem podał się do dymisji poi- 
sekretara stanu Piescak.

Ostre starcia między mltirstramf 
czeskimi I słowackimi

Wiodeń, 4. U .  PAT. Z przebiegu oorad an> 
bitrażowycb wychodzą obecnie n* jaw roz­
maite szczegóły. Rzucają one chat akterystF" 
ęjĘąe światło na ustosunkowanie sin wzrjem,- 
ne Czechow i Słowaków. Podczas obrad tych 
mianowicie uwypukliły się szczególnie róż­
nice zapatrywań, które spotęgowały się w; 
końcu do ostrych starć pormędzy mip. Cbval- 
kovskym a delegacją słowacką.

Znaczek pocztowy w związku 
z odzyskaniem kaolzia

Warszawa, 4. 11. P^T. W  cmiu 11 listopa­
da br. ukaż i się w obiegu znaczek pocztowy 
wartości 25 gr„ wydany przez Poczta Polską 
z okazji odzyskania ziemi zaola ańskiej Ślą­

ska Cieszyńskiego. Znaczek przedstawia w 
rysunku symboliczną postać Polski oraz 
przekraczających obalony slup graniczny 
górnika, górala i harcerza śi^skiegc na tle 
zarysów mapy R. P. Znaczek jest koloru 
ciemno - fioletowego i bęazw do nabycia we 
wszystkich urzędach pocztowych w kraju.

naszego państwa —  w  Im ię im peria llstyt/n , cb 
tendencji polityk i niem ieckiej. Jeśli zaś i tego 
było mało* postępowanie władz niemieckich 
wobec obywateli polskich zamieszkałych w  
Niemczech, uzupełnia obraz właściwego na­
stawienia Trzeciej Rzeszy.

Z  racji arbitrażu wiedeńskiego praca nie­
miecka uderza w ton zwycięstwa i tryumfu. 
Of:cja>ne komentarza' WUhelnustrasse sugeru­
ją, *c jest to rozstrzygnięcie ostateczne i że na

żadne dalsze zm iany terytorialne państwa 
„ oj' “  nie zgodzą się. Ze strony polskiej w y ja ­
śniona natomiast, iż fakt ni mdzielenia gwa­
rancji nowym  granicom Czechosłowacji w; 
umowie wiedeńskiej, wskazuje na to, że pro­
blem wspóinej granicy polsko-węgierskiej jest 
nadal otwarty- N ie ulega wątpliwości, że arbi­
traż wiedeński stawia politykę polska wobec 
nowej sytuacji * nowych stom olikowanych 
zagadnień.
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Konwersja zagraniczna 
polskich pożyczek dolarowych

Warszawa, 4. 11. P A T . Ministerstwo Skarbu 
Komunikuje o zawarciu w Am eryce umów w 
®prawie konwersji 6 proc. pożyczki dolarowej 
* 1920 r. i transzy dolarowej 7 proc. pożyczki 
8taoilizHcyjnej z 1927 r. na warunkach nastę­
pujących: W aluty, w których wyrażone są obie 
Pożyczki, pozostają niezmienione, oprocento­
wanie obu pożyczek obniżone zostało do 4 i pół 
Proc, okres am ortyzacji 6 proc. pożyczki dola­
rowej ustalony został na lat 20, t. j, do 1958 r., 
okres am ortyzacji 7 proc. pożyczki stabiliza- 
c!jn e j przedłużony zostaje do 1968 r.

W  związku z powyższym  krajow i posiadacze 
Wspomnianych w yżej pożyczek będą m ogli 
Przedstawiać swe obligacje dc konwersji w ter­
minie do 30 kwietnia 1939 r. za pośrednictwem 
Banku Polskiego, który również udzielać bę- 
“ Kie szczegółowych in form acji o warunkach 
konwersacji. Do konwersacji przyjm owane bę­
dą jedynie obligacje ó proc. pożyczki dolaro­
wej, posiadające kupony począwszy od płatne­
go 1. 10. 1938 r. oraz obligacje 7 proc. pożyczki 
Kfabilizacy jnej posiadające kupony, począwszy 
°d  płatnego 15. 10. 1938 r. Bank Polski oraz je- 
Ko oddziały rozpoczną przyjm owanie obligacji 

konwersji z dniem 7 listopada 1938 r. | 
Na zas-dzie generalnego zezwolenia kom isji 

dewizowej, Bank Polski prześle złożone do kon- ( 
Persji obligacje do Am eryki, gdzie zostaną one 
Przestęmplowane i zaopatrzone w nowe arku- ! 
8ze kuponowe, a następnie przesłane z  pow ro­
t n i  do kraju. Obligacje skonwertowane wraz 
1 nowymi arkuszami kuponowym i zostaną wy- 
dane osobom, które złożyły je  ao konwersji.

P rzy składaniu obligacyj do konwersji Bank 
Polski opłacać będzie w nowoustalonej w yso­
kości kupony 7 proc. pozyczki stabilizacyjnej 
Watne 15. 4. 1938 r. Jeśli kupony płatne 15. 4. 
*938 r. nie będą dołączone do obligacji przed­
kładanych do konwersji, B a „k  Polsk i wypłacać 
oędzie posiadaczom obligacyj sumę równą od* 
KOtkom półrocznym przy stopie jedna czwarta 
tooc. rocznie od sumy nominalnej tych obliga- 
cJi. Kupony 6 proc. pożyczki dolarowej płatne 
*• 10. 1938 r. i kunony 7 proc. pożyczki stabili- l 
*acyjnej płatne 15 .10. 1938 r. opłacane będą 
Przez Bank Polsk i w nowoustalonej wysokości 
Przy wydawaniu posiadaczom skonwertowa-, 
hych obligacji. Kupony od skonwertowanych 
°b ligacji obu pożyczek płatne w terminach pó­
źniejszych opłacać będzie we właściwym czasie 
rdwnitż Bank Polsk i i wszystkie jego oddziały, 

względu na obowsąujące przepisy dew5zowe

wszj stkie kupony opłacane będą wyłącznie w  
walucie polskiej.

Jednocześnie Ministerstwo Skarbu zawiada­
mia, iż od krajowych posiadaczy wyżej wspom­
nianych pożyczek, którzy nie zechcą skorzystać 
z o ferty konwcrs yjnej, Bai.k Polski będzie 
skupował obligacje na rachunek skarbu pań­
stwa po następujących kursach ważnych aż do 
odwołania:

1] obligacje 6 proc. pożyczki dolarowej z 1920 
r. z  kuponem płatnym 1. 10. 1938 r. i następny­
mi po zł. 360.—  za doi. 100. —  wartość: nom i­
nalnej,

2) obligacje 7 proc. pożyczki stabilizacyjnej 
z 1927 r. z kuponem płatnym 15.10. ±938 r. i na­
stępnymi po zł. 450.—  za doi. 100.—  wartości 
nominalnej.

Zaznacza się, że zawarcie umowy w Am ery­
ce o konwersję 8 proc. pozyczki diii r.owskiej 
1925 r. przewidywane jest niebawem —  komu­
nikat w tej sprawie opublikowany zostanie o- 
soDno.

Pcnad.o Ministerstwo Skamu podaje do w ia­
domości, że również zawarte zostały w Am ery­
ce układy o konwersję obligacji 7 proc. poży­
czki dolarowej miasta stołecznego W arszawy 
z 1928 r. i 7 proc. pożyczki dolarowej W o je ­
wództwa Śląskiego z 1928 r. Oprocentowanie 
tych pożyczek obniżone zostało do 4 i pół p roc, 
okres umorzenia obu pożyczek pozostał bez 
zmiany, tj. dla pożyczki warszawsaiej do 1958 
r ,  dla pożyczki śląskiej do 1957 r.

Obligacje 7 proc. pożyczki nt_ st. W arszawy 
przyjm owane będą do konwersji przez Bank 
Handlowy w W arszawie S. A. i jego oddziały, 
obligacje 7 proc. pożyczki W ojew ództwa Śląs­
kiego —  przez Państwowy Bank Rolny i jego 
oddziały. Banki te również będą in form owały 
co do szczegółowych warunków konwersji.

idSSbSe
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Listonosz padl ofiarą napada 
bandyckiego pod

Brzeżany. 4. 11. PA T . N a  szosie między 
Błotyczą a Budyłowem pow. Brzeżany został 
Napadnięty przez 4 osobników listonosz K a ­
zimierz Pąezko, zamieszkały w  Budyłowie,
Który wiózł do agencji pocztowej pocztę z u- 
^■ędu poczt, w  Jastrzębowie. Z odległości 20 
Kluków został zatrzymany wezwaniem tych 
Napastników, a gdy strzelił do nich 4-krotnie,
Resztą chybiając, został zasypany strzałami,
Które zran iły go w okolicę żołądka i w  udo.
^tczko zaczął uciekać w pole, a dwaj na­
pastnicy ścigali, go dalej, strzelając. W  od­

ległości 300 m. Pączko padł, a wówczas ści­
gający go powrócili do towarzyszy i otra- 
oowali wóz pocztowy, zabierając listy, w  tym  
5 poleconych, nie zabrawszy jednak listów 
wartościowych, niewątpliwie przez przeocze­
nie. Dwaj zbiegli pieszo, a dwaj na wyprzę- 

: gniętych z wozu koniach, w  kierunku wsi 
‘ Teofipólka. Pączkę odwieziono w  ciężkim 

stanie do szpitala w  Brzeżanach, zmarł on 
jednak w  czasie transportu tuż przed szpita­
lem.

16 osób zglneio w katastrofie 
angielskiego sarr.obtu pasażerskiego

Londyn, 4. 11. P A T . Angielski samolot ko­
munikacyjny spadł w hrabstwie Jersey. Pasa­
żerowie w liczbie 13 i załoga ponieśli śm itrć na 
miejscu.

Katastrofa lotnicza nastąpiła w odległości 200 
Nletrów od lotniska Jersey natychmiast po star- 
cm do Southampton. Ogółem zginęło 16 łudzi.

a m ianowicie 13 pasażerów, pilot, radiotelegra­
fista i rolnik, pracuiący w polu. Rozbity samo­
lot nosił nazwę „Saint Catherine Bay", posiadał 
4 motory i stale kursował na lim i Jersey— Sout­
hampton. i

W  kilka sekund po wystartowaniu z Jersey, 
samolot rozbił się i  stanął w płomieniach. Na- 1

Narada członków A. C. 
w Warszawie

W arszawa, 4. 11. Ż A T . Pod przewodnie* 
twem dra ScLwarzbartd odbyła się narada 
polskich członków syjonistycznego Komitetu 
W ykonawczego, w której b ia li także udział 
bawiący w W arszaw ie delegaci palestyńscy dr 
A  ust er i  Kemez. Przedmietem narady była 
polityczna sytuacja syjonizmu na podstawie 
relacji, otrzymanej od Egzekutywy Agencji 
ŻydowsKiej w Londynie uraz sprawy związa­
ne ze zwołaniem na 11 bm. do Londynu pełnej 
set j i  A. C. Poza tym  omawiano szczegóły akcji 
f i r  nsowej, proklamowanej przez Keren Haje- 
sud pod hasłem obrony jiszuwu.

N ow y Jo/k, 4. 11. ŻA T . Na sesję syjonisty* 
cznego A . C. w Londynie udaje się z Am eryki 
delegacja z przewodniczącym Organizacji Sy­
jonistycznej w Stanach Zjednoczonych drem 
Salomonem Goldmannem na czele.

Profanacja ściany Płaczu
Jerozolima 4. 11. ZA T . W czoraj ukazał sie 

komunikat, potwierdzający tak i profanacji 
Ściany Płaczu. Po oczyszczaniu Starego Ml-.sn'. 
przez terrorystów  stwierdzono, że kilka kamie­
ni na Ścienis Płaczu jest odłupanych i że spa­
lono 200 m odlitewników.

Jerozolima, 4. 11. Ż A T . Kolon ie E iriat Ana- 
w im  i  Nachlat Icchak ostrzeliwane były wczo­
raj wieczór p izez terrorystów. O fiar w  ludziach 
nie było. Samoloty wojskowe ostrzeliwały od­
dział jeźdźców arabskich.

Jerozolima, 4.11. ŻA T . W ojsko dokonało dziś 
gruntownej rew izji w licznych domach arab­
skich w Nablusie. W  jednym z domów, w Któ­
rym  mieścić się miała siedziba głównej kfcrate- 
ry  terrorystycznej, znrleziono różne dokumen­
ty. 11 Arabów  zostało aresztowanych. Do 2 A - 
rabów, którzy usiłowali zbiec, oddano strzały. 
Jeden został zabity, drugi ranny.

Laureaci nagród m. Warszawy
"Warszawa, 4 11. PAT. Jak się dowiadu­

jemy, sad konkursowy nagrody naukowej 
m. st. Warszawy na posiedzeniu w dniu dzi­
siejszym przyznał nagrodę za r. 1938 profe­
sorowi zwyczajnemu U. J. P. w Warszawie 
Zygmuntowi Wóycickiemu za wybitną dzia­
łalność na polu nauk przyrodniczych.

Sąd konkursowy nagrody literackiej m. 
st. Warszawy przyzna- nagrodę z ł  r. 1938 
znakomitemu poecie wiceprezesowi P. A  L. 
Leopoldowi Staffowi.

Sąd konkursowy nagrody muzyczno - te­
atralnej m. st. Warszawy przyznał nagrodę 
za r. 1938 Wacławów". Lachmanowi za cało­
kształt wybitnej wieioietniej działalności ar­
tystycznej na polu rozwoju | krzewienia pie­
śni polskiej.

Sąd konkursowy nagrody plastycznej m. 
st. Warszawy przyznał nagrodę za r. 1938 
artyście rzeźbiarzowi Tadeuszowi Bręyero- 
wi, pofesorow? Akademn Sztuk Pięknych za 
całokształt działalność’ e rtystycznej.

Oficjalne ogłoszenia nazwisk laureatów 
wraz z motywacją sądów «.onkurBowych na­
stąpi w dniu Święta Narodowego 11-go listo­
pada.

stąpił silny wybuch. Pasażerowie zostali w y ­
rzuceni z samoiotu siłą wybuchu. Zw łok i stra­
szliw ie zniekształcone i niemal nie do rozpoz­
nania. W śród ofiar katastrofy znajdują się t 
kobiety i  1 dziecko. Jest to pierwsza katąstrofa, 
jaka wydarzyła się na lotnisku w  Jersey
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Przedwyborcze tony
Agitacja w yborc ia  wśród stronnictw pol­

skich, a raczej jednego stronnictwa polskiego 
jest naogół, poza stolicą, bardzo słaba. Fakt, 
że brak jest kandydatów zwalczających się na­
wzajem  wpłynął naturalnie bardzo silnie na 
osłabianie agitacji. Na terenie wyborczym  w 
zdecydowanej większości okręgów wybor­
czych pozostał sam Ozon, którego agitacja nie 

dprzypomina w niczym dawnych „dobrych** 
czasów wyborczych z okresu BBW R. A  im 
b liżej wyborów , tym  jakoś ospalsza jest ta agi­
tacja. Norm alnym zbiegiem okoliczności wśród 
haseł przedwyborczych Ozonu w niektórych 
okręgach główny nacisk kładzie się na hasła 
antyżydowskie. W yda je  się, jakoby Polska 
n ie ju ż nie miała do zrobienia i jakoby cały 
program tego stronnictwa wyczerpywał się 
ty lko  na jednym  problemie żydowskim . Cze­
goś się w tej sprawie nie pisze/ Najrozmaitsze 
argumenty już dawno przebrzmiałe, naraz od­
ży ły . N iektóre a nich nie są pozbawione swoi­
stego humoru. Ulotka Ozonu stwierdzająca, że 
to  domokrążcy żydowscy agitują przeciwko 
wyborom  jest dobrą ilustracją metod agitacji 
wyoorczej. W yda li taką ulotkę członkowie ze 
Zw iązku Młodej Polski, a więc zbliżeni do da­
wnej endecji. Czyżby w ięc nie w iedzieli, kto 
to  uprawia bojkot w yborów?

Specyficzne oblicze ioa agitacja ozonowa w  
Krakow ie. Ozon nie rozporządza w Krakow ie 
żadnym organem prasowym. Znalazł więc je ­
dynie tylko n iew ielki przytułek na ostatnich 
stronicach „L  K. C.“ , który dotąd milczał w  
spraw ie w yborów  a od dwóch dni ogłasza pe­
titem odezwy wyborcze Ozonu w ramach kro­
niki krakowskiej, podkreślając jak  tylko moż­
na program owe hasła antyżydowskie. Czyżby 
już wszystkie Inne punkty programu zostały 
zrealizowane*?

Ruś Przyharpacha
O  ile po ustaleniu granicy polsko czechosło­

wackiej, prasa pisała z  wyrazam i uznania o 
po lityce zagranicznej, to arbitraż niem iecki 
we W iedniu i  sprawa Rusi Przykarpackiej sta­
now i przedmiot k rytyk i ze strony prasy. „K u ­
r ie r  Polski** pisze na ten temat:

Urzędowy kom&ntan PAT. w  sprawie arbi­
trażu czesko-węgierskiego jest optymistyczny. 
W yraża on przekonanie, że wąski przykar- 
packi korytarz, który dzieli granice Polski '

Można przeto powiedzieć tak, że W ęgry zdo­
były  w iele terytorialnie, ale Polska nie uzy­
skała granicy z Węgrami i  nie zlikw idowa­
ła owej „Karpato-Ukrainy**.

Porażka Polski jest dotkliwa, tym bardziej, 
że polityka polska w  tej sprawie tak się an­
gażowała zdecydowanie i —  dodajmy —  zna­
cznie więcej od Węgier, które w  rezultacie ogią 
dały się w ięcej na Berlin, niż na Warszawę.

Inne stanow isko za jm u je  „Czas** uw aża jąc 
obecne ro zstrzygn ięc ie  Bprawp za p ro w izo ry ­
czne:

Arbitraż wiedeński pozostawił kwestię Rusi 
Podkarpackiej otwartą. Z jej rozwiązaniem 
nie można jednak zwlekać. Im prędzej ten 
problem zostanie rozwiązany, tym lepiej dla 
wszystkich krajów pokój miłujących.

„B e r lin e r  Tageblatt** p isze w  zw iązku  z no­
w ą sytuacją  o g łów n ym  m o tyw ie  p o lityk i n ie ­
m ieck ie j :

Gdziekolwiek na obszarach granicznych mo­
gły  powstać zatargi dokładaliśmy —  jak to 
na ostatnim kongresie partyjnym powiedział 
Fiihrer —  ręki do ogólnego uspokojenia. Tym  
samym uzyskansmy prawo wniesienia idei 
a a r o d o w o ś c i o w e j  jako lejtmotyvu 
do koncertu mocarstw europejskich.

N ? to  odpowiada „ W .  D zienn ik  Narodowy**:
Dla Polski iejt-motyw polityki niemieckiej 

nie może być obojętny z uwagi nie tylko na 
mniejszość niemiecką na zachodzie Polski lecz 
i wybitnie ukraińskie tendencj e polityki nie­
mieckiej w korytarzu Rusi Przykarpackiej.

Gdy ju ż inowa o  tych sprawach, to warto 
zacytować jeszcze głosy prasy ukraińskiej o 
wytw orzonej Bytuacji. „N o w y j Czas" (cytu je­
m y za „Chwilą**) pisze:

„W yrok, którego z takim Wielkim napięciem 
oczekiwał ogól ukraiński, Jest taki: U lhorod, 
Munkaczewo i Berehowo, trzy miasta Kar­
packiej Ukrainy odchodzą do W ęgier. Karpa­
cka Ukraina traci trzy miejskie ośrodki, g 
którymi związała swoje plcny i zamierzenia

Dr. med. ADOLF SIŁBIGER
p o w ró c ił

ordynuje Limanowskiego 41 J
na przyszłość. Traci trzy miasta, zatrzymując 
całe etnograficzne ukraińskie terytorium 
Ciężki wyrok. Ale nie położy się on cieniem 
na przyszłość życia Karpackiej Ukrainy 1 nie 
wstrzyma jej w  dalszym wzmacnianiu i roz­
budowie państwowego istnienia. Przeciwnie, 
stanie się impulsem do upirczywej. twórczej 
pracy 1 wysiłków, ażeby uzyskać stracone i 
na nowych podstawach budować nowe pań­
stwowe istnienie".

„Rząd Ukrainy Karpackie], na którego czele 
Stoi „ojciec odrodzenia narodowego karpac­
kich Ukraińców", dostojny premier ksiądz A  
Wołoszyn, p on o jją c  wiedeński protokół —  
był świadom tego, co robi 1 dlaczego robi. 
W ierzym y mu. N ie mamy dotąd jeszcze żad 
nego oświadczenia ani wyjaśnienia rządu Kar­
packiej Ukrainy. Czekamy na nie ze spokojem. 
Ono wyjaśni w iele i zasadniczo. A  zastana­
w iając się nad orzeczeniem sądu arbitrażo­
wego Niemiec i ba;li, pamiętajmy o jednym: 
zasada państwowego istnienia Karpackiej 

Ukrainy wygrana".
Omawiając tę sprawę pisze „K u rier W ar­

szaw ski":
Sprawa przybiera taki obrót, te Polska mu­

si wobec niej zająć postawę czynną. Rząd zaś 
praski swym zachowaniem się na Rusi wcią­
ga Polskę dziś już wręcz bezpośrednio do 
sprawy losu tego kraju. Mianowany tam nie­
dawno rząd Wołoszyna organizuje zupełnie 
wyraźnie dywersję antypolską mającą zagro­
zić spokojowi na naszych terenach pogranicz­
nych. Jest to akcja, której żadne państwo zno­
sić nie może. Szczególnie dziwne jest to w ze­
stawieniu z wybitną powściągliwością, jaką 
wykazaliśmy załatwiając onegdaj sprawę Cza­
deckiego, Spiszu i Orawy.

Po  pierwszym etapie zakończonym dużym 
sukcesem, następuje obecnie etap drugi. A  W 
tym  drugim etapie i  sytuacja polityczni P o l­
ski Jest zupełnie Inna, n iż w etapie pierwszym.
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W ęgier, długo utrzymać się nie da i że w cze­
śniej czy później musi on w  trybie plebiscy­
tu przypaść Węgrom.

N iewątpliw ie —  Ruś Przykarpacka, pozba­
w iona warunków samodzielnego bytu, graw i­
tować będzie ku tym terenom, które przeszły 
do Węgier.

Jednak fakt, że arbitraż wiedeński nie zdy­
skontował tej grawitacji, świadczy, iż nie 
wszystkie kraje pragną pozostać powolne na­
turze.

O przykarpacki korytarz, a raczej —  o 
ścieżkę walczyć będą napewno różne Wpły­
wy.

Czy górę wezmą tu w pływ y, zbliżające 
Polskę z Węgrami?

Tak być powinnó. Albowiem  na rzecz tego 
zbliżenia poniesiono w iele ofiar, które Już dziś 
zanulować trudno. Można je jedynie w yrów ­
nać, realizując wspólną granicę z Węgrami. 
N ie  do pomyślenia jest zaś, aby pozostały się 
o fiary bez granic.

A  „K u rier Poznański" pisze o dotk liw ej po- 
Mżce;

O ile  uzgodnienie granicy polsko-czesko- 
słowackiej powitać możemy z radością, o tyle 
wynik włośko-niemieckiego arbitrażu w  
•praw ie granicy między Słowacją i  Rusią 
Podkarpacką a Węgrami uważać musimy ta 
ujemny dla Polski, i to z różnych względów,

W ęgry uzyskały obszar Słowacji i  szeregiem 
większych miast, włącznie Koszyc, tak, ie  Sło­
wacja zostaje poważnie okrojona i  osłabiona. 
Z  Rusi Podkarpackiej zaś przyznano Węgrom 
wprawdzie największe miasta U ihorod i Mu- 
kaczewo i  linią kolejową i ich bogatsze okoli­
ce, ale utrzymano sztuczny tw ór państwowy 
Rusi Podkarpackiej jako takiej, ożyli, jak 
shcą wymownie Niemcy, „Karpato-Ukrainy**.

Generalnego dyrektora kopalń jaworznickich 
-  będzie desygnował Lwów

Kraków, S listopada
Na łamach różnych pism pojawiają się obecnie 

notatki w  sprawie obsadzenia stanowiska gene­
ralnego dyrektora Jaworznickich Komunalnych 
Kopalń Węgla. Jak Wiadomo, stanowisko to pia­
stował ś. p. płk. Bclina PrażmowskL Wobec zgo­
nu płk. Beliny Prażmowskiego sprawa nominacji 
generalnego dyrektora kopalń stała się aktualna.

W  związku z tym wymienia się nazwisko oso­
bistości krakowskich, wchodzących rzekomo w  
rachubę. Sprawa ta przedstawia się jednak w  ten 
sposób, że obsadzenia tego stanowiska przez kra­
kowianina Jest nieaktualne.

Jaworznickie Komunalne Kopalnie W ęgla  są w  
przeważającej części udziałem Krakowa i Lw o ­
wa. Miasta te posiadają znaczną większość udzia­

łów. Od szeregu lat istnieje porozumienie między 
Krakowem i Lwowem, w  sprawie obsadzenia sta­
nowiska generalnego dyrektora Jaworznickich 
Kom. Kopalń Węgla. Porozumienie to przewidu­
je, że W razie wakansu na stanowisku generalne­
go  dyrektora, Kraków  i Lw ów  na zmianę desyg­
nują kandydatów.

Przed kilku laty generalnym dyrektorem kopalń 
był b. prezydent miaista Lw ow a inż. Brzozowski- 
Z kolei objął to stanowisko b. prezydent miast* 
Krakowa ś. p. płk. Belina Prażmowski.

Tak w ięc obecnie kolej jest na Lw ów , który 
niechybnie Wysunie kandydaturę. Kraków  ni* 
może natomiast w  obecnej chw ili wysuwać swego 
kandydata.
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KRAKOW SKA G IEŁDA ZBOŻOW A
KRAKÓW, 4 listopada. Pszenica SB proc. zlarn. szklista 

23.25—23.59, jednolita czerwona 21—21.70, biała 21—21.70. 
zbierana 2ł— 2B.25, Syto standart I  11.25—11.75, staadart 
11 15.2B—15.4B jęczmień jednolity 11.51—17.25, przemiałowy 
14.75—15., au tow a* 14.44—14.15, owies aleaadeaseaanj IS­
IS. 25, owies standart I  17—17.25. atandart I I  lt.25—1I.5B, 
mąka pszenna fat. I. 45 proc 41—41. gnt. L  51 proc 38—SB, 
pat. L I  tt pro o. 44—55, rasowa 15 pro*. 44.51—24, sat. I1A 
59—15 prw_ 4»—29.54. sat. I l i  tt—TB proo. 31.54-82, pa­
stewna 14.54—Ii. maka ty tal a okręca krakowskiego pat. 
1 I I  ptoo. 44-48.45, pat. 1 tt pro*. 14.54—27, razowa 15 proo. 
44-ndM . pat I I  54-45 proo. 1750-18. maka lytnla okręca 
poznańskiego pat. L  54 proc. 54 proc. 18.25—28.51, pat. L  
15 proo. 14.15—27, otręby psi sana standartowa miałkie 
4—4.45 śr4dato 8.75—4, żytnio etandartowe 4.25—8.54. Jeoa- 
mleaao 14—11.15. Tendeasja I obroty: pisenloa 141 lekko 
(nitkowa, łyto 14 chwiejne. Jęczmień 1( spokojna, ewles 
15 spokojna. Ogólny obrtt 438 ton. Tendencja ogólna lek­
ko zniżkowa.

POZNAASKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
POZNAŃ. 4 listopad*. Ceny ortentaeyjao wiiyttkle hep

zmiany: Tendencja 1 obroty: pszenica 455 spokojna, iytf* 
1CB1 chwiejna jęczmień 495 spokojna, owies 141 oiywlonS-

G IE ŁD A  W AR SZAW SK A
W ARSZAW A. 4. listopada. Kursy zamknięcia: Akcja 

Bank Polski 124, Żyrardów 41, Ostrowiec 44.54, Cukier 34.54- 
17, Lilpop 89.54 — 88, Starachowice 43.56, Weglol 35.54— 
14.25. Tendencja nieco mocniejsza.

Paplrry procentowe 3 proc. premiowa poż. Inwestycyjni 
i em. 84.25. U  cm. 85, ? proc. premiowa poż Inwestycyjni 
seryjna J em. 92.75, II  em. 92.51. 5 proc. poż. konwersyjni 
Ił, setki 17.75. 5 proe. pot. konwersyjna kolejowa B7, 4 prńe 
konsolidacyjna grube 17, drobne 11.75, 4 proc. dolarowi 
(dólarówka) 41. 4'f i pro*. yOł. wewnętrzna 45.54. Tendencj* 
nleeo mocniejsza.

Dewizy Belg'/. 9B.1B, Gdańsk 1B4, Holandia 281.75, Kopen 
haga 113.14. Londyn 25Al. Nowy Jork czok 5.21Vt, NoWł 
Jork telegraficzny S-S, Oslo 127.24, Paryl U .11, Praga 1S.S> 
Sztokholm 134.55, Szwajcaria 12B.84, Wiochy 27.46, Berll* 
27Ł54. TeadsaOj* Slece mocniejsza.
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LONDYŃSKA g ie ł d a  m e t a l l

LONDYN, 4 listopada. Cynk 14 7/11-14 9/11, I  mlesleena' 
14 11/14—14‘/a Cyna 212—212‘m 3 miesięczny tli*/.—UJ, Stroi ta 
H Sf/t, Ołów 15*/,—15 13/11. 4 mles. U  15/11, Mledt 45 4/14- 
45 5/8, I mles. 45*/— 4511/14, ml4dś elektr. 41V»—52W. 
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* '  SCHWARZBART

Jutrzejsza niedziela i jutrzejszo -sejm
, Jutrzejsza niedziela pozbawiony będzie w ła- j 
*ci* ie  tych momentów emocjonalnych, jak ie i 
*^ykle towarzyszy wyborom  parlamentarnym 
w Państwach o ustroju parlamentarnym i 
J^ńiej lub bardziej demokratycznym. Zabra- i 
Kile tych momentów, o  ile  chodzi o c a ł e  
p*ń8two. Lokaln ie zabarwionych em ocyj nie j 
b ra k n ie . N iektóre z nich, jak  n. p. w ybory 
ateńskie nabierajy szczególnego posmaku, 
*r*ńiczącego niemal z oczekiwaniem sensacji, 
ci><* oczywiście taki czy owaki wynik wybo- 
r̂ w wileńskich nie zmieni realnie polityczne- 

oblicza Sejmu. Fakt, że we W iln ie stajy w 
***anki przeciw Ozonowi osobistości tej mia-  ̂

co gen. Żeligowski i publicysta o tak prze- . 
'U*neJ odwadze, znarowionym temperamencie ] 

r°*głosie, co Cat-Mackiewicz stawia jutrzej- 
*** w ybory wileńskie na rów ni z jakim ś sen- 
**cyjnym  meczem. Mocniejsze napięcie wywo- 

bez wątpienia w ybory w tych czterech o* 
*t8ach całego Państwa, gdzie rozstrzygać się 
Mzie w ybór garstki kandydatów żydowskich.

. 'Pięcie będzie tam silniejsze, bo tych kilku 
*^Uowskich kandydatów to cała stawka ży- 

‘Wakiej reprezentacji parlamentarnej. A le  —  
^m ija jąc  te odcinki wysokiego napięcia —  w  
Włości wynik wyborów  jutrzejszych nie w y  
^°Juje większego zainteresowania, bo oblicze 
^Jntu jest politycznie z góry przesądzone. Od- 
pfcńia personalne nie są bez znaczenia, ale, 
JJjtotjr sytuacji nie zmienią. Skład kandydat- 

tak się skrystalizował w koilegiach w y­
uczy eh, że nawet tak politycznie pikantne 

pytanie, czy b. marszałek Sejmu i twórca obe* 
®{j*J ordynacji w j borczej, pułk. Sławek uzy- 
J*4 mandat czy nie staje się drugorzędnym, 

W najlepszym  wypadku grupa pułk. Sław- 
l *  będzie bardzo nieliczną i  głównej lin ii po­
bożnej w iększości sejm ow ej zm ienić nie

*doła.
Nie trzeba chyba podkreślać, że głównym  

®°Wodem tego nieemocjonalnego oczekiwania 
*yńiku w yborów  jest fakt, że szereg stron­
nictw, z prawa, centrum i  z  lewa usunął się 
°^cjalnie z pola walki.

Jeśli istnieje jakiś moment, który jutrzej- 
**6J niedzieli może mimo to nadać tętno żyw - 
**6i może nawet bardzo żywe, to nie kwestia 
***Uego składu Sejmu, ile  kwestia frekw encji 
Wyborczej. Toczy się w terenie od szeregu dni 
'^ubojnie, a jutro toczyć się będzie z  silniej- 

akcentem właśnie walka o  wyborcę z 
b fh  stronnictw, względnie głównie z peryfe- 
b j  tycj, stronnictw polskich, które jako stron 
^ktWa oficja ln ie stoją zdała od w yboi iw . . 

trzema laty sytuacja była podobną do
4*1 W ówczas to udział wyborczy wa*

strony walka o  frekwencję nadaje jeanak ju ­
trzejszym  wyborom  posmak wysoce em ocjo­
nalny.

A  jak się już dziś przedstawia rola przy­
szłego Sejmu? W ydawało się zrazu, że Sejm 
ograniczy się do spraw budżetu, rekruta i o r­
dynacji wyDorczej i oczywiście ratylikacji o- 
statnuh ważkich dla Państwa wypadków w  
dziedzinie naszej polityk i zagianicznej. A le  
ostatnia, poznańska mowa wiceprem iera Kw iat­
kowskiego obaliła te horoskopy. Jeśli zapo­
wiedź zawarta w tej m owie jest rzeczywistym  
programem przyszłego Sejmu, to z  m ow y w i­
cepremiera Kwiatkowskiego wnosić można, że 
Sejm zajm ie aię ponadto całyiu szeregiem 
ustaw tyczących się rolnictwa, handlu, prze­

mysłu, robotników, pracowników, ba nawet 
ustawami, które w iceprem ier Kwiatkowski e- 
kreślił jako „po lityczne". Trudno z tego ela­
stycznego ogólnika wydobyć co za tą termino­
logią się kryje, bo pojęcie „po lityczn y" obej­
muje w łaściw ie wszystko, t może odnosić się 
tak do polityk i wewnętrznej jak i zewnętrznej. 
Tuk czy owak —  wiceprem ier Kw iatkowski 
zakreślił Sejm ow i zadania o wiele szersze^ niż 
zrazu po orędziu Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej przypuszczano. Z  natury rzeczy ozna­
cza to przedłużenie pierwotnie planowanego 
okresu życia przyszłego Sejmu. Oczywiście, 
jeśli wychodzimy z założenia, że zapowiedź w i­
cepremiera Kwiatkowskiego jest rzeczywistym 
programem prac Sejmu, a nie tylko posunię-

. h,ejsze j
się, o ile mnie pamięć nie m yli —  nie mam 

?btystyk i pod ręką —  między trzydzieści i 
procent, a sześćdziesiąt i kilka procent, 

nawet więcej. Zdaje się, że im  bardziej ku 
^Hiocnym i wschodnim kresom Państwa, a 
J a s z c za  ku wschodnim, tym  wyższym byt 
tt|ketek głosujących. W skazywało to na to, że 
*  “ kręgach, bardziej lub bardzo przesyco- 
l,ych mniejszościami frekwencja była o wiele 
*y*sza. W  w ojewództw ie krakowskim  udział 
H borczy sięgał wówczas 43 procent. Główną 
^chą jutrzejszej niedzieli będzie dążność O- 
ie°nn, aby tym  stronnictwom polskim, które 
4t°ią zdała od wyborów, zabrać w iatr z żagli i 
P r o w a d z ić  do m ożliw ie najwyższej frekwen 
cJi wyborczej. W ysiłk i w  tym  kierunku obej­
mują ws2yStkie trzy sektory: mieszczaństwo, 
bbotnika i lud w iejski. Będzie rzeczą nie­
w iern ie  interesującą stwierdzić, czy i w Ja- 

' pniu wysiłk i te uwieńczone będą skut­
ym ,

T  n moment nadaje jutrzejszej niedzieli 
®G^ną ceęhę.
. Możnaby przeto zaryzykować twierdzenie: 
,4kkolwiek z jednej strony personalnie i poll­
e n i e  wynik w yborów  jest mniej lub bar- 
. **i przesądzonym — a co jest przesądzonym, 

'*** li t przedmiotem sensacji, — to z drugiej

Małpy i ludzie
Z prasy: Kalkutta, (P A T ) .  N a  pokładzie ame­

rykańskiego parowca „M athura" odpły nął tran­
sport ÓOO piałp. Rząd Indii w ydał niedawno 
zakaz eksportu małp w  czasie m iesięcy letnich 
z  powodu c i e r p i e ń ,  na k ióre narażone sy 
zwierzęta w  czasie transportu.

Mai pat Widzisz, to są ladzie! T y  eh wolno eksportować I w Jecie i w zi­
mie, na wiosnę I w jesieni.~ itr*. J. B.
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ciem takty czno wyborczym . O tym  rozstrzy­
gnie ostatecznie sam Rząd.

zapow iedź w iceprem iera Kw iatkowskiego 
■rwarre jeszcze jeden argument, który w ybor­
cy żydowskiego winien kategorycznie przyna­
glić do uratow&ula tych kilku mandatów iy -  
Jo „„k ich , które są wogóle osiągalne dla spo­
łeczeństwa żydowskiego w  całym Państwie.

Skromność nie jest wprawdzie zaletą poli­
tyków, ale istnieje także w polityce, a przy­
najmniej istnieć pcwinno pewne poczucie este 
t> ki politycznej, która nie pozwala kondyda- 
tow i na zbyt szczegółowe rozw ijanie tematu 
w  w igilią  niedzieli wyborczej, bo to mogłoby 
m im ' 'ego najlepszej Intencji, by waiczyć o 
sprawę, wywołać wrażenie walki —  pro domo 
sua_

Dlatego na tym  zamknę artykuł, a głos po­
zostawiam —  głosującym.

Na Ironcie wyborczym

Nakazem chwili: zdobyć mandat!

U k a z a ł  s i ę :

A L M A N A C H  S Z K O L -  
NICTWA ŻYDOWSKIEGO 

W P O L S C E
I  D Z I A Ł : T e o rc tyc sn o -n su b o w y . II D Z I A Ł :  S s k o l-  
n lctw o  fra d n ie , o gó ln o -k ształcąco  I zaw o d o w e. 

M DZIAŁ i S z k o ln ictw o  h eb ra jsk ie  „ f a r b u t * .  
IV  D Z IA Ł  i S z k o ln ictw o  o rto do k syjn e. V  D Z IA Ł *  

Szk o ln ictw o  |id ysz ys ty c z n o  „ C is z o " . V I D Z .A L  | 
Sz k o ln ic tw o  R e llg . „ J a b n e " .  VII D Z I A Ł : S z k o l­
n ictw o  „"S tu !k u lt". VIII D Z IA Ł  i T o w . „ O r t " .  

IX  D Z IA Ł : „ C o n fo s ". X D Z I A Ł . Je s z y b o ty .

XI D Z IA Ł . S zk o ły  po w szech n o , fach o w o  I s p e c ­
ja ln a . XII D Z IA Ł . Ż y c io r y s y .

Alm anach zawiera 600 stron druku ! 
wiele ilustrncyj. Cena 10 zł. D la szk;,ł 
i nauczyciel; cena zniżona 3 (t r z y ) zł. 

Zam ówienia kierować:
Wyd. „n a s z e  ż y c i e * w a r s z a w a ,
Grzybowska 48a- —  P. K. O. *363.

P rz a k a z  R o z ra ch u n k e w y Ś 40 .

KRAKÓW, E listopaća.
Nib czas już właściwie na argumentowanie 

24 godzin zaledwie dzieli nas od aktu wyoor 
czego, dziś więc chyba już nie pora na roz­
wlekłą dyskusję ani na rozważania pro i eon 
tra. Kto zresztą obiektywnie ojserwuje roz 
mach i zasięg akcji, która na ulicy żydow­
skiej się toczy i spontanicznie, jakby sama 
od siebie, ciągle się rozrasta, łatwo może się 
przekonać, że w najszerszych aoiach naszego 
społeczeństwa utrwali się coraz silniej prze 
konanie, iż z punktu widzenia najżywotniej­
szych interesów żydowskich, kardynalnym 
błędem byłoby zaniedbanie czegokolwiek, co 
mogłoby osłabić muzność zdobycia mandatu 
żydowskiego.

Trzeba bowiem umieć wczuć się w psychi 
kę prostego Żyda z ulicy, który nie zna się 
na subtelnościach takiej czy owakiej argu­
mentacji, ale który wie i -ozumie tylko jed­
no: Skoro istnieje możliwość, abyśmy my, 
Żydzi, mieli swego przedstawiciela tana gaz e 
rozgrywa się los państwa i obywatela, mu­
simy zdobyć się na maksimum wysiłku i ener 
gii, aby to wszystko nie pozostało jedynie w 
sferze m o ż l i w o ś c i ,  lecz by stało się re­
alnym f a k t e m .

Tak a nie inaczej mówi mu bowiem prosty 
rozum, tak dyktuje mu jego zdrowy rozsą­
dek. Eto jakże to? Od tylu lat uczono go wal 
czyć o swe prawa, uczono go praw swych 
bronić —  więc miałżeby zrezygnować z tak 
ważnej trybuny, jak tryounr sejmowa, dla 
obrany naszych praw? Czy byłoby do po­
myślenia, aby właśnie w tej chwili z góry 
już zrezygnować z jedynej realnej placówki 
z której paść powinien i słyszany być powi­
nien głos żydowskiego przedstawić i lp z kić 
rej można cię brrnić, z której można odpie­
rać krzywdzące zarzuty, z której nawet ten 
słaby żydowski głos rozbrzmiewa jednak do 
nośniej. silnie;., a może i —  skuteczniej?

Powie ktoś: Czym już w końcu być może, 
czego dokonać potrafi drobna garstkf pos­
łów żydowskich w Sejmie? Cóż zdziałać mo­
że jeden dr Schwarzbart z Krakowa czy je 
den dr Sammerstein ze Lwowa?

Odpowiedź na takie pytanie należy do rzę

du przewidywań, w które nikt wdawać się 
nie może. Jedna rzecz w każdym razie nie u- 
lega wątpliwości, że zdziałać z e c h c ą i dzia 
lać b ędą .

A  to juz jest wiele.
W  czasie trwania kadencji ostatniego Sej 

mu każdy mógł niejednokrotnie zauważyć, 
jak gorliwie Żydzi w każdym mieście, w każ 
dym miasteczku, czytali na łamach prasy ży 
dowskiej każdą mowę posła czy senatora ży 
dowskiego, jar nułdadme ją komentowali i 
jak na ten temat rozprawiali w gronie rodzi 
ny, w gronie przyjaciół, czy nawet w bóżmi 
cy, między jedną modlitwą a drugą. Czyżby 
dlatego, iż byli przekonani że tego rodzaju 
mowa dużo zmieni, dużo złagodzi? Bynaj­
mniej nie dlatego! Ale dlatego, że już to 
wystąpienie samo, bez wzglęuu na jego ewen 
tualne skutki, było dla tych tysięcy i setek 
tysięcy Żydów pevmego rodzaju pocieszeniem 
pewną ulgą. Tak jak gdyby przez usta posła 
żydowskiego, każdy Żyd wypowiedział to, co 
on sam myśli, czego on pragnie i co jego boli

A  zawsze przecież w takich momentach 
przejawia się odruchowo niemalże owe „Con 
tra spem spero”. Zawsze w takiot. chwilach 
człowiek skłonny jest przyjąć czy też chociaż 
by łudzić się nadzieją —  że kto wie, może 
jednak... leoże słowa szczere, mocne i słusz­
ne trafią jednak komuś do przekonania. A  
okazuje się, że mimo wszystko przecież nie 
wolno nam jeszcze zwątpić w człowieka. O ■ 
statnie dni grozy, jakie przeżywaiis.nj przo 
konać mogłj niejednego nawet sceptyka, że 
nie zamarło jeszcze całkowicie ludzkie uczu 
cle w sercach, że na widok cierpienia i niedoli 
odzywa się jednak sumienia Dowodow .ego 
wzruszającego, crcyludzkiegt stosunki do o- 
fiar krzywdy i cierpień, mieliśmy ostatnio 
Laidzo wiele.

Pójdzie więc żydostwo krakowskie zwar­
tym szeregiem, tworząc —  w przybliżeniu 
przynajmniej —  coś, co ma oblicze „Klal 
Jisrael”, zjednoczony front, wspólny skupio 
ny wysiłek, któremu przyświeca jedna myśl, 
jeden cel, jedno życzenie*

Utrzymać tradycję żydostwa krakowskie­
go: zdobyć mandat żydowski w Krakowie!

D r H . PETEFFER

ARNOLD ZW EIG

P O W I E Ś Ć

tk upOwtźnTenia anłore 
przełożył

A lfre d  Liefeld

287)
I  cóż jednak z tego, że nowoczesna medycyna po­

szła m ilowym i krokam i naprzód? Człowiek zwalczył 
szereg trapiących go chorób, czy jednak opanował rów ­
nież własne popędy? Czy poradził coś na zamęt, który 
jest tych chorób podłożem i fundamentem? Czy ustają 
choć na chwilę w ojny i rzezie, rewolty i podboje? 
W  roku 1913, tuż przed wojną, doezła doktora Eliasze- 
wa wiadomość, że pewien wiedeński neurolog opraco­
wał nową metodę leczenia cnorób psychicznych i neuro­
zy. Opowiadano i przypisywano na ten temat rzeczy po 
prosta zdumiewające. Kto wie, może ów  niezwykły 
doktór Freud —  co za ironiczne nazw isko! * )  —  może 
ów  sławny Freud Istotnie przyczyni się do poskromie­
nia rozhulanej bestii ludzkiej. Kimże, jeśli nie bestią, 
jest dziwaczna islota, której instynkty gromadzkie 
przypominają szarańczę, ustrój państwowy i kasto­
wi ,'ć —  życic owadów, okrucieństwo i dzikość —  dra­
pieżne zwierzęta mięsożerne, zaś zdolności techniczne 
i śpiew —  pewien rodzaj gryzoniów  i ptaki. Osobliwy 
ten twór obdarzony jest nadto potężnym mózgiem, po­
pędem płciowym, nieznanym wśród innych zwierząt, 
oraz zdolnością m owy i darem wyrabiania narzędzi, 
które tworzy na podobieństwo własnych organów. Nie­
zbadane i nieograniczone są możliwości zwierzęcia, 
zwanego człowiekiem.

W śród tych rozu ■> ii ń minęła pół godziny, że zaś 
na doktora Elia„zewa czekali w mieście Inni Jeszcze 
chorzy, musiał więc przerwać sw oje wywody. Gdy tak 
stał nad łóżkiem chorej, brodaty i zaniedbany, przy­
pominał wyglądem bociana, czy marabuta, a jego po­
sępne, otoczone siecią zmarszczek oczy przybrały na 
chwilę wyraz tkliwości. W  końcu obudził siostrę Zofię.

K oło południa przybyła z Niem iec wyczekiwana 
od dawien dawna grupa newegc personelu sanitarnego. 
Pow itano przybyszów ze szczerym entuzjazmem. Na

" ) Freude — radość (p izyo  Gum.).

ogół byli to ladzie starsi, przydzieleni przez władze 
wojskowe do służby pomocniczej. Przeważało drobno­
mieszczaństwo, którego przedstawicieli oderwał twardy 
rozkaz od rodzin i skromnego bytowania. W iększość 
nie kryia awego rozgoryczenia, trafia ły się jednak i  po­
godne, uśmiechnięte twarze. Przydział do poszczegól­
nych sal i funkcyj odbył się bez zamieszania. Do Z o fii 
von Gorse skierowała naczelna siostra, dama o cegla- 
stych policzkach, starszą już kobietę, niejaką K larę 
Drurich. Nowicjuszka miała pomagać Z o fii aż do po­
wrotu siostry H ildy z urlopu. Klara postawiła na po­
dłodze walizkę i zabrała się do umieszczania skromnej 
zawartości w szafie, rzucając od czasu do czasu wupoł- 
czujące spojrzenia na Barbe i zygzagowa*y wykres tem­
peratury. Po  umyciu się pod nat-yskiem, zasiadła 
uszczęśliwioną miną do obiadu, nie mogąc nachwalić 
się i nacieszyć solidnym wiktem. W śród gładko zacze­
sanych jasnych włosów nowej siostry w idniały siwe 
pasma, zamiast jednego zęba widniała szczerba. „T rze ­
ba będzie ją  tu doprowadzić do porządku", powiedziała 
sobie Zo fia  w duchu. Razem ,iadłv obiad, złożony 
z zupy, pieczystego z kartoflam i i kompotu. Siostra 
Klara rozglądała się z ciekawością po nowym otocze­
niu, wybiegając wzrokiem  aż na zieleniące się podwó­
rze. Podobało się je j wszj stko: jasna, widna izba, zie­
lone wzgórza na widnokręgu, błękitne niebo.

—  A  myśmy myśleli,, że w  Polsce jest brudno i  nie­
chlujnie —  gorzej niż u nas.

Klara Driirich pochodziła z w ielkiego miasta w  Za­
głębiu Ruhry, gdzie nędza wojenna dala się szczególnie 
we znaki tym, którzy nie pracowali po fabrykach. KLa-a 
zaś była obarczona dziećmi, a poza tym i  zdrow ie nie 
pozwalało je j na zbyt ciężką robotę. A le  pracy w szpi 
talu da radę, bo w domu nie siadywała z założonym 
rękoma, a to, że jest katoliczką, nie będzie chyba prze 
szLadzało siostrze Z o fii. Sposób, w jak i się uspraw ie 
dliwiata przed Zofią , m iał w sobie odcień pokory  
która Z o fię  wpraw iła w  rły  humor. Przerwała w iec  roz
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Kampania wyborcza osiągnęła najwyższe na­
silenie. Akcja  prowadzona jest właściwie tylko 
przez jeden obóz. Partie polityczne stoją na U' 
bocz u. Dlatego też właśnie Ozon pracnje za 
wszystkich agituje i apeluje bez ustanku. Biuro 
propagandy zajmuje się uKłaaaniem różnego 
rodzaju w ierszyków, zm obilizowano do pracy 
całe zastępy poetów i rysowników. Poza Ozo­
nem, któremu chodzi głównie o frekwencję, tru­
dzą się również poszczególni kandydaci. Portret 
p. Szujskiego ukazał się w różnych punktach 
W arszawy. Szujski czyni wrażenie atlety i obie­
cuje, że walczyć będzie o polskość stolicy. Dru­
g i kandydat, M ilewski, n ie zaszczycił wpraw­
dzie publiczności swoją podobizną, ale za to 
znajduje się obok jego nazwiska w ielem ówiący 
dodatek A. B. C.

Dla zrozum iałych powodów trudno opubliko­
wać wszelkie hasła, wykrzykiwane przez mega­
fony, które zainstalowano na propagandowych 
samochodach. W  każdym razie można stw ier­
dzić, że nie zalatują zbytnią miłością bliźniego 
i  są dostosowane do tenoru haseł M ilewskiego 
i  Szujskiego.

M. in zauważyć można również apel, nawo­
łu jący do masowej frekw encji podczas w ybo­
rów  do Senatu. Autorzy tych afiszów  widocznie 
n ie znają ordynacji wyborczej i nie wiedzą, że 
masy nie mają nic wspólnegu z wyboram i do 
Senatu, że prawo wyborów  przysługuje tylko 
elicie, która dnia 13 bm. wybierze odpowied­
nich kandydatów.

W  ciągu następnego tygodnia Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej zamianuje dalszych seuato- 
rów . Już dziś wiadomo, ze na liście znajdzie 
Się również b. prem ier Bartel, a wedle krążą­
cych słuchów senatorem z nom inacji zostanie 
też min. Poniatowski.

Przeważa opinia, że b. wicemarszałek Senatu, 
Makowski wybrany zostanie marszałkiem Sej­
mu, i że w  biurze Ozonu już jest gotow y regu­
lamin Izby. Zniesione ma zostać dotychczasowe 
prawo składania wniosków czy wnoszenia in ­
terpelacji przez jedną osobę. Równocześnie 
wzmocniona zostanie dyscyplina, tak że jedyno- 
władztwo Ozonu da się odczuć na każdym kro­
ku.

Na czele tego biura stoi w icem inister komu­

nikacji, Piasecki. Jemu powierzono zadanie o- 
pracowywania projektów  ustaw, które Ozon 
wniesie do Sejmu. Biuro opracowało już plan 
elektryfikacji i melioracji, a równocześnie po­
rozumiewa się z ministerstwem skarbu co do 
pewnych planów finansowych. Niewiadom o je ­
szcze, jaką form ę otrzymały inne postulaty O- 
zonu, które zostały uchwalone na specjalnym 
żebranin, jeszcze przed rozpoczęciem kampanii 
wyborczej.

Można z góry stwierdzić, że te projekty ustaw 
nie natrafią na żaden opór ze strony rządu, że 
tym razem harmonia będzie pełniejsza, tenden­
cje indywidualistyczne o w iele słabsze, u po­
słuszeństwo ze strony poszczególnych posłów 
wobec ośrodka dyspozycyjnego o w iele bez­
względniejsze.

Duża liczba urzędników, która dostanie się 
do przyszłego Sejmu, nowi polityczni działa­
cze, których tak bardzo się reklamuje, nie mo­
gą pod tym względem wywołać żadnych wąt­
pliwości. Swoim jednolitym  obliczem przypo­
minać będą klub B B. w je tto pierwszym okre­
sie. Jak jeden mąż posłowie z  B. B. wstawali I 
siadali podczas głosowania w Sejmie. W  m ig 
schodzili ze swego kiubu na salę obrad, masze­
rując karnie, gotow i zawsze do spełnienia roz­
kazu marszałka Sejmu Switalskiego i  płk. Staff- 

i ka.
Rząd sam też będzie musiał wystąpić z  pro­

gramem przed nowym Sejmem. Dotąd nie w ia­
domo jeszcze, czy nazajutrz po wyborach nie 
zostanie utworzony nowy rząa, czysto „parla ­
mentarny" w  tym sensie, że w skład gabinetu 
wejdą nowo wybrani posłowoie i senatorowie. 
Być może, że już przy otwarciu Sejmu będzie­
my m ieli n ow j rząd z płk. Ulrychem, względ­
nie s form alnym  zwycięzcą w obecnej kampanii 
wyborczej, na czele.

M ożliwe jednak, również, że nowy rząd utwo­
rzony zostanie dopiero po w yborach  samorzą­
dowych, które niezawodnie wniosą pewną kb- 
rekturę do wyborów  sejmowych. N ikt bowiem 
nie wątpi, że wybory do samorządów będą do­
kładniejszym odzwierciedleniem nastrojów, pa­
nujących w kraju, aniżeli aejmowe. Na tym  od­
cinku Ozou będzie musiał zdać egzamin, wal- 

i cząc z  konkurentami, a tu praca będzie o  wiele 
I trudniejsza, ponieważ premier solennie zagwa-
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Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą.

rantował czystość wyborów .
Partie polityczne przeprowadzają m obiliza­

cję. N ie ma tego stronnictwa, które by nie szu­
kało szczęścia w wyborach samorządowycn. 
Akt wyborczy zatem będzie miał charakter po­
lityczny, l ci politycy, którzy me otrzymali do­
stępu do gmachu przy uL W iejsk iej, starać się 
będą o zdobycie innej trybuny.

Dopiero wtedy można będzie stwierdzić, jak 
ma zamiar pracować Ozon.

Pierw szy wyciągnął dłoń do partyj politycz­
nych w icepremier Kw iatkowski jeszcze przed 
kampanią wyborczą. Po jego przemówienia, po­
lityczni stolarze przygotowywał1 już okrągły 
stół, do którego m ieli zasiąść Paderewski I pe­
wien działacz Stronnictwa Ludowego, którego 
nazwiska nia wolno wym ienić.

W  ostatniej m ow ie min. Kw iatkowskiego od ­
padł kompletnie ju ż Paderewski i jego  grupa, 
co w ięcej: m iędzy wierszami można było w y ­
czytać, że „fron t M orges" zwalczany będzie tak 
samo jak  masoni, jakkolw iek w pływ  jednych i 
drugich Jest m inimalny.

B y ło  jasne, ż« min. Kw iatkowski om ija  także 
p . P , S., że ma sjecjalny sentyment dla haseł 
nacjonalistycznych i uważa P . P . fc>. za niebez­
piecznego partnera, jak  długo należy do drugiej 
m iędzynarodówki.

Polityczna część m owy wicepremiera może 
nie wyjaśniła dokładnie, jak im i drogami k ro­
czyć będzie rząd, jasne natomiast się stało, ja ­
kich dróg będzie unikał. Wszystko, co ma jakiś 
związek z  dem okracją zostało potępione. W ia-

mowę, tłumacząc się zmęczeniem i prosząc siostrę 
Klarę, aby ta zastąpiła ją  przy chorej, bo chce się prze­
spać do piątej.

I  oto K lara Driirich, od dziś po prostu siuatra Klara, 
przyoblekła się na dobre w skórę pielęgniarki. W  pew­
nej chwili ktoś zapukał do drzw i. Na progu ukazał 
gię m łody żołnierz o blado-niebieskich oczach. Półgło­
sem, w dialekcie nadreńskim pytał o zdrow ie siostry 
B&rbe. W  tym samym narzeczu odpowiedziała Klara, 
wyjaśniając, że Jest tu wprawdzie dopiero pierwszy 
dzień, ale je j zdaniem stan chorej nie jest najlepszy. 
Okazało się, że oboje pochodzą z tych samych okolic, 
co Klara przyjęła z uczuciem szczerej uciechy, bo zna­
lazł się ktoś, z kim można się dogadać i okazać mu tro­
chę uczuć macierzyńskich. Najstarszy syn siostry K lary 
byłby teraz w wieku tego żołnierzyka. Niestety, m ija 
już trzeci rok, jak zaginął we Flandrii. I  dopiero po 
zawarciu pokoju rozstrzygnie się, czy chłopak siedzi 
w  którymś z angielskich obozów jenieckich, zapom­
niawszy swego nazwiska, czy też matka zobaczy go 
dopiero w niebie, gdzie z całą pewnością dostają się 
wszyscy żołnierze-katolicy, i to nawet tacy, co nie mogli 
wyspowiadać się przed śmiercią. Siostra K lara przyrze­
kła chętnie spełnić prośbę P iotra  Posseka, który miał 
tu przyjść z kapitanem i zaczekać na niego w przedpo­
koju. Do łóżka chorej nie śm iał chłopak się zbliżyć, 
g  daleka jedynie patrząc ze smutkiem na BSrbe. W zd y­
chając ciężko, pocieszał się, że może za parę dni na­
stąpi polepszenie. Dobrze się stało przynajmniej, że nie 
tra fił na siostrę Zo fię . Siostra Klara dowiedziała się 
p fzy  okazji, że chora jest narzeczoną kapitana W infrie- 
da, że Biostra Zo fia  jest w ielką damą z arystokracji 
I  że kuzyn Z o fii jest oficerem  Ober-Ostu. Zaczem 
Pośsek pożegnał się z pośpiechem. Gadatliwość biedne­
go chłopca zdradzała wyraźnie, że uświadamia sobie 
ogrom  awej w iny i że pragnie t  całego serca, by go  
W in fr ied  wreszcie ukarał zdejmując zeń ciężar wyrzu­
tów sumienia. Dopiero fftedjr pow iem  m ógłby JPossek

cieszyć się z tego, że i  on miał pewien udział w  uwol­
nieniu W infrieda.

O piątej po południa zm ierzyła siostra Zo fia  go­
rączkę chorej, która głośno bredziła w  narzeczu szwab- 
skin, Termometr wskazał 39,8. Siostra Zo fia  przelękła 
się nie na żarty. Może jednak termometr daje fa łszy­
we wskazania? 2e jednak i drugi termometr wskazał to 
samo, ręka Z o fii z kruchym przyrządem zatrzęsła się 
z przerażenia. N ie ulegało już najm niejszej wątpliwo­
ści, że noc będzie bardzo zła. Doktór Lachmann musi 
rozstrzygnąć sprawę środka nasennego, Zo fia  nie może 
brać na siebie tej odpowiedzialności. Serce BKrbe na­
rażone będzie znowu na ciężką próbę, bo trujące spe­
cy fik i nasenne do reszty wyczerpują osłabiony orga­
nizm chorej. Z  drugiej jednakże strony należy zrobić 
wszystko, aby Barbe przetrwała najgorsze chwile, może 
więc doktór Lachmann zaryzykuje znowu. Jak to do­
brze, że jest teraz siostra Klara, która właśnie rozpięła 
w izbie sznur, wieszając na nim wilgotne prześcieradło. 
Drugim okryto spocone ciało Barbe. Gdzież podziała się 
cala uroda i powab pięknego kobiecego ciała? Jakże 
szczuplutka i maleńka jest teraz śliczna Barbe Osann!...

Gdy tak Zo fia  von Gorse usiłowała opanować przy­
gnębienie, zbierając siły do nocnej walki o zdrowie 
chorej, ukazał się na progu izby ktoś obcy z okaza­
łym  bukietem róż polnych. Kw iaty były nasycone czer­
wienią, jak  gdyby polano je  sokiem w iśniowym , co 
szczególnie odbijało się na tle soczystej zieleni liśd . 
Przyniosła je  okazała kobieta, Rosjanka, która konie­
cznie chciała zobaczyć B&rbe. P rzybyła  w  towarzystw ie 
H ildy, wspierającej się na lasce i wpatrzonej z zacie­
kawieniem w  n iezwykłego gościa. Z o fia  domyśliła się 
od razu, że jest to słynna „babka", której pozbyć się 
nie będzie bynajmniej łatwo. A  przecież ffizy ta  była 
niebezpieczna nie ty lko  dla samej „babk i", ale i dla je j 
dziecka.

(C. d. n .)
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domo tylko,, że rząd nie w ejdzie na drogę tota­
lizmu, jednakowoż cokolwiek demokracją zala­
tuje w yw ołu je dziś w  sferach rządowych po­
dejrzenie. Pięicnie opowiedzianą historię o dzia. 
łaniu złota, zakończył p. min. Kw iatkowski 
stwierdzeniem, że Polska nie może się znaleźć 
w  szeregu tych, którzy patrzą na złoto jak  na 
fetysz. Stało się w ięc jasne, że również jeśli 
chodzi o  sprawy ekonomiczne, Polska znajdzie 
się po przeciwnej stronie obozu tzw. państw 
demokratycznych, które przechowują w  swych 
skarbcach 88 proc. ogólnych zapasów złota na 
iw iecie.

O tych sprawach, jak  również i o problem ie 
kolonii, wiceprem ier Kw iatkowski m ów ił o  w ie­
le jaśniej, niż o polityce wewnętrznej. Kom en­
tował on stanowisko ulicy W ierzbow ej potrze­
bami ulicy Rymarskiej, stwierdzając m iędzy 
wierszami, że demokracje nie pożyczą złota z 
dobrej w oli nawet swym sprzymierzeńcom.

W szystkie te stwierdzenia znajdą w yraz w  
projektach ustaw. N ie  należą one do platform y 
wyborczej, nikt jednakowoż nie zaprzeczy, że 
posiadają dla obywatela o  w iele większe zna­
czenie, aniżeli odezw;, i  fo togra fie  kandj datów 
na posłów.

Z  S A L I O D C ZYTO W E J

Misja teatru żydowskiego 
w Polsce

R E F E R A T  DR \ M IC H A Ł A  W E IC H E R T A

Referat ara Michała Weicherta w  Żyd. Tow . 
Teatralnym  ściągnął bardzo w ielu  słuchaczy. N ie 
dziwota), wszak dr. W eŁh ert jest nie tylko w yb it­
nym reżyserem, ale i głębokim znawcą europejskie­
go teatru współczesnego. Jego referat nie zawiódł 
też oczeki \gań, dając równocześnie substrat do bar­
dzo żywej dyskusji.

Prelegentka przyw ita ł dr. Kanier, charakteryzując 
w  krótkim przemówieniu działalność i rolę dra 
Weicherta, któremu teatr żydowski zawdzięcza to, 
że można go śmiało porównywać z teatrem euro­
pejskim.

Dr. W eichert nawiązując do przemówienia za­
gajającego, polemizuje w  sposób żartobliwy z kla- 
oyfikowanicm go jako reżysera europejskiego. Pod 
kapotą żydowską nieraz bić może serce europej­
skie. Gdy przystępujemy do teatru powinniśmy się 
w yzw olić  spod sugestii modnych słów. Jako reży­
ser chciał dr. W eichert służyć tylko publiczności 
i dać publiczności to, co ona sama czuje i myśli. 
W  teatrze nie powinien dominować żaden czyn­
nik, lecz wszystkie razi-m mają nam dać syntezę. 
Najważniejszą jest rzeczą, by teatr zawsze pamię­
tał o tym, że spełnia funkcje społeczne i służy kul­
turze narodowej. Historia nowoczesnego teatru ży ­
dowskiego zaczyna się od Estery R. Kamińskicj, 
A j  i a pierwsza wprowadzia do tealiu  żydowskie­
go reżysera. W aiczyli o nowy teatr żydowski wszy­
scy wybitni pisarze żydowscy jak Perec, W eitc\  
Asz, Hirszbajn i inni. Jedynym wrogiem  teatru ży ­
dowskiego jest szund, który z jednej strony okry­
wa się tałesem, a z drugiej strony uprawia porno­
grafię w  najgorszym gatunku.

W  dyskusji p ierwszy zabrał głos H. Weber, który 
w  ciekawym przemówieniu podkreślił doniosłą 
;o !ę  form y w  teatrze. Forma pozwala nam zdy­
stansować się o<l przeszłości i pcha nas ku przy­
szłości. Następny mówca p. Brum wprowadził me- 
itcty do dyskusji ton w iecowy, atakując Żydow­
skie Towarzystwo Teatralne. Ciętą odprawę dał 
mu p. Henryk Leser.

Po przemówieniu jeszcze kilku iu o w c o w , odpo­
wiedział oponentom w  dyskusji dr. Michał W ei­
chert.

W ieczór pozostawił bardzo miłe wrażenie.
(x )

ArOLIHARY HARTCLAS

ZBIOROW A
Prasa całego świata zbyt lekko potrakto­

wała objaw zoiorowej psychozy, jakiego 
świadkiem była Ameryka z powodu nadane 
go przez nowojorskie radio słuchowiska ze 
znanej fantastycznej powieści Wellsa „Woj­
na Światów”. Gazety zadowolniły się tylko 
podaniem opisów paniki, która ogarnęła tłu 
my na całej olbrzymiej przestrzeni Stanów 
Zjednoczonych, a częściowo i Kanady, bez 
różnicy sfer społecznych i środowiska inte­
lektualnego i ograniczyły się jedynie do pod 
kreślenia. gioteskowości tego zjawiska.

Mam wrażenie, że jednak ten wybuch ma 
sowej psychozy zasługuje na głębsza uwagę 
i tłumaczy nam wiere zjawisk politycznych 
ostatniej doby. Przeciek to niedawno jesz 
czc byłoby me do pomyślenia, żeby wystar­
czyła taka absurdalna wiadomość, że z innej 
planety przybyro jnrieś wojsko i szerzy 
śmierć dookoła jskimiś promieniami —  a 

już setki tysięcy ludzi przyjmują to poważ­
nie, uciekają z miast, wpadają w stan his­
terii, modlą się na ulicach, widzą nawet owe 
go wyimaginowanego wroga na dachach do 
mów. Przecież nawet w ćzauach napadów ta 
tarskich nie było tak bezkrytycznego etos on 
ku do wszelkich pogłosek. Ten stan zbioro­
wej psychozy żywo przypomina podobne z ja 
wiska z czasów pochodów krzyżowych, gdy 
dzieci czly na wyprawę, pedzone jakąś nie­
pojętą siłą, lub z okresu wojny trzydziesto­
letniej, gdy wygłodniałe i zdziczałe tłumy 
ludności pędziły z miejsca na miejsce bez 
zdania sobie racji, dokąd i dlaczego.

Psychoza amerykańska wskazuje nam, że 
ludzkość całego świata znajduje srę w usta­
wicznym napięciu, w oczekiwaniu jakiegoś 
kryzysu, jakiejś straszliwej międzynarodo­
wej rzezi. Poczucie bezpieczeństwa, wiara w  
obronną siłę państwa widocznie zamarły. Zni 
kła pewność, że w stisunkacn międzynaro­
dowych obowiązują jeszcze jakieś kulturalne 
fuxmy, że akcję wojenną poprzedza wypowie 
.dzenie wojny, że ludność cywilną się możli­
wie oszczędza. Fantastyczne pogłoski, kolpor 
towane stale przez prasę sensacyjną, o rze­
komych nowych śmiercionośnych wynalaz­
kach wywołały wśród mas predyspozycję do 
ufania wszelkim bredniom w tej dziedzinie. 
Jednocześnie zanikł krytyczny stosunek do 
rozpuszczanych wieści: radio tryumfuje, ja­
ko niedościgniony środek propagandy, któ­
ry potrafił urobić psychikę ludzką w ten spo 
sób, że każdemu słowu, wychodzącemu z głoś 
nika wierzy się ślepo.

W  ciągu dwudziestu ostatnich lat praco­
wano usilnie nad tym, by stopniowo dopro 
wadzić ludzi do takiego patologicznego sta­
nu, w jakim się obecnie znajdują. Zamiany 
początkowo były nawet dobre: ażeby zapo­
biec grozie nowej wojny, usiłowano wzbudzić 
wśród ludzkości nieopisany lęk przed nią. Re­
alistyczne, acz może nieco przesz? lżowane 
opisy z czasów wielkiej wojny, mrożące krew 
w żyłach obiazy walk gazowych i nalotów 
powietrznych, zgromadź mic tych wszystkich 
ciemnych, odstraszających stron życia wo­
jennego z umyślnym pominięciem wszelkich 
momentów osłabiających ponure wrażenie 
—. miało na celu obrzydzić ludzkości wojnę. 
Pacyfistyczna propaganda, zdążająca do te 
go, nie przebierała w środkach i tolerowała 
wszelkie sensacyjne brednie o nowych stra­
szliwych ncrzędziach zniszczenia. Wszystko 
to byłoby dobre, gdybv jednocześnie potra­
fiono utworzyć należycie funkcjonujący apa­
rat, który byłby zdolny dc pokojowego likwi 
dowania konfliktów pomiędzy na.rorifl.mi j był 
by wyposażony w odpowiedni autorytet i śroć 
ki wykonawcze. Niostety, większość państw, 
które uprawiały- pacyfistyczną propagandę, 
miały na celu obrzydzenie wojny nie samym 
sobie, lecz swoim lywalom. Aparat pacyfis­
tyczny, Liga Narodów, pozbawiony egzekuty 
wy i zmuszony zawsze oczekiwać jednomyśl­
ności był z góry skazany na niesławną 
śmierć.
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PSYCHOZA
W  tym samym czasie, gdy społeczeństwa

demokratyczne przyjmowały hasła pacyfi­
styczne za dobrą monetę, rządy dyktatorskie 
wpajały w swoją ludność —  zwłaszcza w  
młode posolenie, które nie doświadczyło nr. 
sobie skutków wierniej wojny —  ducha bo­
jowego, ducha agresji. I w dyktatorskich kra 
jach opowiadano o tym samym znisr jzeniu, 
jakie niesie ze sobą wojna, ale doaawanc do 
tego: właśnie to zniszczenie poniesiemy dc 
innych krajów. Za pomocą specjalnego wy­
chowania wytrzebione w obywatelach duch:* 
krytycyzmu, nauczono ich święcie wierzyć 
w każde oświadczenie czynników rządowych 
ogłupiono propagandą, a najlepszym narzę­
dziem propagandy stało uię radio. Wpraw­
dzie w państwach demokratycznych mc zab. 
to krytycyzmu za pomocą cenzury, nie spro 
wadzono do zera womości prasy i słowa, ale 
wiara w prawdę słów głoszonych na falach 
eteru, powoli opanowała masj i tam. Gdy 
i akty przekonały ludzkość, że formy kultural 
nego współżycia narodów przestały istotnie 
obowiązywać, gdy Włochy bez wypowiada­
nia wojny napadły Abisynię, a Jaoonia Chi­
ny. —  gdy naprawdę zaczęto masakrować 
spokojną ludność cywilną, truć ją  gazami, 
bombardować z aerop anów —  gdy głuSicie- 
le pacyfizmu i gwaranci pokoju nie tylko 
nie ujęli się za ofiarami, lecz wchodzili w roz 
maite konszachty z napastnikami, pozorując 
częstokroć pomoc im okazywaną rzekomo 
humanitarnymi zarządzeniami, jak twlk* nie 
interwencyjny w utosunku do broczącej 
krwią Hiszpanii —  ludzkość straciła poczu­
cie bezpieczeństwa i podda je się łatwe wszel 
kiej panice. Widzieliśmy dowody tego pi*ed 
kilku tygodniami w Londynie i Paryżu, gdzie 
ludność w popłochu Opuszczała swoje siedzi­
by, zanim doszło do wojny; widzieliśmy to 
samo w Czechach, Które były mili Jamie duść 
silne, oy s.ę jednak ważrć na opór przez czas 
dłuższy; napewno miały większe szanse, niż 
w swoim czasie Belgia czy Serbia —  a ska­
pitulowały sromotnie. I  ciekawa rzecz: tam 
gdzie już się toczy  ̂alka, gdzie padają tra­
py od uamb i od gazów trujących, tam wcale 
nie ma takiej paniki. W  Madrycie czy Bar­
celonie już od dwóch lat dzieją się te wszyst 
kie okropności, a życie idzie ewoim trybem 
i po każdym ataku powietrznym publiczność 
znowu spieszy do kin i teatrów. W  Palesty­
nie, gdzie wprawdzie śmierć nie pada z nie­
ba ani nie dusi gazami, ale czyha 
spoza każdego węgła —  życie też idzie swo­
im trybem. |

Psychoza paniki wojennej" wybucha właś 
nie tam, gdzie wojnj jeszcze nie ma, para­
liżuje wszelką zdolność oporu i ułatwia żą­
danie imperialistycznym napastnikom. Ten! 
i akt potrafili już zdyskontować dyktatorzy 
którzy bez wielkiego ryzyka zgarniają dzię-̂  
ki temu pokaźne zyski. Tylko w takiej at­
mosferze zdeprawowania społeczeństw za po 
mocą tej psychozy tchórzostwa mogła się 
udać Niemcom impreza austriacka i czeska, 
tylko w takiej atmosferze może uchodzić za 
zbawcę światowego pokoju Chamberlain, 
któremu już wypomniał b. minister Eden, że 
stale oddając wszystko stronie przeciwnej, 
można uniknąć wojny ale w końcu stracić 
samego siebie; tylko w podobnej atmosfe­
rze mógł sobie pozwolić bezkarnie min, Bon 
net eskamotować niedogodne ustępy z depesz 
i informacji, ażeby z góry usprawiedliwić 
tchórzliwą kapitulację Francji.

I w takiej atmosferze mogła się narodzić 
komiczna psychoza ameiykaóska, Ale srak 
towanie całego wydarzenia tylke ze strona 
komicznej jest? niewłaściwe*. Jeżeli narody nie 
zwrócą na tę psychozę uwagi, nie wyciągną 
z niej nauk: dla siebie i nie przełamią pancw 
szącego się tchórzostwa, będą musiały uste 
pować krok za k-okiem przed międzynaro­
dowym szantażem, którego apetyt nigdy nie 
zostanie nasyconym, lecz będzie rósł w mia 
rę osiąganych sukcesów.

«——oo ■
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DWIE GODZINY Z POETA WIERKYM SOBIE
Rozmowa z Edmundem Ftegiem

PA R YŻ , koniec października, 

istnieją w .Śród poetów i  m yślicieli szczęśliw- 
V> którzy spokojnie kroczą wąską ścieżyną 

8*ych  myśli, bez wzglądu na przeciągające tuż 
°bok zawieruchy społeczne.

Do tych oto szczęśliwych i twórczych pisa­
ny  należy Edmond F leg —  najbardziej ż y ­
dowski pisarz spośród całej plejady francus- 
b o - żydowskich literatów, a przy tym  tak bar- 
<ko francuski.

Już sama powierzchowność Flega —  wynio* 
postać, szlachetna twarz, czarująco m iody 

,% ue*h , tak uroczo kontrastujący z  siwizną. 
®*owem, cały sposób bycia, urzekająca atmo. 
Jlftra pracowni pisarskiej —  wszystko wskazu- 
«  na duże potężne tradycje, na skrzyżowanie 
dwóch szlachetnych kultur —  francuskiej i  ży ­
dowskiej.

Na wstępie F leg zadaje m i kilka pytań in- 
*°nuacyjnycli. Interesuje go  rozw ój prasy ży ­
dowskiej w  Polsce, oblicze społeczne ludności 
żydowskiej. Z  pytań tych przebija serdeczna 
iroska o los braci z środkowej Europy.

—  Staram się o utrzymanie stałego kontaktu 
* Zydostwem. Przyznaję, że m i to często przy­
w odzi z trudem, zwłaszcza jeś li chodzi o pew.

zjawiska społeczne, pewne nastroje m&a ż y ­
dowskich wschodnio i  środkowo . europejs­
kich, Teraz należałoby może pomyśleć o podró 
*y do Polski. W ojn a  została zażegnana...

—  Czy nie uważa pan jednak, że jest to pyrr- 
bttsowe zwycięstwo idei pokoju? N iem cy wżmo 
tftiiy i  u trwaliły swą pozycją w  środkowej Eu- 
t0Pie.

N ie sądzę. N ie  należy rozpatrywać Proble­
mów powierzchownie i  z punktu widzenia chwi 
** bieżącej. Potęga niemiecka przypomina nadę- 
H bańkę mydlaną o krzyczących kolorach. Za- 
1 "CZŁm pani, że bańka ta pryśnie^ gdy napotka 

twardy mur Zachodnich demukracji. N ikt 
bis chce hegemonii N iem iec, Proszę nie zapo­
minać, że w  1914-tym roku niem iecki wpływ 
‘ lęgał bardzo daleko jeś li chodzi o Europę 
jo d k o w ą , ą m im o to, wszystkie pozornie w 
/Wilhelma II. zapatrzone państewka* stanęły 

jeden mąż po stronie koalicji.
—  A le  tymczasem los Żydów  w  państwach, 

W ajdujątych się w  orbicie w pływ ów  niemiec­
kich, nie przedstawia się wesoło.

—  To  okropne —  m ów i F leg —  a najgorsza 
żżecz, że nie widzę żadni, fo wyjścia.

—  N ie w ierzy pan w  możliwości rozwiązania 
Kwestii żydowskiej? —  W iercę w  częściowe roz

wiązanie, / lc całkowite. Naród żydowski cier­
pi już po przez tysiąclecia. W id zi pani, miesz­
kam w Citć, a widok pra —  starej Noire Damr 
i jeszcze starszej Sekwany nastraja religijn ie, 
wręcz mistycznie. Otóż w ierzę w posłannictwo 
Izraela.

—  Czyli, że hołduje pan idei wybranego na­
rodu? —  Niezupełnie. Istn ieją narody- które 
Bóg obarczył pewną m isją dziejową. Takim  na- 
rod en  byli w starożytności Grecy, którzy prze­
minęli, ale zostawili n iezwykle bogatą spuściz­
nę, będącą podstawą europejskiej kultury. Ta ­
kim  narodem są Francuzi, którzy stoją na stra­
ży dem okracji i postępu. A le  największe posłań 
n icfwo —  przeznaczył Bog narodowi żydows­
kiemu. Co pewien czas następuje częściowe spet 
nienie m isji. W  m ojej książce „Życie Chrystu­
sa, opowiedziane przez Żyda, wiecznego tuła­
cza" wykazuję na szeregu przykładów, j i k  
chrześcijaństwo wyrosło z pnia żydowskiego, 
jak  głęboko tkw i korzeniami w/ żydostwie...

—  Na czym, według pana, polega wielkość 
m isji naszego narodu? —  Żydzi są reprezen­
tantami idei pokoju i  braterstwa. Są żyw ym

PŁASZCZE A. BROU • RYNEK 12
Kostium? cotowr i u  lamówlcnu

sumieniem świata. W  okresach powszechnego 
zdziczen ii i barbarzyństwu, antysemityzm rów . 
nież wzrasta. N igay jeszcze epoka postępu spo­
łecznego i lihetsiizm ij nie b , iu X - w em  nara­
stanie idei antysemickich, .wprost przeci w nią 
naród nasz jest barometrem Dostępu ludzkości. 
Jest żyw ym  protestem, budzicielem sumunia 
ludzkości.

—  Przez swoje cierpienia?
—  Przez cierpienia. W  nich siła i  w ielkość 

żydostwa. V  przeciągu stuleci umierali Żydzi 
„a l kidusz naszem" męczeńską śmiercią i prze­
trwali. Dzięki religii, dzięki Torze, która nie 
była jedynie m artwym słowem.

—  Czyli, w  cierpieniach tkwi siła narodu Ży­
dowskiego9

—  Proszę mnie źle nie zrozumieć. Pojm uję, 
żt ż y d  niem iecki lub też żyd  polski czy ru­
muński z goryczą i  ironią reaguje na podobne

Or. GUSTAW PRAtTZtL
Stomatolog— dentyata

POWRÓCIŁ ord. RYNEK 24. tel. 111-84

NA PROSZKU 
DO PłF.r ZFNlf-

Dr.A.WANDER S!A, KRAKÓW
Pokazy plecienia na pionku O .? ,  odbywaj 

oodzlennl, w lokalu propagandowym 
Blakirowni kuejskiuj. , a^iollońaka 1

jj
powiedzenia. Bo istotnie. Siedzę tu w  w ygoi ■ 
nym gabinecie, patrzę na ukochaną Norre Da­
nte, ży ję  spokojnie i wygładzam szumne frazesy,
0 cierpienu1 irnych.

—  Niewiadom o jeszcze jak  się potocz,? biegł 
wypadków we Francji.

—  W e Francji n igdy nie będzie antysemityz­
mu w  tej postaci, w  jak ie j istnieje n. p. w  ulem 
czeeh.

—  Przecież i we F rancji bywały okresy na,-? 
silenia antysemickich tendencji* n. p a fera  
Dreyfusa. ’

—  Bywały, ale antysemityzm n ic potrafił 
gdy przeniknąć do mas francuskich. Uważaj 
że przeciętny Niem iec nie jest antysemitą. Jes 
tyiuo naiwnym i zapatrzonym .? swego „flih rc  
ra". człowiekiem. A le  Francuz, Francuz o umyj 
śle krytycznym  1 śmiałym, o w ielk iej rewołoi 
cyjnej tradycji! W e Francji wszyscy czytają 
regularnie prasę, przeciętnie nawet po k ilka  
gazet dziennie. Otuż żaden Francuz nie wierzy1 
prasie. Czyta z ciekawości, lub by n ław ie  sic 
trochę, ale nie przejmuje się zbytnio tym  wszy*.' 
tkimi, co dziennikarze wypisują. Potęga prasy' 
francuskiej tkw i w je j popularności, która me 
ma nic wspólnego z  autorytetem moralnym.

—  Czyli Francuz jest w iększym  sceptykiem^ 
a mniejszym idealistą od Niemca?

—  Możnaby to i tak określić, choć Francuzi 
niejednokrotnie w ciągu historii dawaK dowo* 
uy nieugiętego idealizmu, tylko że idealizm ten 
jest inny, niż niemiecki —  mniej ła tw ow iernej
1 dzięki Bogu za to.

—  N ie w ierzy pan, w ięc w możliwości roa* 
w oju  antysemityzmu we Francji. Bernard Le* 
ca He w  organie swym  „P raw o  do życ ia " wska-

Debiut żydowskiego 
poety*)

Nie jestem zwolennikiem  dość popularnego 
m niem ania, jakoby „n ie czas było żałować 

' ó*. gdy płoną lasy". Uważam jo za niebezpie- 
?ne już choćby dlatego, że we wszystkich epo- 
•ach można było znaleźć lasy, które płonęły i 
vobeę pożaru których kultywowanie róż w y ­
rw a ło  się zbytkiem  i dygresją. Dziś jednał. —  
>U(igłby ktoś powiedzieć —  płouie ich znacznie 
Więcej i —  b lb e j, a raczej m y sami płoniemy 

tysiącach rozżarzonych etosów europejs­
kich, a równocześnie, zamiast gasić ognie, pod­
lewamy róże. Lub —  by użyć innego przykła­
du _  ów  niewczesny pedagog z  ba jk i La  
^ontaine‘a tonącym ludziom praw im y kazania. 
Możnaby na to, coprawda, odpowiedzieć, że nie 
Wiadomo czyja postawa jest słuszniejsza, tego, 
który biadając biegnie po pokładzie, czy tego, 
który do ostatniej chw ili pisze dziennik, aby

*) L Gruber „Fun sztut a wek". Wydano z po- 
tttocą żyd. Pen Clubu w Warszawie 1938.

podać ludzkości wiadomość o zaginionym stat­
ku. znajdu jem y się w  dylemacie bez rozwiąza­
nia: z jednej strony wszelka praca kulturalno 
naraża się wobec ogromu przerastających ją  
wydarzeń na zarzut —  niepolrzebjiuści z dru­
giej zaś —  przy całym poczuciu dysproporcyj 
należy ja  jednak dalej prowadzić, bo —  czyż 
można załamać ręce? Jakąkolwiek jednak z 
tych antynoinij obierzemy jako swoje przeko­
nanie, jedno nie ulega wątp liwości: nie wolno 
zamykać oczu. Toteż i poezja, ten najbardziej 
narażony wu zarzut zbytecznośc. odcinek życia 
kulturalnego, musi sUuąć twarzą w  twarz z  za­
sadniczymi zagadnieniami naszej epoki, ujęty­
m i—rzecz ja s n a - ja k  najgłębiej i najsz >rzyj; 
nie wolno je j ograniczać się do wypracowań 
stylistycznych —  pod groźbą sankcji najsurow 
cze j: braku zainteresowania. Poezja nowoczes­
na —  povi iedzmy sobie to szczerze —  jest zbyt 
liteiacka Na szczytach, jak u VaIery‘ego, ta je j 
sztuczność jest symbolem pewnych tragicznych 
zahłąkań i zaprzepaszczeń duszy nowoczesnej, 
która nie potrafi zobiektyw izować się w  świę­
cie rzeczyw istym  —  ale przez to staje się właś­
nie w yrazem  epoki & rebours, ja k  ktos, kto

chcąc dopłynąć do Indyj, wyrusza na zachód. 
Dotrze tain —  z w iększym  trudem i  po dłuż­
szym czasie —  ale dotrze.

Literackość, ale taka, która przez pc głębie­
nie nie przezwyciężyła jeszcze s>ebie samej, jes" 
chyba zasadniczą cechą kulturalnych i niekie; 
dy udatnych wierszy żydowskich, które skh. 
dają się na debiut poetycki Grubera. K to zn* 
tragiczne przeciwności życiowe, z jak im i bory­
ka się ten poeta, zdziw1 się może prawdziwie. 
arłystowskiej obojętności z jaką przechodzi oilj 
do porządku nad swym  dniem codziennym, ab* 
całą uwagę poświęcić poetycznemu op isov  
w iatru wśród kamienic lub w yglądow i wrasf 
nych rąk. N ie chciałbym być i le  zrozumianym 
Zdaję soDie dosKonaie sprawę z „wszystkojad 
ności" tematu w  dziedzin!* sztuki. W iem , e> 
z  opisu rąk lub burzy potra fili zrobić taki R im  
baud lub u nas —  Schulz. A le  u nich chwyt* 
stylistyczne, porównania itp. są tylko —  środl 
kiem. Schulz np w ydobył z „W ich u ry " atmoł 
sferę całego mieszczaństwa żydowukiugo, stwoi 
rzy ł jakiś m it b ib lijny na użytek X X  wieku. A  
metody, jakich używa, są w  najgłębszej istocl* 
identyczny z  tymi* Które słuza w ied-y nowoi
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*u je jednak na pewien wzrost tendencji anty­
semickich.

F leg uśmiecha się nieznacznie.
.— Bernard Lecarhe ma dużo racji, ale nie 

we wszystkim. Bardzo cenię działalność Lecą- 
che‘a. Jest to człowiek o prawdziwym  tempera­
mencie publicystycznym, bojow ej odwadze i 
rozmachu młodości. A  ja  jestem już stary i  spo­
kojn ie j obserwuję pewne społeczne zjawiska.

—  Czytałam pańską książkę o Palestynie. Jest 
w  niej zachwyt i zrozumienie dla .ego wszyst- . 
kiego, czego dokonano w  Erec. j

—  Jestem gorącym przyjacielem  sy jon izm u .1 
Uważam, że utworzenie siedziby narodowej w 
Palestynie będzie kolosalną ulgą dla św ia tow e-! 
go żydostwa, ale nie wolno zamykać oczu na 
antagonizm arabski.

—  W  swej „Pod róży  po Palestyn ie" („M a  
Palestine“ ) wyraża się pan z nadzieją i  opty­
mizmem o problemie żydowsko-arabskim.

—  Jest dużo nadziei, ale równocześnie i dużo \ 
obawy. Jak na razie materializują się me oba- . 
Wy, a nadzieja pozostaje.

—  A  może jest pan zwolennikiem terytoriali- 
zmu?

—  N ie jestem jego przeciwnikiem. Owszem, 
jak  najw ięcej obszaru dla bezdomnych 2ydów. 
N ie narusza to w  niczy m mej sympatii do sy - \ 
jonizmu. Palestyny nic nie jest w  stanie zastą­
pić. W idziałem  niespokojnych glob-trotterów, 
którzy znaleźli przystań w  Erec. W idziałem  lu­
dzi którzy w  tym kraju odzyskiwali w iarę i spo. 
kój, k tórzy tu dopiero pojęli sens w ielu form u­
łek i myśli. W idziałem  ludzi, którzy odjeżdżali, 
by n igdy nie wrócić, a jednak wracalL

—  A  pan w rócił do Paryża!
—  Kocham Paryż. Od trzydziestu lat miesz­

kam w  ktym domu, patrz? na Notre D&me I Se­
kwanę. W  tym domu urodzili się I wychowali 
moi synowie, przyznaję, że często w  Palestynie 
tęskniłem za chwilą szarego zmierzchu parys 
kiego, za zapalającymi się światłami na Sekwa­
nie. Z  drugiej strony, często tęsknię za Palesty­
ną. Te dwa uczucia istnieją u mnie równolegle, 
jedno obok drugiego. N ie  ma m ow y o jak ie j­
ko lw iek dysharmonii, czy psychicznym rozdar.
uu,

—  Czy można wiedzieć nad czym pan obecnie 
prrru je?

—  W  tych dniach uk-zał się m ój puemat „A -  
pokalipsa". Jest to utwór osnuty na tle współ­
czesnego życia. Poza tym napisałem sztukę re­
lig ijn ą  „Św ięta L iza", którą ma wystaw ić Baty 
5V swym teatrze.

—  .A później?
S —  Pracuję nad defin itywnym  wykończeniem 
fcbloru legend staro-hebrajskich i poematów p. t. 
„Ecoute, Israe l" („Słuchaj, Izrae lu "). Rozpo­
cząłem to w  roku 1912, później przerwałem. 
Otóż, począwszy od dziś, następne lata, poświę­
cę wyłącznie tej pracy.
, Machinalnie spoglądam na zegarek. Boże —

P O T R Ó J N Y  Ś L A D
W  dobie obecnej, k iedy moda jest na repor­

taże i  autei.tyzmy, k iedy najw iększym  powo­
dzeniem cieszą się książki pisane przez dyletan. 
tów, coraz trudniej znaleźć powieść dobrze zbu 
dowaną, przemyślaną, kom pozycyjnie orygi­
nalną. Autorzy wolą łatwiznę, swobodę, lepiej 
czują się, gdy nie m ają narzucanych żadnych 
pet formalnych. Piszą co im  się pod pióro na- 
suire, co widzą, są przeważnie fotografam i. W  
takiej sytuacji wysiłek E lżbiety Szemplińs- 
kiej * ) urasta do rozm iarów  prawdziwego w y ­
darzenia. Ostatnia je j powieść p. t. ..Potrójny 
ślad" posiada daleką od szablonu kompozycję, 
wyrażoną nawet w  specjalnym układzie druku, 
dla uwypuklenia podwójnego nurtu opowiada­
nia. A le  nie na tym  kończy się „nowatorstwo" 
Szemplińskiej. Jest ono o w iele głębsze i suntel- 
niejsze. Autorka przedstawia bohaterkę pow ie­
ści, piękną tancerkę Darię jakby w  potrójnym  
oświetleniu. Za każdym razem w idzim y ją  in­
ną, z innej strony podpatrzoną. Inaczej ocenia 
i  w idzi ją  zazdrosna Matylda, inaczej lekarz 
Urban, a wreszcie całkiem odmiennie ukazuje 
się w  własnych relacjach pamiętnikarskich. T e ­
chnika „Potró jnego śladu", ciekawa w  założe­
niu, mało przejrzysta w  realizacji, nastręcza 
nawet trudności czytelnikowi. W  daiszych to­
mach zdobędzie się autorka zapewne na jaśniej 
sze i wyraźniejsze konstruowanie powieści, co 
wcale nie umniejszy wartości samej koncepcji 
kom pozycyjnej.

* ) Elżbieta Szemplińska-Soboletmka. Potrójny 
ślad. Powieść. Waiiszawa 1938. Tow . Wyd. ,Jtój“

już dw ie godziny minęły. To  nie wywiad, a ser­
deczna pogawędka.

—  Proszę przed odejściem dojść do okna. 
W id z i pani Notre Dame i światła na Sekwanie? 
Boże, jak ja  kocham Paryż, ale proszę swym 
czytelnikom powiedzieć, że na rów ni z nim Pa­
lestynę.

Drogę powrotną odbywam wzdłuż Sekwany, 
uroczym i paryskim i „quais“. Na Sekwanie nrgc 
św iatło: powietrze przejrzyste i lekkie zda się, 
w ibruje.

A le  oto i  Montparnasse. Krzyk, hałas, w rza­
wa. Kabotyńscj malarze, uszminkowane koko­
ty.

Na bulwarach tłum ludzi przed domem „Pa- 
ris-Soir". Czytają najnowsze wiadomości. M ię­
dzy innym i —  rozruchy w  Palestynie. Jakżeż 
odległa jest czysta atmosfera pracowni Edmun­
da P iega !

1 myślę sobie, że bez względu na to, czy Fleg 
ma rację, wspomnienie naszej rozm owy pozo­
stanie jednym  z mych najcenniejszych wspom­
nień paryskich. IR E N A  K A N P E R

pzesnej. D la Grubera zasadniczym zagadnie­
niem  jest wciąż jeszcze obróbka materiału, me­
tafora celem samyui w  sobie Toteż najlepsze 
u tw ory zbiorku —  a jest parę bardzo udatnych 
—  osiągaj# wysoki poziom form alny. N ie mo­
gę się oprzeć chęci zacytowania —  W prozaicz­
nym  przekładzie —  „Ś lepca".
Jest uwikłany. —  Szuka poomacku -r- węzła

ciemności. —  
Jego głos — to jedyna nitka jasna w  nim.
Jak czarny płaszcz fałdzisty —  zwisa jego cia­

ło —  zbyt obszerne dla niego. 
Na każdym kroku lęk —  by nie potknąć się

o siebie samego.

A świat jest pełny. —  Raz po razie —  czarnymi 
przedmiotami gęsto zastawiony. 

Ślepiec zanurza się w  sobie. Nad nim huczy ja ­
sność —  jak  morze. —-

I  temu w ierszow i można, jak  pozostałym, za- 
izucić nadmierną literackość, pewien chłód, 
w p ływ y  rr- zwłaszcza RjLkego, zbyt małe u jaw ­
nienie własnej indywidualności. Pam iętajm y 
jednak, że jest to debiutant; że, jeś li mnie mo 
ja  dość szczupła w  tej dziedzinie erudycja nie 
m yli, wnosi do literatury żydowskiej pewne no 
w e wartości. A na podstawie obecnych danych 
mamy prawo wnioskować, że wniesie ich w if-

"  ARTUR SANDAUER.

Daria przedstawiona jest z w nik liwością psy* 
chologiczną, jak iej dawno w  polskiej literatu­
rze nie spotkaliśmy. T ę  pełnię psychologiczne­
go ujęcia zawdzięczamy przede wszystkim  sa 
memu układowi powieści, pozwalającemu, jak 
na obrotowej scenie, ukazać różne odcinki jej 
życia, na różnym  tle i czasie. Charakter wampa V 
i uroda Darii emanują szeroko i zarażają wszy­
stkie inne postacie „kompleksem D arii". Nawet 1 
m ały chłopiec, syn M atyldy nie m ógł się w y­
zw olić spod uroku tej kobiety i jakby na przw 
kór matce, która ją  znienawidziła —  zakochał 
się w  Darii. Trzeba bowiem  dodać, że Daria 
wznieca i pobudza u wszystkich osób, znajdują­
cych się w  zasięgu je j działania, albo miłość 
albo nienawiść. Obok Darii nie przechodzi ża­
den mężczyzna lub kobieta, żeby nie wpaść W 
zasadzkę jednego lub drugiego uczucia. Galeria 
osób zaplątanych w  sieć je j spraw jest bardzu 
rozległa. A le  przez ich pryzmat nie odzwleręie- 
dla się jednak prawdziwe oblicze bohaterki 
W szystko co opowiadają Matylda i Urban po­
równane z wynurzeniam i samej Darii wydaje 
się fałszywe, dalekie od prawdy, a raczej nic 
istotne, pozorne. Rój kochanków, zazdrosne ko­
biety, kocur January i w yżlica Mona L iza  to 
tylko tło, na którym  rozw ija  się —  niedostęp 
na i tajona przed światem miłość Darii. Z  non­
szalancją traKtująca wszystkich mężczyzn, Da­
ria kochana i ubóstwiana przez nich, ukazuji 
się nagle i zupełnie niespodziewanie —  jako o* 
fiara miłości. W szyscy patrzyli dotąd na nią 
i nie umieli dostrzec prawdziwej je j postawy i 
oblicza. —  N ie wszystko bowiem jest w  rzeczy­
wistości takie, na co wskazują pozory zewnę­
trzne, do czego przygotowują zaobserwowane 
szczegóły. W ażna jest immanentna treść zw y­
kle niedostępna dla obserwatora, choćby ten 
był nawet dobrym  psychologiem . Prawda jest 
często głęboko ukryta poza iluzoryczną wars­
twą spostrzeżeń i wyobrażeń.

A le  nie tylko n iezwykle bogate studium psy­
chiki c ljw ieka  jest dominującą wartością po­
w ieści Szemplińskiej. Na rów ni trzeba posta­
w ić karty książki poświęcone kocurowi i wyż­
licy. Szemplińska zespoliła wysoką inteligencję 
tych zw ierząt z działaniem ich właścicielek 
Zw ieizęta  stanowią jak  by odpowiedniki, uzu­
pełniające przeżycia Darii i Matyldy. Dająć 
zw ierzętom  ro lę równorzędny postaciom lud& 
kim  pozwala im autorka wypow iadać swoją o- 
pinię o ludziach. Ta  personifikacja wyraża się 
dobitnie w  imionach zwierząt, zaczerpniętych % 
środowiska ludzkiego. A le  Szemplińska nie po^ 
przestaje tylko na tym. Stylizuje czworonoż­
nych bohaterów na modłę Collette. I  przez to 
osiąga wysoce artystyczne wyniki, nowe, nie­
znane dotąd praw ie w  polskiej literaturze.

M. BOREN,

J ó  z e t  M e h o f f e r  
i j e g o  u c z n i o w i e

Wystawa w  Pałacu  Sztuki
W  malarstwie prof. Józefa Mehoffera zastana­

wiało zawsze równorzędne traktowanie rzeczy­
wistości i wyobrażeniowego świata. Józef Mehoffer 
maluje chętnie swoje portrety na tle gobelinów, 
dywanów i makat; raczej nie .,na tle", bo człowiek 
wrasta w e  wzór, a najrealniejszy rysunek twarzy, 
kapelusza i lisa przetyka się i splata z rysunkiem 
ptaków, wężów  i fantastycznych kwiatów, przy 
czym realizm postaci nie doznaje żadnego uszczerb­
ku, ściągając ku sobie ciekawe umotywowanie. 
Upodobania mieszczaństwa z przed kilku dziesię­
cioleci szły w  kierunku wzbogacenia sbbie życia 
ornamentem 1 egzotyką. Nudy uciekały się do dy­
wanów, w  których jest obco i kolorowo, niere­
alnie i  miło. W  dywanie bywa jak w  dalekiej 
wscnodnibj prow incji, a wszelkim marzeniem o bo­
gactw ie i przepychu staje się na łatwej drodze za­
dość. N ie  chodziło w łaściw ie o stosunek do owego 
dalekiego świata; chciano go sobie zbliżyć, chcia­
no go  podbić najprostszym sposobem: przelaniem 
go w  ornament. Przypatrzmy się aredersom  mie­
szczańskim z tej epoki, a zobaczymy porcelanowe, 
gipsowe i słoniokostne trofea, łupy z podbitych 
epok, dżungli i bogów. A le wszystko na łagodnie 
i  z dobni eto, spusubem łatwym  i  bez —» zbędnej

zresztą —  brutalności.
N iektórzy artyści tego okresu niq poprzestawali 

na ornamentyce. Sięgali po mistyczny sens, w  klej­
notach i kryształach odnajdywali błyski fatali­
zmu, niewinnym lokom kobiecym nadawali kształt 
wężów, a wszystko było do połowy zanurzone V 
zaświatach. Trzeba przyznać, że pomimo pewnyck 
nie dających się zaprzeczyć wpływów , Mehoffer 
za tymi manierami K lim tów  i Stucków nie poszedł 
a wspomniany wyżej chaiakter jego portretów 
należy raczej tłumaczyć bardzc dużą rolą, jaką za­
gadnienia ornamentu odegrały w  jego twórczości-

Sławę zyskał sibie bowiem  prof. Mehoffer pro­
jektami do w itraży w  katedrze św. Mikołaja w * ; 
Fryburgu (w  Szwajcarii). W  przeciw ieństw ie do ■ 
Wyspiańskiego, który w itraż traktował syntełycż*1 
nie, w  dużych uproszczeniach i oszczędnej, dosad­
nej form ie, Mehoffer działa obfitością, ogromnym 
mnóstwem szczegółów, wypełnia szczelnie każd? 
okienko witrażu kombinacją twarzy, kwiatu 
abstrakcyjnego ornamentu i pofałdowaniem szat 
dobywając nastrój relig ijny z zespołów gęstych 
zestrojonych, i poddanych wspólnemu rytmowi

(Dokończenie na str 12.)
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S Y T U A C J A  P R A W N A  Z A O L Z I A
Ku unormowaniu stosunków praw­
nych Ziem odzyskanych

Stan prawny na śląsacu Zaolzańskim nie został 
jeszcze w  całości uregulowany. W  najważniej­
szych jednak kwestiach sytuacja prawna ziem od­
zyskanych została już unormowana w  całym sze­
regu aktów ustawodawczych. Główne zasady poło 
żenią prawnego tych Zuem postaramy się naszki­
cować w  niniejszym artykule.

Administracja na Śląsku Zaolzań-
skim

Dekret Prez. Rzplitej z dnia 11 października br. 
o Zjednoczeniu Odzyskanych Ziem Śląska Cieszyń­
skiego z Rzeczypospolitą Polską postanawiaj że 
ozdyskane Ziemie Śląska Cieszyńskiego stanowią 
nierozozielną część Rzeczypospolitej Polskiej i  o- 
trzymują wspólny z nią ustrój konstytucyjny, oraz 
wspólną organizację władz. Ziemie te wchodzą w 
kład województwa śląskiego, przy czym rozciąga 
się na nie moc obowiązującą Ustawy Konstytucyj­
nej z dnia 15 lipca 1920 r zawierającej statut ©rga 
niczmy województwa śląskiego. Aż do chwili prze 
prowadzenia wyborów do Sejmu śląskiego zaćmie 
te będą reprezentowane przez 4 posłów, których 
powołał w  drodze nominacji Prezydent Rzeczypo­
spolitej.

Po pierwszym okresie urzędowania włada w o j­
skowych na Śląsku Zaolzańskim zaczęły tam już u- 
rzędować władze cywilne.

Na obszar Śląska Zaolzaoskiego i obciągnięto de­
kretem Prez. Rzplitej z dnia 11 października 1938, 
oraz z dnia 9 października 1938 r. moc obowiązują 
cą szeregu aktów ustawodawczych z dziedziny ad 
miniśUacji, m. in. ustawy o poczcie, telegrafie i  te­
lefonie ustawy o zakresie działania Ministra Ko­
lei żelaznych i o organizacji urzędów kolejowych, 
rozporządzenia Prez. Rzplitej o utworzeniu przed­
siębiorstwa „Polskie Koleje Państwowe", oraz roz- 
porz. o utworzeniu przedsiębiorstwa „Puczta, tele­
graf i telefon", rozporządzenia o odpowiedzialnoś­
ci Skarbu Państwa za przesyłki pocztowe, telegra­
my i rozmowy telefoniczne w  obrocie wewnętrz­
nym, rozporządzenia o Pronuratorid Generalnej, 
rozporządzenia o postępowaniu administracyjnym, 
o postępowaniu przymusowym W administra. j i  i  o 
postępowaniu karno administracyjnym, prawa o 
stowarzyszeniach i o zgromadzeniach, ustawy o 
obronie przeciwlotniczej i  przeciwgazowej^ ustawy 
o powszechnym obowiązku wojskowym i  in.

Sądownictwo Zaolzia
Dekretem z dnia 11 października 1938 r. rozcią­

gnięto na odzyskane Ziemie Śląska Zaolzańskiego 
właściwość miejscową Sądu Okręgowego w Cieszy 
nie. Zarazem utworzono na tych ziemiach trzy no­
w e Sądy grodzkie, a mianowicie Sąd Grodzki w 
Ruguminie, Frysztacie i Jabłonkowie. W  sprawach 
w ięc należących do właściwości jednego z wym ie­
nionych nowych trzech Sądów Grodzkich na Ślą­
sku Zaolzańskim, drugą instancją jest Sąd okręgo­
w y  w  Gieszynie.

Z dziedziny prawa sądowego rozciągnie! o na ten 
obszar moc obowiązującą prawia o ustroju sądów 
powszechnych, kodeksu postępowania cywilnego, 
przepisów o kosztach sądowych, kodeksu postępo­
wania karnego, kodeksu karnego z 11 lipca 1932 r., 
prawa o wykroczeniach, kodeksu karnego wojaJko- 
wegu rozporządzenia o niektórych przestępstwach 
przeć, wko bezpieczeństwu Państwa, prawa upadło 
setowego prawa układowego, niektórych przepi­
sów prawa karnego skarbowego. Dalej wprowadzę 
no tutaj rozporządzenie w  sprawie organizacji w ię 
ziennictwa i straży więziennej.

Obywatelstwo polskie ludności zaol- 
zańskiej

W  kwestii obywatelstwa ludności Śiląska Zaolzań 
skiego rozciągnięto na ten obszar moc obowiązują 
cą ustawy o obywatelstwie Państwa Polskiego z 
dnia 20 stycznia 1920 roku. Zarazem do ustawy o 
obywatelstwie wprowadzono zmiany, spowodowa­
ne przyłączeniem tego obszaru do Państwa Polskie 
go oraz wywoianym tym faktem — zwiększenia 
liczby ludności Rzeczypospolitej.

Zmiany te normują zagadnienie, kto na obszarze 
felaslra Zaolzańskiego jest obywatelem polskim. — 
Otóż obywatelstwo polskie mają tutaj wszystkie te 
osob które mają 1) miejsce zamieszkania i  2) pra 
w© swojszczyzny w  jendej z gmin na obszarze ziem 
Śląska Cieszyńskiego, stanowiących poprzednio 
część składową Republiki Czesko-Słowackiej, o ile 
dana osoba względnie ojciec je j, a u dziecka nie­

ślubnego — matka, nieprzerwanie od d n ia 1 ttstopa 
da 1918 r. posiacla tam prawo swojszczyzny — 
lecz pod tym wai uniciem, że osoby te nie nabyły 
prawa swojszczyzny z tytułu sprawowania jakie­
goś urzędu publicznego. Obywatelstwo polskie przy 
sługuje również każdej osunie, pochodzenia pols­
kiego t która, lub której ojciec (względnie u dziec­
ka nieślubnego — matka), ma tylko prawo swojsz­
czyzny w  jednej z gmin na obszarze Odzyskanych 
Zuem Śląska Cieszyńskiego nieprzerwanie od dnia 
1 listopada 1918 r. — bez względu na miejsce za­
mieszkania. Ponadto nabywają obywatelstwo pol­
skie przez uznanie podoi .ile, jak osoby, które po­
wróciły do Państwa Polskiego, — także wszystkie 
>soby, pochodzenia polskiegot które w dniu 1 paź 

dzternika 1938 r. miały miejsce zamieszkania na 
obszarze Ziem odzyskanych Śląska Cieszyńskiego.

Tylko te trzy kategorie ludności, które odpowia­
dają powyższym kwalifikacjom, stają się obywate­
lami polskimi.

Ten, kto, nie należy do żadnej z powyższych 3-ch 
grup ludności Śląska Zaolzańskiego, a więc kto 
nie spełnia wymienionych wyżej wymogów, decy­
dujących o obywatelstwie polskim na Zaolziu, ten 
nie jest obywatelem polskim.

Ogruniczenia prawne na Śląsku Zaol­
zańskim

Na Śląsku Zaolzańskim obowiązują ograniczenia 
ludności, odnosżące się do pasa granicznego wzgl. 
nawet do strefy nadgrani znej, a mające na celu 
ochronę granic 1 bezpieczeństwo Państwa. W  szcze 
gólności więc władca administracji ogólnej może 
zabronić zamieszkiwania i pobytu na tym obszarze 
na czas od jednego roku do lat trzeci., osobom — 
ukaranym prawomocnym wyrokiem sądowym — 
lub prawomocnym orzeczeniem w ładzy administ­
racyjnej, celnej, albo skarbowej za działalność prze 
ciwpaństwową, przemytniczą, lub za przestępstwo 
nielegalnego przekroczenia granic Państwa Pols­
kiego, albo ze naruszenie przepisów rozporządze­
nia o granicach Państwa, a/p ile  chodzi r osoby, 
ukarane- za przestępstwa przeciwko bezpfeczeńs.- 
wu Państwa, zakaz ten może być wydany na okres 
do diziesń ciu lat. Decyzja władzy administracyjnej 
wydana w  powj ższych wypadkach, jest natych­
miast; wykonalna. Dalej — cudzoziemcy, oraz cu­
dzoziemskie osoby prawne i osoby prawne polskie 
w  których sikład zarządu, albo innych wyższych or 
ganów tie royw -zych , luL kontrolnych wchodzą 
cudzoziemcy, albo których chociażby część udzia­
łów, lub akcyj należy do cudzoziemców, mogą je- 
dyiiie na zasadzie zezwolenia Ministra Spraw W e­
wnętrznych, wydanego w  porozumieniu z Minist­
rem Spraw Wojskowych, nanywać nieruchomości 
w  drodze aktów prawnych, zdziałanych między ży 
jącymi, lub zatrzymywać dalej na własność nieru­
chomość, nabytą w  drodze spadkobrania na podsta 
w ie *Lktó«v prawnych, zdziałanych na wypadek 
śmierci — o ile  obdarowany nie jest zarazem spad 
kobiercą z ustawy. Poza tym wojewoda śląski mo 
że zabronić wymienionym osobom cudzoziemskim 
— z  uwagi na dobro i bezpieczeństwo Państwa — 
p  siadania, dzierżąwierta, uży tkowania i  zarządu 
nieruchomości, wykonania handlu d przemysłu, o- 
raz kierownictwa i eksploatacji i abót i przedsię­
biorstw. Ponadto wojewoda może — ze względów 
bezpieczeństwa publicznego i ochrony granic — za

bronić nawet zatrudniania poszczególnych obywa­
teli polskich w  zakładach handlowych i  przemys­
łowych, orąr w  instytucjach użyteczności publicz­
nej. Na cały ten obszar Zaolzia zostały rozciągnię­
te przepisy rozporządzenia Prez. Rzplitej o ewideo 
cji i kontroli ruchu ludności,

Przerachowanie zobowiązań
Od dnia 17 października br. korona czOoKa, prze 

stała być prawnym środkiem płatniczym na Odzy­
skanych Ziemiach Śląska Gieszyńskiego a jej miej 
sce zajął zloty pok ti. Na podstawie dekretu z dnia 
11 października br. nastąpiło przerachowanie zobo 
wiązań, opiewających na walutę czesko słowacką, 
w  ten sposób, że przelkzr się w  relacji 16 zł za 
100 kotton czeskich zoioo\.dązania, opiewające na 
korony czeskie a dotyczące: 1) danin publicznych 
i innych świadczeń ^oblicznc prawnych na Zie­
miach Zaolzańskioh 2) zobowiązań osób fizycznych 
i prawnych, zamieszkałych lub mających siedzibę 
na tych ziemiach, w  stosunku do osób fizycznych i 
prawnych na obszarze całej Rzeczypospolitej Pols­
kiej, 3) oł-az zobowiązań osób fizycznych i  praw­
nych, zamieszkujących, lub mających swą siedzibę 
na całym terytorium Rzeczypospolitej do osób f i­
zycznych i prawnych, mających miejsce zamiesz­
kania, lub siedzibę na Śląsku Zaolzańskim. Sprowa 
dzanie bez zezwolenia ao i  olski z zagranicy pienię 
dzy w  wa.ucae czesko słowackiej jest zabronione.

Ustawodawstwo pracy na śląska Cie­
szyńskim za Olza

W  dziedzinie ustawodawstwa pracy zwrócić uwa 
gę należy przede wszystkim na to, że niedozwolona 
jest praca w  dni świąteczne i  w  dni ustawowo u- 
z-iane za święta. Tak samo wszelki handel w  tych 
dniach jest zabroniony.

Rozciąg.idęte zostałj ra  obszar śląska Zaou.zalis­
ki ego także przepisy rozporządzania Prez. Rzplitej 
o inspekcji pracy, oraz rozporządzenia o komisjach 
iozjem czych do załatwiania zatargów zbiorowych 
między pracodawcami a  prarowniKami w  pa zemy- 
sle i handlu. Na Zaolziu ma moc obowiązującą ró­
wnież ustawa z  dnia 2 lipca 1937 r. o zapew-niamu 
pracy i  o zaopatrzeniu uczestników wali o Niepod­
ległość Państwa rolskdego.

Krzyż i Medai Niepodległości za 
udział w walkach o Zaolzie.

Dotąd na podstawie rozporządzenia P ie z . Rzpli­
tej o Krzyżu i  Medalu Niepodległości — ©oznacze­
nia te mogły otrzymać tylko osoby, które ; asłużyły. 
się czynnie dla Niepodległości Ojczyzny w  okresie 
przed wojną światową, lub podczas je j trwania, 
oraz w  okresie walk orężnych polakach w  latach 
1918—1921 z  wyjątkiem wojny polskom uayjskiej na 
obszarze Polski. Po przyłączeniu Śląska Zaolzań- 
skiego do RzeczypospoHaj Polskiej — wedl® n J  
wełi do tego rozporządzał*!* — K rzyż lab M edd 
Niepodległości mogą otrzymać równia, te osoby 
które zasłużyły się czynnie w okresie walk po w'; 
stańczych w  roku 1938 o wyzwolenie śląskr Cie­
szyńskiego za Olzą, Osobom tym można nadawać 
Krzyż i  Medal Niepodległości do dnia i  marca 1939 
r. na podstawie zgłoszeń, które złożyć należy naj­
później do dnia 31. slgcznia 1939 r.

Adw. D r SZYMON LUSTUARTEN

Informator prawniczy
NIESZCZĘŚLIW Y LOKATOR. 1) Ponieważ tnie- . 

szkanie Pańskie znajduje się w nadbudówce, prze- ' 
to nie jjodłega ono ochronie lokatorów. Tym  sa­
mym więc, chociaż nie zalega Pan z czynszem — 
właściciel realności może Panu wypowiedzieć na­
jem mieszkania — bez żadnej przyczyny, byleby ' 
tylko termin wypowiedzenia został zachowany zgo ! 
dnie z umową, którą Pan zawarł. Jak z Pańskiego 
opisu wynika, termin wypowiedzenia zostai tutaj 
należycie zachowany, -wobec czego gospodarz miał 
prawo wypowiedzieć Panu najem, chociaż nawet 
uczynił to — jak Pan tw ierdzi — tylko z chęci po 
zbycia się.Pana 2) O ileby W Pan nie wyprowadził 
się dobrowolnie we wyznaczonym terminie nie gro 
z i Panu jeszcze eksmisja natychmiastowa, lecz 
wlaśc. realności musiałby dopiero wnieść pozew 
i  dopiero po uzyskaniu prawomocnego wyroku — 
mógłby Pana eksmitować.

,,M. D. T., JORDANÓW", 1) Stanowisko referen­
ta było nieuzasadnione. Skoro bowiem posiada Pan

świadectwo V III. kategorii przemysłowej, ma Pat 
prawo także sprzedawać Swoje własne wyroby. 2 
Słusznie Pan postąpił wnosząc odwołanie od orze 
czenia karnego do Izby Skarbowej. 3) Równie; 
ostatnia spisany z Painem protokół jest niesłuszna 
z tych „amych przyczyn, o  których pisaliśmy w  od 
powiedz! pod 1)—4). Oczywiście, że wykupieni; 
przez Pana drugiego świadectwa przemysłowego 
związane jest z  daJfzymi wydatsamd lecz w  i azb 
wykupna jest to rzecz nieunikniona^ Pan jednaj 
•wcak nie jest zobowiązany do wykupna drugiego 
świadecbwis przemysłowego. 5) Jeżeliby Par. dai 
siaj rozpoczął prowadzenie jakiegoś przemysłu 
względnie handlu musiałby Pan zgłosić to do wła 
dzy przemysłowej. N ie ruzumbmy, o jaką ranę Pa 
nu chodzi.

,,BEN" 1938. 1) Na rek  1938 przysług5 wał oby Pa 
nu prajvo nabycia ulgowego świadectwa przemy 
slow eg o kategorii czwartej, o ile pensjonat Pańsk 
miał najwyżej do 12 pokojów i o ileby obrót, usta
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łomy za rok 1936, nie przekracza! w  stosunku cało­
rocznym kwoty z!. 15.000. O ile chodzi o pierwszy 
warunek (ilość pokojów), to on zachodzi u Pana. 
Co się zaś tyczy obrotu, to w liście Pańskim po- 
oaje Pan Swój obrót zr* rok 1937. Tymczasem pod­
stawę do -zyskania tej ulgi stanowi obrót za rok 
1936. Jeżeli zatem w  roku 1396 miał Pan również 
tak"' ?ajn obrót, jak w  roku 1937, to byłby Pan rze- 
c^j wiście zobowiązany ty lico do wykupna świadec­
twa przemysłowego czwartej kategorii handiliowej. 
Gdyby Pan świadectwo to wykupił pod przymusem 
wówConS należałby się Panu zwrot. Skoro jednak 
świadectwo wykupił Pan dobrowolnie, nie może 
się Pan obecn' > domagać zwrotu. 2) Co do orugie- 
go pytania powołujemy się na wyjaśnienia, udzie- 
f c r j  Panu w  odpowiedzi pod 1). Dodajemy, że ró­
wnież i tutaj podstawę do prawa nabycia ulgowego 
świadectwa przemysłowego na rok. 1938 stanowił 
obrót na rok 1936, a nie — obrót z roku 1937. 3) Ro­
botnikowi temu przysługuje prawo do zasiłku cho­
robowego.

^NAUCZYCIEL PR Y W A TN Y ". 1) Jesteśmy zda­
nia, że lekcje zbiorowe może Pan prowadzić bez 
7£Ła r̂an.i<a do odnośnej władzy, skoro nie są to za- 
one kur-y koncesjonowane. Inna rzecz, że jeśli 
trudna się Pan tym zawodowo, powinien Pan opła 
cać należny podatek. 2) Go do odnośnych w  tej 
materii obowiązujących przepisów Min. W , R. i  O. 
P . — prosimy zwrócić się do Kuratorium O eręgu 
Sękata ego.

^PAN Z PODGÓRZA". 1) Ma Pan prawo doma­
gać się od Swego byłego majstra wynagrodzenia za 
dwutygodniowy okres wypowiedzenia i  odszkodo 
wanda r-  to, że nie był Pan ubezpieczany oraz 
zwrotu kosztów ubezpieczenia. 2) Skargę może Pan 
wnieść do Sądu Pracy. 3) Władzą, czuwającą nad 
tymi sprawanr, jest Inspektorat Pracy.

5 L  F. GRYBÓW. JeżeOd Pan wykupił na rok bie­
żący świadectwo przemysłowe czwartej kategorii 
handlowej, to jest tutaj rzeczą zupełnie obojętną 
iie wynosi obrót Pański w roku bieżącym. Chodzi 
tylko o to, ażeby obrót Pański za rok 1936 wynosił 
najwyżej *15.000 zł. Jeżeli zaś ten warunek jest u 
Parna spełniony, nie ma Pan żadnego ubowiązku 
dopłacania do świadectwa przemysłowego wyższej 
kategorii za iOk 1938, gdyż wykupił Pan zup mae 
należyte świadectwo przemysłowe.

(C iąg dalszy ,,Informatora prawniczego" ukaże 
się w  numerze jutrzejszym).

Józei Mehoffer 
I jego uczniowie

(Dokończenie ze sir. 10.)
Wyspiański działa jednym gestem, M eholu. —  
wspólnym rytmem w  dużym tłumie form. Jest tu 
jakaś obawa przed pustą przestrzenią. Lęk przed 
samotnością i przed wszelką wyodrębnioną formą. 
Mehoffer porusza się w  materiale symbolicznym, 
a ty. lbolistą nie jest. Pod owe dziwne form y ro­
ślinne, zwierzęce, ludzkie i nadludzkie inni pod­
suwali znaczenia o w iele dalej sięgające; dla Me­
hoffera nawet ekspresja twarzy staje się składni­
kiem ornamentalnym, a najpełniejszy wyraz kultu 
w idzi w  samym zdobnictwie jako takim. I  pewne 
odgałęzienia gotyku, którego w zory studiował w  
katedrach Paryża, Chartes, Rouen i Amiens, docho­
dziły do podobnego ujęcia; z w p ływ ów  tych jed­
nak Mehoffer zaczerpnął niewiele, ulegając pó­
źniejszym bardziej zewnętrznym, schematyzującym 
podnietom.

Z 30-ołetniego okresu pracy nad wspomnianym 
witrażem, wyn iósł M ehoffer podejście ściśle line- 
ai ystyczne, wyraźne podkreślanie rysunku, którs 
ogarnia każdą formę, zbliżając czasem nawet por­
tret do witrażu,.. Do dodatnich cech tych por­
tretów należy zaliczyć to, że pomimo wyodrębnia­
jącego i przypłaszczającego działania tej rysunko- 
wośei, plany się nic zatracają, a pomiędzy twarzą 
na pierwszym  planie, a gęsto porysowanym dy­
wanem w  tle, zachowane zostaje pewna odległość, 
co należy przypisać momentom kolorystycznym. 
Trudności z tym związane zrozumie każdy oswo­
jony z zagadnieniami malarstwa. Ciekawą ilustra­
cją do tych rozwiązań jest również „Epopeja 
rzymska", pejzaż.

M iędzy pracami uczniów prof. Mehoffera, a 
jego twórczością trudno znaleźć dość wyrazistą 
łączność. Tłumaczy się to dużą swobodą, jaką prof. 
Mehoffer pozostawił swoim  wychowankom, a z 
której niektórzy umieli dobrze skorzystać. N a j­
piękniejszą s tych prac, jest obraz przedwcześnie 
zmarłego Jucka Mierzejewskiego „M artwa natura". 
Piękne stonowanie barwne i subtelna, mądrze 
przemyślana kompozycja świadczą, ile  malarstwo 
polskie straciło w  tym niezwykle kulturalnym 
młodym plastyku. Znajdujemy tu też dwie prace 
zmarłego niedawno wybitnego malarza Tad. Ma­
kowskiego.

Omówieniem pojedynczych prac innych uczest­
ników w ysław  nie zajmę się specjalnie, ponieważ

Przegląd gospodarczy

Dalsze osłabienie tendencji 
na rynkach rolnych

Na zagranicznych rynkach zbożowych w  tygo­
dniu sprawozdawczym nastąpiło dalsze osłabienie 
tendencji. W  chwili obecnej bowiem spodziewana 
jest duża podaż ze strony Kanady, która usiłujś 
wywieźć jak najwięcej zboża przed namarznię­
ciem rzek żeglownych. Dopiero gdy nastaną w ię­
ksze mrozy i podaż pszenicy kanadyjskiej osłab­
nie, nastąpi może pewna poprawa. Na razie tru­
dno się spodziewać zmiany- na lepsze, zwłaszcza, 
że przez dopłaty do cen rynkowych w  Stanach 
Zjednoczonych i Kanadzie rolnicy tamtejsi otrzy­
mują dość znośną cenę, z góry ustaloną, nie są 
więc zainteresowani w pozoimie cen na rynkach 
światowych.

Inna rzecz, czy dopłaty takie mogą być długo 
jeszcze praktykowane, ponieważ rolnicy poważ­
nie zaczynają zwiększać obszar upraw zbożowych 
a w ięc i produkcji.

Na rynku krajowym sytuacja nie uległa zmia­
nie, ceny się utrzymały, a na niektórych rynkach 
nawet zwyżkowały (w  zakresie żyta i owsa). — 
jest to moment o tyle pomyślny, że obecnie po 
zakończeniu sprzętu okopowych można się spo­
dziewać większej poaaży, która dotychczas była 
utrzymana w granicach całkiem umiarkowanych. 
Ponieważ jednak poprawiły się znacznie wiaoki 
eksportu, przeto większa podaż nie wywołuje na 
razie zniżki.

Nieszczegóunie układa się sytuacja na rynku 
zw ierząt rzeźnych. Jeżeli chodzi o b jd ło i cielęta, 
to zmian większych nie ma, ale trzodr chlewna 
wyraźnie zniżkuje i to zwłaszcza najcięższa (po­
nad ljO —-180 żywej w agi), słoninowa, głównie 
przez drobne gospodarstwa hodowana. Przed sit­
ku dniami Główny Urząd Statystyczny opubliko­
wał, że we wrześniu 1938 r. w  porównaniu z r.

1937 trzoaa staniała o przeszło 12%'.   Ostatnio
cena trzody wahała się w  granicach 104— 109 zł. 
za 100 kg., a przed rokiem (w  połowie listopada) 
_  w  granicach 110—12S zł. Różnica dość łuta. 
Jest to tym dotkliwsze, że wieprzowina stanowi 
przeszło 60% spożywanego w naszym kraju mięsa.

Ceny masła zostały utrzymane, a można liczyć, 
że dzięki pomyślnie kształtującemu się eksporto­
wi, w  przyszłości mogą się poprawić. Na jesieni 
i na początku zimy produkcja mleka u nas spada, 
co nie powinno pozostać bez wpływa na ceny. — 
W raz z nastaniem chłodniejszej pory zmalała po­
daż jaj, wobec czego ceny wyraźnie rwyżaują, 
zwłaszcza jeżeli chodzi o towar ciężki i  gwaran­
towanej świeżości.

Na rynku ryb zaznaczyła się lekka zniżka, za­
pewne pod wpływem pozostania niewielkich za­
pasów z ubiegłego tygodnia. Na rynku warszaw­
skim ceny wahały się od 1.25—1.40 zł. za 1 kg. 
karpia w  hurcie. Dowóz wynosił 137 tys. kg., w  
tym 77 tys karp1 i 60 tys. ryby rzecznej i jez io­
rowej, przeważnie z Pomorza i Polesia. W  przy­
szłości ceny będą się ksztaitowary w  zależności 
od dowozów obu tych gatunków ryb.

Na rynku warzywnym panowała dość mocna 
tendencja przy zwyżkujących cenach. Tegoroczna 
produkcja właściw ie została zakończona, na ryn­
ku więc w idzi się z małymi wyjątkami (szczaw, 
szpinak, rzodkiewka) towar już przechowywany. 
Ostatnio zarysowały się pewne Widoki eksportu 
cebuli, dzięki czemu oeny tego artykułu niezna­
cznie zwyżkowały. W  chwili obecnej dość tanie 
są jeszcze warzywa kapustne (kapusta, kalafio­
ry), pozostałe powoli, ale stale zwyżkują.

Z. K.

Polska nie dostarczy podkładów 
dla Egiptu

Dopiero ubecnie ujawnione zostały szczegóły 
wyników  wieluiegc praeTa: gu na podkłady kole­
jowe, urządzonej • w  ostatnich dudach września 
w  Kairze. Jak wiadomo, do przetargu tego sta­
wało nie bez szans kilka firm polskich. Jak się 
dowiadujemy, koleje egipskie, które dokonywały 
zakupów, rozdzieliły zamówienia pomiędzy' Au­
stralię i Amerykę Południową, a to ze względu 
na niepewną w tym momencie międzynarodową 
sytuację polityczną. W  konsekwencji więc żadne

z państw europejskich, które stawały do przetar­
gu, a zaiem i Polska _  nie uzyskało* zamówień 
na podkłady dla Egiptu. Przetarg obejmował zna­
cz* ą Ueśc 509.001 •sztuk-

Nuwa pożyczka angielska 
dla Bułgarii

Toczą się pertraktacje w sprawie udztrłeuj* 
przez rt.nglię pożyczki dla Bułgarii w  sumie 9 
milionów' funtów szt. (235 miln. zł.). Pożyczona 
suma byłaby zużyta głównie na zakup samolotów, 
tanków i amunicji przez Bułgarię.

Sala Silberrin^ Dawid Ntisseubaui?
M yślen ice N iepołom ice

zaręczeni w  październiku 1938 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

Ida Seibei Salomon Ebfter
Kraków

zaręczeni w  listopadzie 1938 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

Hela Blaugrnnd lzak Tanenbaum
Ż m g rc d  Kraków
zaręczeni w  października 1938 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

Rapsztajnówna Hela Derkman Fiszek
K ielce Rudom

zaręczeni w  listopadzie 19o8 r.

7  okazji zaręczyn naszego Członka Tow. JUDY BUCIIS- 
H ALM A i  p. H A N IĄ  SPANGELCTOWNĄ z Tarnor/a 
ukiadaJa serdeczne granulacje i Życzenia pomyślnej przy- 
salości.
.89»k KOMITET LOKALNY ORG. SYJONISTYCZNEJ 

w Jaile.

NaazeJ estonkini i wapólpraoownioaee p. HELI TARGO. 
A NIK s okazji wręczyli z 1*. OLKIEM GLttCKSTEINEM 
z Krakowa zaej iaray aardeozne gratulacje

Kurni, j* Lok. Żyd. Fund. Nar. 
MCSg I Stów. „BneJ Byjea" w Bochni*

■nie odbiegają od normalnego ich poziomu, któ­
rym  będę jeszcze m iał sposobność zająć się z 
okazji innych wystaw.

H. W.

Apel kanadyjski do rządu 
brytyjskiego

Ottawa. 4. 11. (Ż A T )  Kanadyjski Zw iązek 
P rzy jac ió ł L ig i Narodów  wystosował do b ry ­
tyjskiego ministra Kolonii Malcolma Mac D o­
nalda depeszę, domagającą się od rządu angiel 
skiego wykonania postanowień mandatu pa­
lestyńskiego.

żydzi jugosłowiańscy w ohioute 
Palestyny

Belgrad. 4. 11. (Ż A T )  Organizacja Syjonis­
tyczna i Związek Gmm Żydowskiej, w  Jugo­
sławii w ręczyły postowi brytyjskiem u w  Be! 
gradzie wspólny memoriał, dotyczący sprawy 
palestyńskiej. W  imieniu wszystkich gmin ży  
dowskich w  Jugosławii autorzy memoriału a- 
pelują do rządu brytyjskiego, aby nie zarzą­
dził aadnych posunięć politycznych, które mo 
g łyn y  spowodować zahamowanie odbudowy 
Żydowskiej Siedziby Narodowej.

Kongres propalestyński 
w Argentynie

Buenos Aires. 4. 11. (Ż A T )  W  Buenos Aira* 
odbył się w  tych dniach kongres propalesłyr* 
ski, poświęcony obecnej sytuacji w  Pa lesty  
nic i przyszłości tego kraju. W  kongiesie b u  
ło  udział 400 delegatów ze wszystkich prow in  
cji. W  wyniku obrad przedłożono posłowi a i 
gielskiemu w  Buenos A ires memoriał, u m « 4  
niający żądanie utrzymania i wykonania Da 
kiaracji Balfoura. Ns kongresie odczytano U 
crne powitania i jłow a  sympatii od w yb ił 
nych osobistości argentyńskich, m. inn. oi 
byłego prezydenta Argentyny Alyeara.
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Dziś o godz. 7 wieczór W boinicy przy ul. Węgieiskiei 5
ZEBRANIE WYBORCZE

Przemawiają: Adwokat Di*. IGNACY SCHWARZBART, kandydat na posła do Sejmu R. P.
Dr. J. lKUrkenbrunn, Radca B,. Geizbals, E. Altscl Ster,

Wstęo wolny! Jawcie sł«j masowo!

Dziś godz. 7.30 wiecz. W  boinicy ,,Cbewra Thiiim“ przy ul. Rabina Meiselsa

ZEBRANIE WYBORCZE
Przemawiają: PclWO^fll Dr. IGNACY SIWA RZB ART,kandydat na posła do Sejm R. P.

Mgr. L. Salpeter, L. Panzer i K  Scbeinmann
Wstcowclny! Jawcie sie masowo!

Dziś o  8-ei godz. wiecz. W sali Kahału przy ul. Krakowskiej 41

MANIFESTACYJNE ZEBRANIE W YBORCZE
Przemawiają: Adwokat Dr. (GMf CY SCHWf RZBART« kandydat na posła do Sejmu R. P.
Drowa Eliza SUbersteinowa, Dr. L. Fiscblowitz, Rabin M. Klieger, Rabin, Eisenst&dl, Rabin A  . Franke? dyr. Himmelblau 

W stęo  w o ln y ! J a w c ie  st«j m a so w e !

UWODZĘ D Ę B W I X |  f o k  « 7FRPflMiF WYBORCZE
W stęp w o ln y !

Przem aw ia ą : Dr. ICNACY SCHWIAiBl.kT, Kandydat na posła do Sejmu R. P. 
Rabin A. NALPERN 1 P. SCHEINMAHN.

i Zakrzów ek

Jawcie się ma°ov/ol

KMOT/JE
LISTOPAD

5
W schód słońca 

7 g 47 m

Zachód słońca 
3 g 55 m

S O B O T A  11 Cheszwan 5699

Wystąpienie z żydostwa
Sekretariat Gminy Żydowskiej w Katowi­

cach komunikuje: Z żydostwa wystąpiły i 
przystąpiły do wyznania rzymsko - katolic­
kiego 1) Margoih Kundich, urodzona 26 mar 
ca 1908 w Opolu, bez zawodu, zamieszkała 
w Katowicach pl. Wolności 5, —  2) Fryme- 
ta Furtner, rysowniczka, urodzona dnia 3 
marca 1903 w Kaliszu, zamieszkała w Kato­
wicach ul. Brynowska 2. (Sąd Grodzki w Ka 
towicach 22, Tom XIX. Nr. 193 i 194, z dnia 
25 października 19381.

Ostatnie zgromadzenia wyborcze
1) Dziś o godz. 10-tej przed południem odbędzie 

w  Dębnikach, w  bóżnicy przy ul. Pułaskiego
L. 5 wielkie zebranie wyborcze, na którym w y­
głoszą przemówienie adw. di I. Schwarzbart, 
kandydat na posła do Sejmu R. P.; rabin A. Hal- 
Pcrn i P. Schemmann.

2) O godz. 7-ej wiecz , w  bóżnicy przy ul. Wę­
gierskiej '5 zebranie wyborcze, z udziałem dra I. 
Schwarzbarta, kandydata na posła do Sejmu R.P., 
•ha J. Miickenbruna, radcy B Geizhalsa i E. Alt- 
schiilera

3) O godz. 7 30 wiecz., w  bóżnicy ..Chewrc Thi- 
Uni” przy ul. R. Meiselsa zebranie wyborcze. —  
Przemawiają: adwokat dr Ignacy Schwarzbart, 
kandydat na posła do Sejmu R. P.. mgr L. Salpe- 
ter, L. Panzer i P. Scheinmann.

i )  O godz. 8-ej wiecz., w  sali Kahału p izy  ul. 
Krakowskiej 41, manifestacyjne zebranie wybor- 
Czn, na którym przemówią: adwokat dr Ignacy 
Schwarzbart, kandydat na posła do Sejmu R. P., 
drowa E. Silbersteinowa, dr L. Fischlowitz, rabin 
^  Klieger, rabin Eisenstadt, rabin A lter Frankei 
i dyr. Himmelblau.

KAWALEROWIE ŻYJĄ O 15 LAT KRÓCEJ... Nikotyny, 
kłkoholu, czy te ł kofeiny używają żonaci znacznie raniej 
Mż kawalerowie. Gdy ehodó o kawą, to rozsądno Pani 
bonuj gotują Kawą Słodową Knoippa z przyprawą Karo- 
prnnck w  kostkach, gdyż tylko ta kawa jest wolna od 
‘ “ hsiancii odurzających, a w  dodatku jest bardzo smaczna 
! zdrowa. 7827k

Jak należy głosować na jedynego kandydata żydowskiego
Dra Ignacego Schwarzbarta w  okręgu nr. 81 w  Krakowie!

przy czym uważa się, że wyborca oddał głos na 
tego tylko kandydata.

Głosowanie odbywa się w  sposób następu­
jący:

W yborca zgłasza się do Kom isji W yborczej, 
do której przydzielono ulicę jego  zamieszkania. 
Otrzymuje od przewodniczącego Kom isji urzę­
dową kartkę wyborcze oraz urzędową kopertę 
i udaje się do zasłoniętego m iejsca gwarantu­
jącego t a j n o ś ć  wyborów.

Kartka wyborcza, którą wręcza przewodni^ 
czący wygląda następująco:

Zwracam y uwagę wszystkich w yborców  ży­
dowskich okręgu nr 81 na ważność SPOSOBU 
dokonania aktu wyborczego Dla orientacji w y­
borców podajemy poniżej w yciąg z oanośnych 
przepisów Ordynacji W yborczej:

Art. 68. ust. 3. Karty do głosowania n iewy­
pełnione przez wyborcę, są ważne, przy cz jm  
uważa się, że wyborca oddał głos na kandyda­
tów, umieszczonych ne liście na pierwszyn i 
drugim miejscu.

Art. 68. ust. 4. Jeżeii na karcie oznaczone jest 
nazwisko jean tgo kandydata, karta jest ważna.

WRĘG WTJORCZY Nr. 81 KRAKÓW.

1. Ks. Mgr Henryk Weryński

2. Adam Skotnicki

3. Tadeusz Datewski

4. n r Izak alias Ignatz Schnarzoari

O

Jeśli wyborca odda przewodniczącemu tę 
kartkę wyborcza bez żadnego znaku, głosuje 
automatycznie na pierwszych dwóch kandyda­
tów. a w ięc n i e głosuje na żydowskiego kan­
dydata.

*  *  *
W yborca, który -hce głosować na jedynego

kandydata żydowskiego Dra Schwarzbai 
umieści w  kratce obok jego nazwiska lei 
skę (ołówkiem  lub Diórem) i -wręczy kart 
wyborczą w  urzędowej kopercie p-zewoci-bc; 
cemu Komisji.

W obec tego kartka, którą ma oddać wyb( 
ca żydowski, ma wygladać następująco:

O K R Ę G  WY30RCZY Nr. 81 KRAKÓW 

1 Ks. Mgr Henryk Weryński

2. Adam Skotnicki

3. Tadeusz Datewski

4. Dr Izak alias Ignatz Schwarzbart

Ty lko  w  ten sposób mozesz głosować, jeśli 
chcesz oddać swój głos na kandydata żydow­
skiego Dra Schwarzbarta.

Pam iętaj! Musisz umieścić kreskę tylko

w  kratce przy nazwisku Dra Schwarzbarta, 
wszelkim  innym sposobem głosowania oddasz 
swój głos n? nieżydowskiego kandydata!
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STACJE KRAJOW E

KRAKÓW (.57 Pleśń poranna; 7 Audyej- poranna; 8.1*—
I  Muzyka a płyt; 11 Audycja dla ukół: „Splswajmy plo- 
acohl" prowadzi prol Br. Rutkowski; 11.25 Muzyka z płyt;
II 57 Sygnał czasu, hejni.1; 12.83—13 Audycja południowa; 
14 Muzyka obiadowa; 14.5* Pi ogram na dzień aastcpay; 
1445 Sprawy gospodarcze; 15 Tiatr wyobraźni dla dzleel: 
„Tomcio Palneb ss dnie morza” aineLo-lako SL Mlodn- 
luewiklego; 15.3* Muzyka obiadowa w wyk. orkiestry roz­
głośni wileńskiej pod dyr. 'VI Szczepańskiego; II Dzien­
nik popol.; II Wiadomości gospodarcze z Warzaawy; 11.15 
Kroatkb Utoaekm w opr. aaaa Emila Sklwaklego; 144* 
Z  zapomnianych naszych pleśni. Wyk. Helena Zboińska- 
Rnszkowska tsopr.). Walery Dee (wlolon.). Stefan Roma* 
nowskl (baryt.),'Wacław Geiger (akomp.); 17 Nabośenstwo 
z Ostrej Bramy w Wilnie; 18 Pogadanka aktualna; 18.11 
Z obeej twórczości Wykonawey: Piotr Kraszewski (bas). 
Jerzy Gaczek (akomp.); 184* Aadyeja dla Polaków sagra- 
zlcą: 1) ..Roz 1813" audycja dla dzleel w opr. Ferdynanda 
Kowalika 1 Janosza Staszewskiego. 8) Gawęda, 3) felieton: 
13.15 Pociąg w nieznane — koncert rosrywaowy. Wykonaw- 
eyi orkiestra .ozgłośnl katowickiej pod dyr. J. Leszczyd* 
eklcgo. Katowicki ehór reveller*4w (ptosenkl). Artnr 
Sadowski (saksofon), Adam Bryzek (akomp.); MAS Dzlea 
nlk wiesorny. wiadomości meteorologlezŁe I sportowe, o- 
. . .  Nasz program; 21 „Wieczna tęsknota" — operetka w 
6-ein ohrazacb Grothego. Wyk.s orkiestra I ehór PR. pod 
uyr. St. Dzlggielewsklego, M. Karwowska. B. Kostrzew- 
ska. J. Popławski, S t Witas, w przerwie: ..Redaktor 
nlto*' — monolog K. I. Gałczyńskiego w wykonania au­
tora, 23-55 Lokalne wiadomości sportdwe; 23—23.15 Z War- 
snawy: ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, komu­
nikat meteorologiczny.

WARSZAWA. 1.3* Andyeja poruua; *  p. Kraków; 18 
Andyeja dla wzl; 18.3*—23.15 p Kraków; 23.15 Wladom. z 
Falski (w j«s. ono.); 123.15 Płyty.

KATOWICE. 5.3* Andyeja poranna; 7 p. Kraków; 14.51 
Wisdom. bieś 1 giełda; 15 p. Kraków; 18 Śpiewa ehór Miej­
skiego Gimnazjom śeńsklego; 18.15 Pogadanka aktnalna; 
18.25 Wladom sport.; 18.35—23.15 p. Kraków.

LWÓW. ł.57 p. Kraków; 14 Musyka obiadowa; 14.45 Wlad. 
gospodarza 1 społeczne; 145* Giełda iwewzka; 15 p» Kra­
ków; 18 Wladom. blsi. z miasta 1 prowincji; 18.15 Aktnalna 
pogaa. sportowa; 18.15 Rozmowa ze alnchaczaml dyr. J. 
Fatryego; ISA*—23.15 p. Kraków.

ŁóDt. 5.34 Andyeja porsnaa: 2 p. Kraków; 14.5* Łódz­
kie wladom. giełdowe; 15 p. Kraków; 18 bhdbenat Sym­
fonia h-moll „Niedokończona" (płyty); 1845 Wiadomości 
sportowo lokalne; MA*—23.45 p. Kraków.

STACJE ZAGRANICZNE 
JEROZOLIMA (4*3.1) 12A* Sygnał ezaan t dziennik po- 

Indn. (po arabska); 112.41 Muzyka kameralna, w wykona­
niu kwartetu Kollzeba, w programie otwory Szuberta. 
12.lt dziennik połndn. (po anglelskn). 13.2* Dziennik połnd. 
łp j  hebrajsko). 133* Sygnał ezasn koniec programu po­
łudniowego, 14.15 Sygnał esasn komnnlkaty. koncert mu­
zyki lekkiej z p ły t 18A5 Koncert londyńskiej orkiestry 
filhurmonleznej, w programie nwertnra do „Frs Diaroh>“. 
Ił. i i  Kom. moteorol- dziennik wieczorny (po hebrajsko). 
I l i  Pogadanka literacka D. Klmchtego (o Ustach Bielika). 
13 21 Suita palestyńska P. Starka w wykonaniu septetn 
Zlndlo. 11.45 Pogadanka aktualna, 21.15 Komunikat meteor„ 
drleunlk wieczorny (po angielsku). 21.81 Muzyka taneczna 
g płyt. 21.15 Koniec programa.

«  *  «
18 BRUKSELA FLAM.: Koncert symtoniesny. DROIT- 

W ICH: „Mlnstrele z Kentucky" — rsdlorewla murzyń­
ska. LILLE: Koncert symfoniczny. LONDYN REG.: 
And. dla dzleel. LUKSEMBURG: Muz. lekka. STRAS­
BURG: Koncert symfoniczny. W IEŻA E IFFLA: Kon­
cert symfoniczny. SOFIA: 18.15 Muzyka popularna. PA- 
BIS PTT.: 18A5 Koncert ehńru.

U  BRUKSELA FLAM.: Koneert popnL LONDYN REG.: 
Koneert z AmerykL PARIS PTT.: Reeltal wiolonczel. 
SOFIA: Koncert mandolinlstów. SOTTENS: Piosenki 
dzlecleee RADIO ROMANIA: 13.15 Współezesna mnsy- 
ka fortep. TALLIN : ll.4t Sobetnl program rozrywkowy. 

21 RADIO PARIS: Muzyka lekka. SOFIA: Reeltal śplo* i 
waczy. SOTTENS: Pleśni, 20.31 ,.Beethoven“ — biogra­
fia muzyczna. WIEŻ E IFFLA : 24 Koncert solistów. LA- 

' THI: 2t.ll Melodie operetkowe. DROJTWIGH: ł*At
Program rozrywkowy. LUBLANA : Wesoły wieczór mu­
zyczny. MEDIOLAN: Muzyka rozrywkowa. MONTE 
OENERI: Koncert orkiestrowy. LONDYN REG.: 2*.35 
„Franciszek Liszt” — biografia muzyczna.

O  BRUKSELA FRANC:: „Zycie paryskie" — komedio- 
opera Offsnbaeha. DROITWICH: Muslc-HalL LILLE: 
Koncert kwartetu flecistów. 214* Teatr wyohrainl. LU­
KSEMBURG: 21 Program rozrywkowy. 214* Mozle-HalL 
M EDIOLAN: 21 Opera. RZYM: Komedia, 21.4* Muzyka 
rozrywkowa. TULUZA: 21 Koncert rozrywkowy, BERO- 
MBNSTER: 21J# Wesoły wieczór. KOPENHAGA: Tr. 
i  baln policji. POSTE PAR ISIEN : Yronnc Prlntempe 
1 Plerra Fresney przid mikrofonem, 21.4* Kącik Sachy 
Gultry. RADIO PAKIS: 2145 Pleśni bez słów — Men­
delssohna, 314* Teatr wyobraźni FLORENCJA: 21.15 
Koneert symfoniczny BORDEAUK: 214* „Mlrellle”  — 
epera Gounoda. PAR IS PT.: Kouoert aymfoniezny.

33 LONDYN REG. Najlepsza zsspoły Jazzowe, 21.4* Salta 
Mgtolsks Baebm. RYGA: 21 Muzyka taneczna. SOT- 
TENS: Muzyka taneczna. BUDAPESZT: 22.15 Koneert 
ork. bndapeziteńsklej. W IEŻA EIFFLA; 33.11 Koncert,

Jeszcze  t v tko 2 dn 
w flUCI£SiEu (ssbsta i liedziila)

I Jnł w poniedziałek premiera
^lotnego Mma ^  ę

mu„G EH EN N A
W IEZIEN IE B EZ KRAT

wszystkie seanse p o  c e - (  
nach porankowych

ii!

Lista zaginionych osób
PO SZUKIW ANI

42) Ruda Zyglet, Maka Herman Zygler, 2 dzieci: 
Elsę i Manfred 

42) faymcnow.cz faaio i Rosen Izaak

44) Bracia Schlicseer, Berlin, Regenareif Oskar, 
Karol Ziegenmub

45) Heriziger oenuo i Natan z Berlina, Józef 
Reich z Berlina

46) Małżeństwo Glaser i rodzinę z Kolonii
47) Nacher Józef, Berlin Ckarlotenburg
48) N oiow iez N idi Niirnberg
49) Schliissel Market z córką
60) Friedman Efraim, Dortmund, Kielstr. 23
51) Schweiszer Toni i dziecko
52) Warszawski Leon
53) Kaiser z Stuttgartu
54) Roaenthal Gertrud z Bremen, dziewczynka 

I I  lat
55) Frieder Chaja «  dziećmi
56) Schulz dwaj bracia z hambnrga
57) fiieich Chuna z Frankfurtu
58) Brand Kopel r  Berlina

59) Rodzina rieischn ann, z Berlina

60) Waosenheil Sznlim Salo, Darmstadt
61) W einberg Harry, Weinberg Elfriede, Leipzig

62) Neger Isi, Frankfurt
63) Moazkowłcz Sztama, Berlin
64) Głaz er Amanda

65) Wascliiitz Józef z Lipska
66) Bergman Walter

67) Wrzos M z  Lipska
68) Kalaon Zygfryd z B er lin *
69) Trzesin iower (Berliner-Halberstadf
70) Frelberg Semi
71) Aschneim Faiga, Ascnheim Chain.
72) Leja Luatman i Salomon Lnstman z Mannheim
73) Max Mannes Weissbaum (14— 16 la t) z siero­

cińca w Hamburgu, ma do odebrania w izy 
i  kartę okrętową na 9. XI.

74) Izak Steinbach w  Zbąszynia

75) Burns tein Liza w Łodzi

76) Freda Teicher z domu Hlrsehhorn z Lipska
77) Maks Bardfeld z Hamburga

78) Mojżesz Wagner, falao Zw iebel i  syn Leo z  
Kolonii n/Renem

79) Ewa Messingrau i 8-leini syn Zygfryd z Lipska
80) Dawid Bresner żont Maria i  17-letnia córka 

Irena z Chemnitz (Kam ienica)

POSZUKUJĄCY

Zygler Jak, Sosnowiec, Narutowicza 28 u Schom- 
mera
Symchowicz Matl.es, Zator a Grfinapfla Salo­
mona.
Glaser Lazar, Katowice, Moniuszki 3. m. 9.

Reich Salo, Katowice IV, Wojciechowskiego 1T

Martin Fusch Zamkowa 80.
Nacher Dawid, Katowice II, Floriana 2. 
Messinger, Katowice, tel. 311-63.
Messinger, Katowice, tel. 311-63,
Wolker Rachmil, Katowice, Ł Mariacka 9b. 
Schweizer Paul, Katowice 3. u Triebwasser. 
Rodzice, Łódź, Zgierska 24, u Tiefenbach. 
Huttnerowa z Będzina, Małachowskiego 13. 
Miedzwiński Louis, Katowice Stawowa 20.

Frieder Jakób, Warszawa, PoBte Restante, 
Matka i dwaj bracia. Leszno, Gmina Żydowska. 
Żona i dzieci, Kraków, Gmina Żydowska. 
Binder Zygmunt, Sosnowiec, Jagiellońska 3. 
m. 41.
Córka Anna Fleischmann, Kato wita, Wsady 5.
n Fischerów.
Urbacn Rachela, Katowice, Dyrekeyjna 3. 
Weinberg J., Kraków, Bnrsa Sierot Żydowskich, 
Podbrzezie 6.
Neger Sally, Zbąszyń, poste-restanse.
Gmina Żydowaka, Kalisz.
G. Glaser, Kraków, Rynek Główny I Ł  Z W. 
UczesL Walk o Niep Polski.
Waschiitz, Leipzig, Gustaw Adolf atr. 25. 
Bergman Józef, Zbąszyń, Łazieńskn 13. n Szszę* 
lińskiej.
Wrzos K.. Leipzig, Katharinenstr. 18. Tr. B. II. 
Kalson, Warszawa 4, Radży mińska 25. m. 66, 
Trzesiniower M. Zbąszyń (Obóz).
Freiberg Józef, Katowice, akr. poczt. 620. 
Trzesiniower Mendel, Zbąszyń (O lióz).
Anna filaser z Jasła.
Gmina żydowska je  Katowicach. '■

Róża Steinbach z Bad Homburg, obecnie w Ko­
fein City.
Bornstein Zofia z Lipska, obecnie W „Wizie", 
Kraków, Szewska 4.
Jakób Rappaport, Kraków, Sebastiana 18.
Dr. Karol Pisek, Kraków, AL Krasińskiego U l  
teL 129-29.
Markus Stern- Bochnia

Henryk Messingrau, JBand", Kraków, Dajwór 8.
Arian, Kraków, Szeroka 26, lub Dajwór 8, lokal 
„Bundu".

Komunikaty leatralne i koncertowe
—  Z  TE ATR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzis po 

cenach zniżonych, pełna humoru komedia Wł. Bus 
Fekete'go „Jan”. Jutro po południu „Karsarz” M. 
Acharda, wieczorem „Ormianin z Bejrutku” . —  
Próby z „Balladyny' Juliusza Słowackiego pod 
kierunkiem dyr. K. Frycza dobiegają końca. Pre­
miera we wtorek przyszłego tygodnia.

—  „RYCERSKOŚĆ W IE ŚN IAC ZA”  MASCAG- 
NIEGO I  „PA JA C E ” L E O N C A Y A L L A  wystawia 
Opera Krakowska w  najbliższy poniedziałek, 7 
bm. W  popularnych tych operach usłyszymy dwie 
znakomite polskie sopranistki; H. Lipowską jako 
Neddę i  Fr. Piatównę jako faantuzzę. Gania i Tu- 
ridda śpiewać będzie świetny tenor — Krakow ia­
nin —  SL Drabik, który ostatnio odniósł praw­
dziwy sukces jako Jontek w „Halce” . Partie T o ­
nią i  A łfia  wykona najznakomitszy polski bary­
ton E. Mossakowski, Arlekinem zaś będzie tenor 
opery warszawskiej A. Dobosz.

— DZIS PO W TÓ RZEN IE  PR E M IE R Y  „P R O ­
CESU”  W  „N A JTE A TE R ". Wczorajsza premiera

motyki eymfoaleanej RADIO PAB1S: Program roiryw- 
ko wy. LUKSEMBURG: 22.15 Koncert a j mion. SZTOK­
HOLM: Muzyka taneczna. STRASBURG: Koncert sym* 
foniczny. SZTOKHOLM: Muzyka taneczna STRAS­
BURG: Koneert aymfoniezny. KOPENHAGA: 22.2* Pro- 
gram rozrywkowy. SOFIA: 2248 Snlta bułgarska Gole* 
minowa. DROITWICH: 22.41 Muzyka lekka.

33 FLORENCJA: Muzyka taneczna. RADIO PARIS: 23.15 
Koncert symfoniczny. BRUE8ELA FRANC.: 23.13 Mu- 
zyke jazzowe. BUDAPESZT: Muzyka eygadake. LON­
DYN REG.: 23.34 Mnzyka taneczna.

M POSTE PAR IS IEN : Transmisja s kabaret*.

Naszemu długoletniemu współpracownikowi towarzy­
szowi JUDZIE BUCHSBAUMOWI u okazji Jego zaręczyn 
z p. B A N IA  SPANGELETÓWNĄ a Tarnowa (erdocane 
gratulacje składa
7838k KOMISJA K K  L. W  JAŚLE.

„Procesu” była nowym, wysoce artystycznym w y  
czynem świetnego zespołu „Najleater” . W  ciągu 
dwóch godzin publiczność trzymana była w  nie­
ustannym napięciu, dzięki sensacyjnej, frapującej 
akcji sztuki. Do spotęgowania wrażenia w idow i­
ska -przyczyniło się przeniesienie akcji na saię. 
wśród publiczności. Oryginalne rozprzestrzenienie 
płaszczyzn gry  po widowni, świetne pomysły re­
żyserskie i skondensowana gra aktorów uczyniły 
z procesu widowisko nader ciekawe. „Proces” 
stanie się niechybnie nowym sukcesem „Najteat- 
ru” w Krakowie. „Najteater”  poświęca część swe­
go  dochodu dla najnieszczęśliwszych. Dziś dwa 
przedstawienia: godz. 4-a pop. po cenach zniżo­
nych: i  godz. 8.45 wiecz.

_  W ĘG IERSKA O R K IESTRA  DZIEWCZĄT 
CYGAŃSKICH, która na wczorajszym koncercie 
w yw ołała swoją grą olbrzym i zachwyt, wystąpi 
dziś w  aobotę, 5 bm. w  Starym Teatrze i pod dy­
rekcją znakomitej skrzypaczki E ily  Gyenes w y ­
kona nowy program.

KUPON ZNIŻKOWY DO KIN
A T L A N T IC

Wałny 5 llztop. — Wydąć I przedłożyć do wymiany
w  Kolekturze Zw . Inwalidów , Grodzka 59 
w Perfum erii N . Meersanda ów. Marka 2u 
lub w  Adm. „N . Dziennika" Orzeszkowej 7
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Dredzie króla angielskiego
Londyn, 4.11. (R ) .  W  związku z odroczeniem 

d ia m en tu  odczytano orędzie królewskie, g ło­
s c e  m. in., iż stosunki W . Brytanii z innymi 
bajam i są nadal przyjazne. Orędzie wyraża 
s*czególne zadowolenie z przyjęcia, okazanego 
*dgielskiej parze królewskiej podczas lipcowej 
Wizyty w  Paryżu. „Z  głęboaim  zaniepokoje­
niem —  głosi dalej orędzie —  śledziłem rozwój 
ostatniego ciężkiego kryzysu w Europie. Przez 
v*ly ten okres m ój rząd w ścisłej współpracy 
* rządem francuskim czynił wszelkie wysiłki 
P  Pradze i Berlinie, celem osiągnięcia pokojo­
wego rozwiązania zagadnienia mniejszości nie­
mieckiej w Czechosłowacji44.

Orędzie wspomina następnie o m isji lorda 
^Uncimana, o wizytach Chamberlaina w  Berch- 
ksgaden i Godesbergu, przy czym podnosi za- 
eiugl Mussoliniego jako inicjatora zwołania 
konferencji w  Monachium. Ponadto orędzie 
Wskazuje na jednoczesną akcję pokojową pre­
zydenta Roosevelta. Następnie orędzie wyraża 
fiębokie zadowolenie iż niebezpieczeństwo wy* 
kuchu w ojny zostało zażegnane i  wyraża na­
dzieję, iż obecnie winna zapanować w  Europie 
howa era. K ról dziękuje ludności brytyjskiej 
*a spokój i determinację, okazaną w  dniach mo­

bilizacji. W  dniach tych —- głosi orędzie —  po­
wołane pod broii wielu marynarzy, zwiększono 
siły pomocnicze oraz wzmocniono obronę prze­
ciwlotniczą.

Orędzie wyraża zadowolenie z powodu w e j­
ścia w  życie układu angieloko-włoskiegc. co 
winno wzmocnić istniejące dobre stosunki po­
między obu krajami. W . Brytania nadal będzie 
brała udział w pracach L ig i Narodów. W ojna 
domowa w  Hiszpanii nadal przykuwa uwagę 
królewsalch ministrów, k iórzy czynią wszelkie 
wysiłki, celem zwiększenia skuteczności polity- 
ki nieinterwencji oraz z zadowoleniem przyjęli 
do wiadomości decyzję obustronnego wycofa 
nia cudzoziemskich ochotników.

Dalej orędzie wyraża ubolewanie z powoda 
walk chińsko-japońskich, które kosztują wiele 
o fiar ludzkich 1 przynoszą wyraźną szkodę słu 
sznym interesom strony trzeciej i wyraża na 
dzieję, iż w alk i w  A z ji ustanę.

W  zi kończeniu orędzie wspomina o układaćn 
angielsko egipskim i angielsko-irlanlzkim , w y- 
rażając głębokie ubolewanie z powodu ostał 
nich wydarzeń w  Palestynie, Które spowodowa  
ły wysłanie poważnych posiłków wojskowych,

Zagadka Szekspira pozostanie
nierozwiązana

Londyn, 4. 11. (R ) Dziekan cpactwa weet- 
minsterskiego ogłosił dzisiaj komunikat w 
sprawie poszukiwań rękopisów z czasów el- 
fcbietańskich w  grobie poety Spencera. Jak 
Wiadomo, członkowie Bacomian Society, z 
których inicjatywy rozpoczęto te poew.ukiya 

spodziewali się, że wśród rękopisów 
Wszystkich najwybitniejszych pisarzy współ 
danych Spencerowi, które —  jak głosaa 
tradycja —  miaro dożyć mu do grobu w  ak­
cie hołdu, musiał się znaleźć manuskrypt 
Szekspira i po charakterze pism i postanor 
Mono ostatecznie rozstrzygnąć zagadkę toż­
samości Szekspira z lordem Baconem, 

Dziekan wyjaśnia, że grobowiec najbliż­
szy nagrobka Spencera w opactwie znajdo­

wał się w odległości ok. 3 i pół metra cd nie­
go. Gdy otworzono grobowiec znaleziono w 
nim jedynie ołowianą trumnę i żadnego śla­
du jakichkolwiek napisów, które pozwoliły­
by ustalić, czy jest to rzeczywiście trumna 
Spencera. Nawet są przypuszczenia, że trum 
na pochodzi z okresu późniejszego. W  gro­
bowcu są ślady dwóch innych trumien, któ­
re się tam znajdowały.

Trumny nie ot>vierano, a poszukiwania 
wewnątrz grobowca nie dały żadnych rezul­
tatów. Nie znaleziono siadu żadnych rękopi­
sów.

Ponieważ opactwo nie zgadza się na żadne 
dalsze poszukiwania, zag_dLa Szekspira po­
zostanie więc zapewne nierozwiązana,

Niezwykła sprawa o zabójstwo 
Przed Sadem Apelacyjnym w Warszawie

Warszawa, 4. 11. (A ) Niezwykłą sprawę 
0 zabójstwo rozpatrywał dziś Sąd Apelacyj­
ny. W  Więzowni zaginął pewnego dnia Wła­
dysław Piasecki. Po pewnym czasie wypły­
nęły jego zwłoki z Wisły, wobec czego przy­
puszczano, że zachodził tutaj wypadek samo 
bójshva. Niedawno na posterunek policji 
głosił się niejaki Jan Wilczyk oświadczając, 

widział w nocy dwóch mężczyzn, którzy 
“jli Piaseckiego, następnie związali go i wrzu 
“:1i do rzeki. Na zasaazie tego oświadczenia 
W ilczyku, który rozpoznał w dw óch  m iesz­
ańcach Wiązowni, Kubali i Drzewieckim 
Sprawców mordu, skazano obu po 12 lat wię­
żenia. Skazani apelowali i obrona wskazała

na fakt, że Wilczyk jest krótkowidzem, i nie 
mógł w ciemność* ach nocnych w ogóle zaob­
serwować sceny mordu.

! Sąd Apelacyjny zarządził wizje lokalną, 
sędzia, prokurator, oskarżeni, główny świa­
dek i obrońcy udali się na brzeg Wisły, gdzie 
w nocy została odtworzona scena mordu. —  
Sędziowie stanęli na miejscu, skąd Wilczyk 
miał obserwować scenę mordu i stwierdzili, 
że miejsce to było zbyt odległe, by ktokol 
wiek z mni ananych sprawców mordu miał 
widzieć. Po zakończeniu wizji sąd wrócił do 
Warszawy, gdzie rozpoczęła się rozprawa, 
która trwała do późnej nocy.

Ufietkie oszustwo czekowe
Bazylea, 4. 11. (R ) .  Szwajcarska Agencja Te- 

*8raficzna donosi o wielkim oszustwie czeko- 
"^Jm, w ykrytym  w  ostatnich dniach. W  czerw­
ia  b. r. dwaj W łosi Oscar Gerlier i  Antonion 

założyli w Mediolanie i w  Paryżu biura 
^ “ ansowo-handlowe, zapisane w rejestrze han- 
*°vvym. Dwaj agenci weszli w  stosunki z  sze- 

*b8iem instytucyj finansowych w  Bazylei, Zu- 
a ińu , Lucernie, Genewie, Londynie, Liverpoo- 
*u' Brukseli, Now ym  Jorku i  t. d. Na banki te 
^  stawiali oni czeki.

Pala 19 października dokonano wielkiego o-

szustwa. W  biegu ukazała się seria takich cze­
ków, nie mających pokrycia lab sfałszowa­
nych, wystawionych na Nowy Jork. Dało to o- 
szu tom 6 dni czasu, w  ciągu którego mogli oni 
zniknąć. Ustalono dotycnczas, że za pomocą 
dwóch takich fałszywych czeków podjęto w  Pa­
ryżu sumę 20 tys. dolarów, w Zurychu zamka- 
sowano w ten sam sposób 19 tys. fr. azw , w Ba­
zylei 38 tys. i  w Genewie 36.400 fr. szw. Praw ­
dopodobnie w obiegu znajdują się Jeszcze dal­
sze czeki bezwartościowe.

Pierwszy powziął wątpliwość t o do wartości

Akcja wyborcza w stolicy
<Te le fonem  od naszego korespondenta )  

W arszawa, 4. 11. (S in ) Akcja  ^ f l o r ć u  w  
W arszaw ie ma się Już ku końcowi, r t ó f l  
odezw i plakatów odbywa się jeszcze notacja  
po domach, gdzie są rozrzucane różre plakaty  
i ulotki W śród  plakatów znajdują się i odezwy 
wymierzone pizeciwko płk Sławkowi. P o  mie­
ście jeżdżą samochody ciężarowe, rozrzucają­
ce ulotki oraz z których wykrzykiwane są róż­
ne hasła, w  tym często amtyżydowsKie.

Dekrdowy bilans B-ku Polskiego
Warszawa, 4. 11. P A T . W  trzeciej dekadzie 

października zapas złota w  Banku Polskim  po 
w iększy! się o miln. zł. do 432,5 miln. zŁ 
Stan pieniędzy zagranicznych i dew iz wzrósł
0 0,9 mil t zł- do 13,4 miln. zł.

Suma wykorzystanych kredyió w zwiększyła 
się o 66,5 miln. zł. do 1.034,1 miln. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i  bilonu ob­
niżył się o 11,7 miln. zł. do 12,1 miln zł.

Natychmiast płatne zobowiązania obniżyły 
się o 23,0 miln. zł. do 121.4 miln. zŁ

Obieg biletów bankowych w  wyniku wyżej 
omówionych zmian, wzrósi o 83,9 miln. zł. do
1.475,7 mikn. zł.

Pokrycie złotem wynosi 28,89 procent.
Stopa dyskontowa 4 i pół proc., stopa od po- 

żytzeK zastawowych 5 i  pół proc.

Wskaźnik drożyźnlany na &l?skt
(T e le fo n e m  od naszego kore tponden ta j

Katowice, 4. 11 (K )  W “ dług danych staty­
stycznych kom isji parytetycznej dla ustala­
nia wskaźnika drożyźnianego, koszty utrzy­
mania rodziny pracownicze,’ na Śląsku w  paź­
dzierniku w porównaniu z  miesiącem poprze­
dnim spadły o 0.5 proc.

ściąganie składek od adwokatów
1 i 1 elefonetn ud nuszegu korespondenta t

Warszawa, 4. 11. (S in ) W arszawska Rada
Adwokacka przystąpiła na zlecenie Naczelnej 
Rady Adwokackiej do ściągania składek na­
leżnych od członkow Izb. Term in ostateczny 
upływa z końcem bieżącego roku, poczem sp ia  
wa składek skierowana będzie do egzekucji 
za pośrednictwem urzędów skarbowych wraz 
z  odsetkami zw łok i w wysokości 0.75 procent.

Wzmożony zbyt węgla
Katowice, 4. 11. ( ł f )  W  zbycie węgła n a ryn - 

ku krajow ym  nastąpiła w  październiku znacz­
na poprawa, tak, że nie można było pok-yO 
całego zapotrzebowania. Zbyt węgla dla celów 
przemysłowych ksztatował się jak  w  poprze 
dnim miesiącu. Górnośląski przemysł węglo­
wy, idąc na rękę kopalniom karwińsktai, od­
stąpił im  część zamówień. Również koksow­
nie górnośląskie odstąpiły koksowniom zaoi- 
zańskim część zamówień. Eksport mo-sk{ w  
październiku br. był ilościowo b. silny w  na­
stępstwie sytuacji politycznej, która pod ko­
niec września spowodowała napływ zamówielt 
na październik. Poza tym nastąpiło ożyw ienie 
w z  wiązu a ze zbliżającym  się sezonem zim o­
wym.

Przemycił 11.50C z ł zagranicę
Chorzów, 4. 11. (K )  Przed sądem okręgo­

wym w Chorzowie odpowiadał w dniu dzi­
siejszym Maurycy Kratkę, oskarżony o to, że 
w roKu 1936 za pośrednictwem nieznanych o- 
sób przemycił zagranicę 41.500 zł. W  wyniku 
rozprawy sąd skazał Kratkego na 6 miesięcy 
więzienia.

śmiertelna ołiara bijatyki
Katowice, 4. 11. (K )  W czoraj wieczorem nr 

tie osobistych porachunków powstała bójkr 
pomiędzy 22-letiiim Janem Pajorem  a 4b-Ie- 
tnuu Franciszkiem G,ancem. W  trakcie bójki 
P a jo r pchnął nożem Glanca kilkakrotnie, ro ­
niąc go śmiertelnie. Glanca oostaw iono dc 
szpitala w  Siemianowicach, gdzie wkrótce 
zmarł,

wystawianych czeków dyrektor banku w Bazy 
W , który otrzymał następnie z Nowego Jorku 
wiadomość, że czek, którym  bank szwajcarski 
uregulował należność, nie ma pokrycia.

,W sprawie tej toczy się śledztwo.
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NA MARGINESIE
Pc P. kombatantom, asymilatorom 
i innym oportunistom 
do sztambuchu

W  Przemyślu, i  nie tylko w  Przemyślu, roz- 
maici panowie kombatanci i inne niedobitki da- 
wnego B B W F w ulicy żydowskiej, dają się ku­
sić syrenim i głosami różnych kandydatów ozo­
nowych, którzy nie gardząc głosam i żydow ski­
mi, przychodzą na żydowskie zebrania, zapew­
niając, że są „demokratami*1. Rzecz jasna, że ta­
kie zapewnienia do niczego nie obowiązują. M o­
żna się było chyba przekonać o tym  w poprzed­
nim Sejmie, gdzie ci właśnie kandydaci, którzy 
podczas agitacji wyborczej najusilniej zabiega­
li o głosy żydowskie, afiszując się jako „p rzy ­
ja c ie le " Żydów, zajm owali najbardziej bojvw e 
stanowisko antysemickie. Jest zresztą szczytem 
naiwności przypuszczać, ze poszczególni kandy­
daci mają jakikolw iek wpływ , skoro decyduje 
przecie* jednolity program, ujęty w  słynnych 
13 „tezach**. A  jed „ak  zawsze znajdą się jed ­
nostki, które niczego nie cncą się nauczyć, m i­
mo tylu doświddczeń i  rozczarowań, i za dobre 
słówko, wypowiedziane na zebrania, gotowe są 
oddać głosy na tego czy innego „dem okratycz- 
nego“  kandydata ozonowego.

Może więc tych panów przyw iedzie do roz­
sądku programowa odezwa wyborcza OZN, 
kolportowana w  całej Polsce i opublikowana 
jrc zo ra j przez jedno z pism krakowskich. Cży- 
*  -*iy tam m. in.:

Jesteśmy nacjonalistami. Dlatego wysuwa­
my twardo i  nieugięcie zasadę, że gospoda­
rzem na ziemi polskiej jest tylko naród pol­
ski. Żydzi, jako odrębna grupa narodowa, ma­
jąca swoje własne interesy, sprzeczne(I) z 
interesami państwa i narodu polskiego —  mu­
szą Polskę opuścić. Rozwiązanie kwestii ży­
dowskiej w idzimy nie przez burdy uliczne i 
bicie dobrze ubezpieczonych szyb w sklepach 
żydowskich, ale na drodze walki gospodar ■ 
czej oraz planowo prowadzonej i zorganizo­
wanej masowej emigracji Żydów z Polski.

Jasny i wyraźny program, btz żadnych nie­
domówień. Panowie kombatanci przemyscy i  
inni ludzie tego pokroju, niechaj go sobie do­
brze zapamiętają. A  głosując na swego kandy­
data „demokratycznego**, niechaj nie zapom- 
ną posłusznie wznieść (k r zy k : „precz z  nami*’.

Plan przejęcia odzyskanych 
terytoriów przez Yręgry

Budapeszt 4. 11. P A T . Na podstawie układu, 
zawartego przez przebywających w  Bratysła­
w ie wojskowych rzeczoznawców w ęgierskicti i 
czeskosłowatkich, wojska v ęgierskie zajmą 9 
listopada większość terytoriów , przyłączonych 
do W ęgier wraz z miastami Leva  i  Beregszaaz, 
w dniu zaś 10 listopada —  pozostałe obszary z 
miastami Munkacz, Ungwar i  Koszyce.

Ograniczenia imigracyjne 
w pid. Ameryce

W arszawa, 4. 11. (S in .) W ładz, em igracyjne 
otrzymały meldunek o dalszych utrudnieniach 
przy wyjeżdzie do Am eryk i Południowej. —  
Konsulat brazylijski w Polsce udzielać będzie 
tylko do końca br. w iz dla żon i dzieci, udają­
cych się do Brazylii. W  roku bieżącym wobec 
wyczerpania się kwoty w izow ej wyjechać bę­
dzie mogło z  tej kategorii em igrantów tylko 
50 osób. P rzy  em igracji do Paragwaju zezwo­
lenia w jazdowe łzw . permisso honorowane bę­
dą tylko przez pół roku. Świadectwa moralno­
ści wymagane są od wszystkich emigrantów, 
liczących pow yżej 16 lat.

Uwzględniona kasacja w proce­
sie uoezpieczalni w Katowicach

W arszawa, 4. 11. (S in .) W  Sądzie N a jw yż­
szym rozpatrywano proces, w yn ik ły  na tle 
ciągnącej się od szeregu lat sprawy kupna 
gruntu pod budowę domu Funduszu Ubezpie­
czeń Społecznych w Katowicach. Po nabycia 
tego gruntu okazało się, że jest on niezdatny 
pod budowę wskutek złych warunków grun­
towych. Ubezpieczalnii wytoczyła przeto pro­
ces, żądając półtora m iliona odszkodowania 
od p.HMMedniego właściciela tego gruntu, prze- 

nskłe^o. ńskf stanał

Nin. Reynaud wysunie nowa 
koncepcie polityczna?

Paryż, 4. 11. (t.) W  czasie, gdy nowomia- 
nowany minister finansów Paul Reynaud od- 
bywa konferencje z rzeczoznawcami zagad­
nień finansowych, na łamach prasy pary­
skiej coraz szerzej pojawiają się pogłoski, 
przypisujące min. Reynaud pewne zamiary 
polityczne. Część prasy, przede wszystkim 
prawicowej z „Jour” i „Echo de Paris” na 
czele uderza dziś na alarm, jakoby Paul Rey­
naud, wychodząc z założenia, że nowe zarzą­
dzenia finansowe nakładające poważne ciężary, 
powinny oyć zaakceptowane przez szeroką opi­
nię publiczną, nie ograniczy się tylko do przed­
stawienia konkluzji finansowych, lecz zażąda 
rozszerzenia grbinetu, co w konsekwencji o- 
znaczałoby powrót do dawnej koncepcji rzą­
du unii narodowej z udziałem socjalistów.

Naczelny recie ktor „ue Jour” Bailby uwa 
ża nawet, że w łonie rząuu przygotowany 
został szeroki manewr, zorganizowany świa­
domie przez Paul Reynaud w porozumieniu 
z Herriot oraz ministrami obecnego gabine­
tu Mandelem, Campinchi i Zay, który ma na 
celu skupienie z jednej strony w ręku Paul 
Reynaud wszystkich resortów gospodar­
czych, a z drugiej osłabienie w łonie rządu 
wpływów politycznych min. Bonnet. Polity­

ka zagraniczna min. Bonnet jest bowiem od 
dawna gorąco zwalczana właśnie pi zez wy* 
żej wymienione osoDistośc,. Baiibj obawia 
się, że te rzekome manewry, które przyp’’ 
suje Paul Reynaud’owi, mogą osłabić nie tyl­
ko młr. Bonnet, lecz także samego pt umiera' 
Daladier.

Charak erystycznym jest, że nawet redy* 
kann „Oeuvre”, zwykle dobrze poinformo­
wana o kulisach polityki wewnętrznej, pisze 
dziś, że nie jest wykluczone, iż nowy nim i- 
stei1 finansów swe konkluzje natury finan­
sowej opatrzy wnioskami politycznymi

Powyższe glosy prasy świadczą, że ostat­
nie zmiany na stanowisku dwóch ministrów, 
które zakończyły się powierzeniem teki fi­
nansów Reynaud, mogą być początkiem no­
wych komplikacji parlamentarnych, gdy? 
prawica, która poparłaby ewentualny pro 
jekt finansowy Reynaud, wyraźni, zaczyna) 
się obawiać jego wpływów politycznych W 
iządzit. Prawica bowiem nie może zapom­
nieć Reynaud stanowiska, jakie zajmował 
konsekwentnie w polityce zagranicznej, wy­
stępując zdecydowanie na rzecz interwencji 
francuskiej w sprawach Europy środkowej,

Kulisy rekonstrukcji gabinetu
francuskiego

Paaryż, 4. 11. P A T . W  całej Francji ruzpo- 
częły się obrady sesji budżetowej sejm ików 
samorządowych departamer.tainycn P rzy  tej 
okazji sejm iki w ypow iadają sw oją  opinię w 
zasadniczych sprawach państwowych, a prze 
m ówienia przewodniczących sejm ików, zazwy 
C7tj deputowanych lub senatorów, odzwier- 
ciadlają nastroje kół politycznych prow incji. 
Z  wypowiedzeń tych wynika, iż większość o- 
p in ii kraju  wypow iada się za koniecznością 
zjednoczenia narodowego, utworzenia silnej 
w ładzy oraz dyscypliny społecznej w pracy 
nad odbudową życia gospodarczego. Postulaty 
wzmocnienia obrony narodowej stawiane ąą 
jako konieczność, wynikająca z sytuacji m ię­
dzynarodowej po konferencji monachijskiej.

W  w iela  wypadkach uchwalono w yrazy 
zaufania dla premiera Daladier. Jedynie sej­
m ik departamentu Seine et Oise zdobył się na 
charakterystyczną demonstrację polityczną. 
Delegaci do sejm iku uchwalili strajk manife­
stacyjny, to znaczy oświadczyli, iż nie podej­
mą obrad, dopóki rząd nie przedstawi kra jow i 
swoich projektów  odbudowy gospodarczej J f i ­
nansowej.

W obec zarzutów pod adresem Daladier, I i  

ni*, zdobył się on na sprecyzowanie określ o- 
negc planu finansowego i z  tego powodu na­
stąpiła godna pożałowania zw łoka w  akcji od­
budowy gospodarczej kraju, ze strony otocze­
nia premiera Daladier poczynione zostały in­
teresujące wyjaśnienia na temat kulis osta­
tniej rekonstrucji gabinetu. Okazuje się z  tych 
oświadczeń, iż minister Marchandeau przed* 
dtawił projekt finansowy prem ierow i Dalar 
dier jeszcze przed wyjazdem  na kongres rady­
kałów do M arsylii. P ro jek t ten jednak nie uzj 
skał uznania Daladier, gdyż prem ier nie zga­
dzał się z głów nym i wytycznym i jego  koncep­
cji. Prem ier prosił ministra finansów o  po­
czynienie zasadniczych zmian. Ministei Mar 
chancłeau po powrocie z kongresu nie zasto­
sował się do tych życzeń, wobec czego doszło 
do rekonstrukcji gabinetu. Otoczenie premie­
ra podkreśla, iż oczekiwane dekrety będą go­
towe przed 15 listopada oraz zaprzecza pogło­
skom zarówno o m ożliwości wystąpienia przez 
rząd z żądaniem przedłużenia okresu pełno­
mocnictw, jakoteż in form acjom  o m ożliwości 
dalszych zmian w łonie rządu.

przeć aądem pod zarzutem pozyskania dla tej 
transakcji szefa po lic ji budowlanej, radcy Si­
korskiego. W  pierwszej instancji obu unie­
winniono.

W skutek apelacji prokuratora Sąd Apela­
cyjny w Katowicach skazał przemysłowca na 
10 miesięcy więzienia, Sikorskiego na 16 mie­
sięcy. Na skutek kasacji sprawa rozpatrywa­
na była przez Sąd Najw yższy. Sąd kasację 
uwzględnił i przekazał sprawę do ponownego 
rozpatrzenia.

Proces b. posła czeskiego 
z Zaolzia

Warszawa, 4. U .  (A ) Osądzony w więzie­
niu warszawskim b. pos«4 kamunstyczny w  
parlamencie praskim, Karol Śliwka przesłu­
chiwany był dziś przez sędziego śledczego. 
Proces przeciwko niemu odbędzie się w grud 
niu br. Śliwka odpowiadać będzie za wywro­
tową działalność na terenie Zaolzia. Grozi 
mu kara do 10 lat więzienia. Oskarżonemu

Cyklon, deszcze i burze
Buenos Aires, 4. 11. P A T . W edług otrzyma­

nych tu wiadome ści z Caracas, n iebywały cy­
klon wyrządził olbrzym ie szkody materialne 
w porcie Sucre w Wenezueli. Doki portowe 
uległy niemal całkowitemu zniszczeniu, gmach 
uizędu celnego padł w gruzy i  w iele małych 
statków huragan w yrzucił na wybrzeże.

•  *  9

Hue (Annam ), 4. 11. PAT, N iezw yk le gwał­
towne deszcze, które spadły w ubiegłym tygo­
dniu, spowodowały olbrzym ią powódź w pro- 
w ii c ji Nha-Trang. W  katastrofie p o w o iz i o- 
koło 100 osób straciło życie. Droga kolon ial­
n i oraz lin ia  ko lejow a zostały w  w ielu  miqf- 
oca h przerwani

*  *  *
Czerniowce, 4. 11. P A T . Koło Cetaiea Alba 

w  Besarabi! szalała silna burza, po której na­
stąpiło gwałtowne oziębienie. Po  burzy znale­
ziono na drogach trzy osoby zmarznięta na



„N O W Y  DZIENNIK " sobota 5 listopada 1938 17
Dziś w  sobotę, 5 bm. Wielki, premiera w  kinie Wt »  ■  k  T  £ £
,A P O LLO ". Chlnba polskiej prod. film . Film , któ- W* ■  w |  C  M Z ł  I V
ry  przev yższył najśmielsze oczL-k:\ira„ia znawców P  ®
Porywe.iąca epopeja rom antyczna w g . św ietnej pow ieści M . Rodziew iczów  ny. D r « g i  n a j­
lepszy po „W R Z O S IE ”  polski film , vwyprodukowany przez w ytw órn ię  „S F IN K S ” . —  .Mi­
strzowski koncert g ry ! W  gł. ro li elita gw iazd polsk iej sceny i ekranu: A n ge l - Enge- 
lówna, Grossówna, Junosza - Stępowski, Pichelski. Białoszczyński, W ęgrzyn  Orwid, Dor

miniak, Hnyd/insk' i  in.
W  sobotę 5 i w  niedzielę 6 bm. poranki z  film u „M IŁO Ś Ć  W  D Ż U N G L I” . Ceny od 50 g r .

r  • ( (

Przygotowania do „Święta Niepodległości
w Krakowie

Kronika krakowska
Wielkie zebranie młodzieży

Dziś o godz. 3-ej po południu, odbędzie się w  
w ielkiej sali Kahalu p izy  ul. Krakowskiej 41, ze­
branie następujących organizacyj młodzieży;

Akiba, Ceirej Miarach!, Hanoar Hacijoni, Ha-
szachar, Haszomer Hadati, Hatchija, Heatid,
Histadrut Hanoar Hechaluci, Kadimah, Bar
Kadimah, Poalej Agudas Israejl.

Biura wyborcze
Centralne Biuro Wyborcze Reprezentacji Zjed 

noczonego Żydostwa komunikuje: dla umożli­
w ienia wyborcom  wszystkich dzielnic okrę­
gu 8l, uzyskania odpowiednich informacji w  spra 
wio lokali wyborczych, uruchomi informacyjne 
biura wyborcze, które będą czynne w  dniu wy bo 
rów  Ł j. 6 go listopada od 9— 21 g. dla poszcze­
gólnych dzielnic okręgu 81, a to;

Centralne Biuro Wyborcze przy  ul. W ielopole 9
(.telefon 108-84) oraz biura;

przy ul. Starowiślnej 26, tel. 144-25,
„  „  Miodowej 9 (Tel A v iy ), tel. 158-97,
„  „  Gertrudy („R oya l” ), tel. 111-07,
„  „  Krakowskiej 13, tel. 137-93,
n „  Starowiślnej 78, tel. 174-95,
„  „  Miodowej 21, tel. 171-86,
n n Barskiej 35, tel. L86-91,
„  „  Kalw aryjskiej 2, tel. roó-91,
„  „  Limanowskiego 18, tel. 157-91,
„  „  Dietla 109, tel. 125-31.

Komunikat
Dziś w  sobotę, o  godz. 8.30 wiecz. odbędzie się 

•w bóżnicy przy ul. Rakowickiej 14, posiedzenie 
komendantów rejonowych i komisarzy domów, z 
ulic: Ananskiej, Botanicznej, Kurkowej, Lubicz, 
Lubomirskiego, Mogilskiej, Strzeleckiej i  Topo­
lowej. Uprasza się wszystkich o  niezawodne przy 
bycie.

Przewodniczący głównej komisji 
wyborczej do hady Miejskiej

Obowiązki przewodniczącego głównej komisji 
Wyborczej do Rady Miejskiej w Krakowie objąt 
(,§dzia Sądu Apelacyjnego dr. Podobiński.

Gazie naieży glosować?
Do numoru jutrzejszego „N . Dziennika11 zosta­

nie załączony p^łny alfabetyczny zpis ulic okręgu 
81, w raz z wyszczególnieniem Komisji W ybor­
czych. w  Którycn w yborcy poszczególnych nlic bę 
dą głosować.

Pierwsza sobota wygnańców
W czoraj wieczorem we wszystkich ośrodkach, 

gdzie umieszczeni są uchodźcy z Niemiec, urzą< 
dzooe zostały ot iraruem Komitetu Ratunkowego 
wśouzerze sobotnie dla uchodźców. P rzy  starannie 
nakrytych słotach zasiedli d  nieszczęśliwi w  na­
stroju niezbyt podniosłym, wzruszeni jednak ser­
decznością i niezwykłą gościnnością, jaką otaczają 
ich członkowie komitetu ratunkowego. Przy  tra­
dycyjnym „Kidusz”  wszyscy płakali, a wraz z ni­
m i płakali także członkowie komitetu, asystujący 
przy wieczerzy. "W żydowskim Domu Akademic­
kim, gdzie zasiadło około 250 osób, przemówi! do 
uchodźców imieniem prezydium komitetu p, radca 
Zygmunt Aleksandrowicz, dodając im otuchy i 
podkreślając, źe uchodźcy nie są żadnymi jałmui- 
nikami, lecz są naszymi gośćmi i braćmi, którzy 
wraz z nami dzielą dolę i niedolę i wraz z nami 
powinni walczyć o lepszą przyszłość, narodu na 
własnej ziemi w  Palestynie

t. * *
Zwraca się uwagę wszystkim uchodźcom przy­

byłym w  ostatnich dniach dci Krakowa, aby naj­
później do poniedziałku 7 bm. zameldowali się w  
w  odnośnych komisariatach magistratu.

Do wiadomości pracodawców:
Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Ży­

dowskiej Radzie Gospodarczej, Kraków ul. J. Sa- 
rego 5 (tek 200-08) podaje do wiadomości wykaz 
zarejestrowanych bezrobotnych według zawodów. 
269 roobtników niekwalifikowanych (obojga p łci), 
181 pomocników handlowych (obojga p łc i), 107 
•urzędników prywatnych (obojga p łc i), 36 ma­
gazynierów, 29 ink tsentów i  kasjerów (obojga 
p łc i), 12 zastępców i  w ojażerów  12 ekspedięntów 
(obojga p łc i), 12 ślusarzy, 10 krawców  męskich i  
damskich (obojga p łc i), 8 bielizn- arek, 7 monter. 
Wodoc. gazów., 6 gorseciarek, 6 kelnerów, 6 sto- 
« r z y  m eblowych i budowlanych, 4 blacharzy, 4 
cholewkarzy, 4 dekoratorów wystaw, 4 malurzy, 
# cukierników, 3 kuśnierzy, 3 kapeluszników, 3 
jpaszynowców, 3 piekarzy, 3 pielęgniarzy, 3 szo­
ferów , 3 techników mechaników, 2 garbarzy, 2

Tegoroczne uroczystości „Święta N iepodle­
głości” , które odbędą się w  Krakow ie w  dniach 
10 i 11 b. m, zapowiadają się niezwykle okazale. 
Będą one gorącą manifestacją uczuc całego spo­
łeczeństwa krakow-skiego bez różnicy przeko­
nań politycznych. Licznie zwłaszcza zapowiada 
się w  tym roku udział m łodzieży szkół po­
wszechnych, średnich i akademickich. W szel­
kich in form acyj dotyczących programu uroczy­
stości udziela zorganizowany w  ub. czwartek 
Komitet Obywatelski, mający swą siedzibę w  
pałacu Larysza, przy pl. W W . Świętych, W y ­
dział Oświaty Zarz. M., tel. 153-20. In form acyj 
udziela się w  godzinach od 9-ej do 13-ej.

Kom itet Obywatelski „Święta Niepodległości”  
otrzymał wiadomość, że w  dnia 11 bm. przybę­
dzie do Krakowa specjalny pociąg z  Zaolzia, 
który przyw iezie ok. 700 osób z terenów świeżo 
odzyskanych przez Polskę. W  czasie defilady 
pod Barbakanem grupa śląska ustawiona bę­
dzie w  pobliżu trybuny przedstawicieli władz.

Kom itet Obywatelski „Święta Niepodległości”  
zwraca się z apelem do wszystkich związków, 
stowarzyszeń i organizacyj o najliczniejszy u- 
dział w  w ielk iej defiladzie, która odbędzie się 
w  dniu 11 b. m. o godz. 11-ej przed Barbaka­
nem. Celem ustalenia kolejności i porządku po­
chodu, wszystkie wym ienione zw iązki i orga­
nizacje, niezespolone w  ramach Federacji 
P  Z. O. O/f w  P . W ., proszone sa o bezzwłocł.-

„W szystko  ro, co opowiadał nam tutaj oskar­
żony o swej przeszłości, niewątpliw ie bardzo 
buinej, wygląda jakby urywek sensacyjnej po­
wieści. N ie odsłania nam jednak prawdziwego 
oblicza oskarżonego. Poznam y go bliżej, gdy 
zbadamy zeznania świadków, gdy zapoznamy 
się z aktami, które mówią, że oskarżony prawdę 
że 10 razy był już dotychczas karany” .

Tym i słowy przemawiał wczoraj w  sądzie 
krakowskim  prokurator dr Leski, oskarżając 
wyrafinowanego oszusta o zaaranżowanie afe­
ry  matrymonialnej na bruku krakowskim 

Stanisław Kremer, mechanik —  oto bohater 
sprawy. Z  kodeksem karnym popadł juz nieraz 
w  konflikt, czego dowodem jest karta kama. 
W ykazuje aż 10 kar, za różnego rodzaju „prze­
stępstwa przeciw m iemu” .

Tym  razem ofiarą jego padła młoda kobieta, 
Krakowianka, Jtielena Sendorówna, właścicielka 
wędliniarni przy ul. Starowiślnej 1. 86.

Poznanie nastąpiło w  kwietniu b. r. Kremer 
przedstawił się jako kapitan, przydzielony do 
fabryki karabinów w  W arszawie, a ostatnio 
pracujący w  Urzędzie W ojew ódzkim  w  Krako-

modniarki, 2 szczotkarzy, 2 szklarzy, 2 spawaczy, 
2 werkmistrzów, 1 białoskórnik, 1 gorzelnik, 1 je- 
licianz. 1 lakiernik galanterii drzewnej, 1 lakier­
nik samochodowy, 1 ogrodnik, 1 palacz 1 parasol- 
nik, 1 piwniczny, 1 portier, 1 rytownik, 1 radio­
technik, 1 tokarz metalowy.

Równocześnie Biuro podaje do wiadomości za­
interesowanych, że zgłoszone zosiały wolne sta­
nowiska w  następujących zawodach: tapicerzy, u- 
czmowie tapicerstey, ślusarze narzędziowi, rytow ­
nicy, toku  zc, optyi , ceramik, przykrawacz bie­
lizny męskiej, werkimstrz dla przemysłłu drzew­
nego, specjaliści w  w yrobie kalki i taśmy, arty­
kułów Ez nowych, artykułów karnawałowych, 
chenukalij do art. dentystycznych, chemikalij do 
odlewów  żel.

ne zgłaszanie swego udziału w  defiladzie w  K o ­
mendzie Straży Pożarnej przy ul. A . Potockiego, 
tel. 121-11.

Celem dokładnego ustalenia programu udzia • 
łu krakowskich orkiestr wojskowych i cyw il­
nych obchodach „Święta Niepodległości” , K o­
mitet Obywatelski uprasza wszystkich kierow ­
nik ów i kapelmistrzów orkiestr o niezawodne 
wzięcie udziału w  konferencji, która odbędzie 
się w  sali konferencyjnej na Ratuszu p -zy pi. 
W W . Świętych w  poniedziałek, dnia 7 bm. o 
godz. 13-tej.

Kom itet Obywatelski „Święta N iepodległości”  
zawiadamia, że w  dniu 10 bm. od poiudnia oraz 
przez cały dzień 11 bm. całe miasto udekorowa­
ne będzie chorągwiami o barwach państwowych 
i miejskich. W obec tego Kom itet Obywatelski 
zwraca się z prośbą do pp. w łaścicieli realności 
o zbadanie stanu chorągwi domowych, które 
w inny być czyste i niepodarte. Równocześnie 
Kom itet Obywatelski uprasza pp. w łaścicieli 
sklepów_i przedsiębiorstw posiadających okna 
wystawowe, o urządzenie w  oknach tych spe­
cjalnych dekoracyj w  barwach narodowych z  
portretami Marsz. J. Piłsudskiego, P . Prezyden­
ta R P. Ign. Mościckiego i Marsz. Polsk i E. Śmi. 
głego Rydza. Z  okien, w  których zostaną umie* 
szczone tego rodzaju dekoracje, należy usuną* 
wystawiane tam normalnie lew ary , ^

w ie. Po  kilku tygodniach Krem er prosił o rękę 
dziewczyny i otrzym ał je j zgodę.

Z  końcem czerwca oboje w yjechali do Myśle­
nic. Tutaj Krem er nakłonił dziewczynę, żeby po­
w ierzyła mu zlikw idowanie swego sklepu. T łu­
maczył je j, że jako żona jego nie może prowa­
dzić sklepu. Krem er w y j :chai do Krakowa, aby 
załatwić sprawcy.

M iał zwrócić firm ie „Block-Bron“  zakupioną 
przez Sendorównę na raty wagę. Tymczasem ca­
ły  interes wraz z wagą, przedstawiający war­
tość około 2.000 zł., sprzedał za 300 zh, a pie­
niądze zabrał dla siebie.

Oskarżony został przez prokuratora o to, że 
doprowadził Sendorównę do niekorzystnego 
rozporządzenia swym mieniem. Tłum aczył się 
oskarżony, że sklep nie posiadał wartości i Sen­
dorówna sama chciała go zlikwidować, on zaś 
był tylko je j pełnomocnikiem.

Półtora roku więzienia —  opiewa* w yrok  sę­
dziego Pykosza. Kremer w rócił do więzienia, 
skąd przyprowadzono go na salę rozpraw. Jest 
bowiem aresztowany w  związku ze śledztwem, 
jakie toczy się przeciw  niemu w  innej sprawie.

Obrady polsko-czeskie 
w Krakowie

Przed dwa dni obradowała w Krakowie polsko- 
czeska komisja kolejowa. Tematem obrad były za­
gadnienia komunikacyjne miedzy Polską a Cze 
chosłowacją. •

Zagadkowy zgon żebraczki 
aa uL Piekarskiej

Wczoraj rano w  Krakowie, na łąkach obok ul. 
Piekarskiej, znalezione zwłoki kobiety. Jak wyni­
ku z pofaieżnvch oględzin, śmierć nrstąoiia na sku­
tek nadużycia alkoholu w g l.  uduszenia błotem.

Zmarłą była 50-letnaa Jadwiga Pado, żebraozka, 
zamie&zLala na uJ» Piekarskiej,

Oszust w roli urzędnika województwa 
sprzedał sklep swej znajomej

Niezwykłe afera matrymonialna w Krakowie
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Poświęcenie sarkofagu 
Karola SzymanowsKiego

W czoraj przed południem nastąpiło w  Grobach 
Zasłużonych poświęcenie sarkofagu ś. p. Karola 
Szymanowskiego. Po nabożeństwie żałobnym na­
stąpiło poświęcenie sarkofagu.

Ks. Weryftski nie kandyduje
Ks. prof. Henryk Weryński, kandydujący do Sej­

mu w  Okręgu nr 81 ogłosił oświadczenie, iż nie 
Kandyduje, gdyż w razie ewentualnego wyboru na 
posła nie mógłby przyjąć mandatu, z przyczyn od 
niego niezależnych.

Udaremniony pochód endecki
Wczoraj odbyła się inauguracja roku akademic­

kiego staraniem młodzieży wszechpolskiej. Po i- 
nauguracji endecy usiłowali zorganizować pochód, 
który został jednak rozprószony przez patrole poli­
cyjne.

Pociąg popularny do Warszawy
Po-ciąg popularny na dzień 11—13 b-m, z Kra­

kowa do Warszawy na ,,Święto Niepodległości i 
W ielką rewię wojskową".

Odjazd z Ki «kowa 10 bm. (czwartek) godz. 22.45, 
przyjazd do Warszawy 11. XI. godz. 5,50. odjazd z 
Warszawy 13 bm. około godz. 15-ej, przyjazd do 
Krakowa około godz. 23-ej.

Oplata za przejazd w  obie strony wraz z kupo­
nem upoważniającym do bezpłatnego zwiedzema 
miasta wynosi 12.90 zł. W  programie zwiedzanie 
stolicy.

Uczestnicy dojeżdżający do pociągu popularne­
go z miejscowości położonych w obrębie od 2u do 
150 Um. od Krakowa — korzystają na podstawie 
wykupionej karty kontrolnej z 50-proc. zniżki do­
jazdowej i powrotnej.

Zaginięcie ucznia gimnazjalnego
Dnia 2. 11. b. r. w  godzinach rannych wydalił się 

z domu rodziców Oktawiec Jerzy Kaziimerz (1. 13) 
uczeń II. klasy gimnazujm im Nowodw orswego, 
zam. w  Krakowie przy ul. Piaski 1. 55. Wzrost 160 
cm, szczupły, ciemny blondyn, w  ubraniu grana­
towym studenckim. Wszelkie wiadomości o zagi­
nionym kierować do najbliższego urzędu policyj­
nego.

— -00°------

Twarz człowieka...
Dziś odczyt znanego karykaturzysty J. bickelsa.

„Wszyscy my ludzie mamy twarze. A le czy ja­
kaś tajemnica jest przez to odsłonięta albo właści­
w ie osłonięta?"

Odczyt o twarzy ludzkiej na podstawcie karyka­
tury wygłosi znany karykaturzysta lwów ski Ja­
kub Bickels. Odczyt odbędzie się dziś, wj sobotę, 
5. X. b. r. o goaz. 20 (8 w ieczór) w  sali Tow arzy­
stwa Teatralnego przy ul. Stolarskiej 9.

—  P. IZRAEL KORNGOLD z Hamburga ma list 
do odebrania w  Redakcji.

—  „HASZACHaR-PRZEDŚW IT". W zywa się 
wszystkich członków, by bezwarunkowo stawili 
się dziś godz. 2.30 wr lokalu własnym. Obecność 
będzie ściśle kontrolowana. Sprawy bardzo pilne 
i niecicrpiące zwłoki. W  umieszczonym onegdaj 
sprawozdaniu z Walu. Zebrania, pominięto przez 
przeoczenie nazw isko kol. Nornberga, jako czł. za­
rządu.

„PRZYSZŁOŚĆ H EATID “ . W  zv iązku z utwo­
rzeniem w  lokalach ośrodka pomocy uchodźcom 
odracza się wszystkie zajęcia organizacyjne.

—  c e n t r . z w .  z a w . h a n d l o w c ó w , p r a c .
1 URZĘD. PRYW . (Starowiślna 84). Dziś 3 pop. 
doroczne walne zebranie wr sali Ż. D. A., Przem y­
ska 3,

—  ODW OŁANIE „CZARNEJ K AW Y". Zapowie­
dziana na 0 1j dopada „Czarna Kawa" T. O. M w  
Grandzie nie odbędzie się z przyczyn od Kom ite­
tu niezależnych.

—  ZW. ZAW. PRAC. Li V1YSŁ. (Sławkowska 6) 
organizuje w  czaSie najbliższym kurs stenografii 
poi ko-niemieckicj, oraz języka niemieckiego. —  
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela sekreta­
riat codz. w godz. od 18tej do 21-ej. Tamże udzie­
la się o tej samej porze porad prawnych,

—  SPRAW A DOZORCÓW REALNOŚCI. Stara­
niem To w. Właść. Realn. W ielkiego Krakowa od­
będzie się we wtorek punkt. godz. 7-ma w ieczór 
w lokalu Mikołajska 8. II. p., w ieczór informacyj­
ny, na którym adw. dr,. Adam Blatt wygłosi od­
czyt pod powyższym tytułem. Wstęp wolny.

Nieśmy pomoc najnieszczęśliwszym
Akcja zbiórkowa Wydawnictwa „N ow . Dziennika44

Przew idywany przebieg pogody w  dniu 5 bm.: 
Po przejściowych i krótkotrwałych przejaśnie­

niach pogoda o zachmurzeniu dużym i miejscami 
deszcze. Nieco cieplej. Umiarkowane, chwilami 
ilość silne wiatry południowo-zachodnie i poiad-

Podajemy poniżej dalszy wykaz datków zło­
żonych w  naszej Administracji: Złotych
N. N. 500.—
Zebrane przez S. Steinera i Sz. Buchbauma 350.—
Ezra Chalucowa 232.35
M. Gietzer 200.*-
Dr. F ilip  Eisenberg z Rodziną 200.—
W olf Gold 200.—
U. K  H. 150.—
S. F. 150.—
Zebrane w  Borku Fałęckim przez Feingol- 

da, Kellera i Bergera 115.—
Pracownicy i Pracownice Fa „S " 100.30
A. Schenker 100.—
Franciszka Bazesowa 100.—
Alfred Langrod 100.—
K. K. 100.—
Dr. Stefan Yergesslich 100.—
Salotmon Handler 100.—
Fa. Izak W ikler 100.—
Salomon Wohlgesang 100.—
Dr. Jakub Lewkowicz 100.—
Bóżnica Deichesa 100.—
Arnold Stelzer 100.—
Józef Tempelhof 100.—
Inż. Samuel Nebenzahl 100.—
Spółdzielczy Bank Gwarancyjny, Dietla 37 100.—  
Filipowa Landauowa 100.—
Personel Fabryki czekolady „H elw etia" 70.50 
Personel Fa. S. Wistreich i  Synowie 66.50
Personel Tow . „Krakowska Cracovia“  52.50
Abraham Friihauf 50.—
J. Rubinstein 50.—
Henryk Frister 50.—
Mgr. Roman immergliick 50.—
Manfred Redchstein 50.—
Dr. Erw in  Ader 5u.—
Dr. Józef Safier 50.—
J. Lipner 50.—
Jakub Sternlicht 5G.—
Polski Dom Handlowy Krischer 50.—
Mojżesz Kalmus 50.—
Dr. Leon Diamand 50.—
Izrael Weichmann 50.—
A. H. 50.—
Marek Prcger 50^—
S. Y ogier 50.—
Dr. Szymon Arnold 50.—
Dr. Kornheiser 50-—
R. B. aO.—
Daniel Sonnenschein 50.—
Józef Kremensdorf 50.—
Juliusz Waclis 50.—
Jonas Tempelhof 50.—
Dr. Herman Wachs 50.—
Inż. N. Kukuk 50.—
Dla uczczenia bł. p. Dra Zygmunta Schón- 

guta składa personel F-y Tow . Ubez.
„O rzeł" 25.—

Dotychczas wykazano
5162.15

11889.—

Razem 17051.15

Dalsze datki, które -wpłynęły bardzo licznie ogło­
simy w  najLliższycb wykazach.

*  *  *
Datki składać można w  Administracji „Nowego

Dziennika", Orzeszkowej 7 wzgl. za pośrednic­
twem P. K. O. Nr. 400630 z dopiskiem „Pomoc 
najnieszczęśliwszym".

*  *  *
Z głównej kasy Gminy żydowskiej otrzymujemy 

arugi wykaz datków na rzecz uchodźców:
Ignacy Halpern zł. 300.— . Artur Wohl zł. 300, 

Krakow-skie Stowarzyszenie Kupców zł. 200, Bank 
Kupiectwa Krakowskiego zł. 100.— , Dr. Lrnold 
Ehrenpreis zł. 1.500.— , Związek Stów, Hugi. bnei 
Brith zł. 2.000.—  (pierw-sza rata), Solidarno;ć Bnei 
Brith zł. 500.—, Textopol zł. 100.— , Urzędnicy f ir ­
my Textopol zł. 100.— , Leon Holzcr, Sebastiana 
(dodatkowo) zł. 200.— , Monderer i Ehrlich zł. 
100.— , Stow. Ahawas Rajim zł. 500.— , Dr F.dmund 
Rosenbauch zł. 250.— , Urzędnicy firm y Luuter- 
bach zł. 50,— , Dyr. J. Hcnefeld zł. 500.— , Dr. 
Klugmann Dawid zł, 50.— , Szymon Silbiger zł. 
100.—, Betta Finster zł. 50.— , Irena Rose zł. 50.— , 
Dr. M. Katz (dodatKowo) zł. 200,— . Dr. Mucken- 
brunn zł. 50.— , Dr. Morgenbesser zł. 50.— , Rudolf 
D riller zł. 500.— , Józef Blatt (dodatkowo) zł. 150.—  
Dr. M. Epstein (zebrał) zł. 1.200.—•, A lex. Ritter- 
mann zł 150.— , Ghudykowie zł. 20.— , N, N. zł. 
15.— , Jakób Stóger zł. 10.— , Profesorow ie i ucznio 
w ie Gimnazjum Kupieckiego zł. 591.20, Dr. Rud. Be­
reś zł. 50.— , Juliusz Nacht (dodatkowo) zł. 200.—, 
Cyne Folkniann zł. 100.— , Urzędnicy „Skawiny" 
zł. 351.— , M. R. Tim berg zł. 25.— , H ille l Schmei- 
dler zł. 20.— , Dr. Ludwik Landy zł. 25.— , Dyr. 
Greif zł. 20.— , Izydor Weingriin Inż. (dodatkowo) 
zł. 100.--, Schein W iktor zł. 50.—, Dr. A lojzy Abe- 
les (zebrał) zł. 750.— , N. N. zł. 40.— , Dr. Nadel (do­
datkowo zł. 30.— , Inż. F ilip  Zilz (dodatkowo) zł. 
50.— , prez. Henryk Kaufmann zł. 30.— , Dr. Dawid 
Siisskind zł. 200.— , zebrane przez Dra A lfreda 
Merza: Stiel (dodatkowo) zł. 30.— , Dr. Natan O- 
berlender zł. 40.— . Prof. Sternbach zł. 100.— , oraz 
Dr. Jakobson zł. 50.— ; Stanisław Kornreich zł. 
200.— , Eliza Frenklowa (dodatkowo) zł. 400.—, 
Feiw el stempel (zeb ia ł) zł. 35u.— , Józef Richter 
zł. 40.— , Dr. Szymon Feldbluin (zebrał) zł. 110.— , 
M. Alpen zł. 20-— , W. Licłnenstein zł. 50.—, Hen­
ryk Scherer (doaataowo) zł. 20.— , Natan Sclidn- 
feld  zł. 300.— , W iktor Somr.iei (zebr. przez J. Sy- 
ropa) zł. 100.— , Izydor Landau zł. 200.— , Szymon 
Szell i S-owie zł. 250.— , Szymon Klausner zł. 50.—, 

| Markus Knoll zł. 150.—, M Finkler zł. 100.— , Inż. 
L. Tombak zł. 50.— , Izak Knoll zł. 50.— , Haspel 
z Przemyśla zł. 100.— , Engel i Hutterer, Lesko zł. 
100.— , Herman Wang, Rzeszów zl. 250.— , Fr. Jun- 
germann zł. 50.— , Seifmann zł. 30.— , M. F.oten- 
be"g zł. 100.— , S. W istreich i  S-owie zł. 450.— , S. 
Zollmann zł. 500.— , N  N. zł. 500.—, A. Bajrach zŁ 
20.— , Maurycy Brull zł 100.— , Józef Blatt i urzę­
dnicy Finy Józef Blatt zamiast prezentu na ślub 
córki Dra bu lwy zł. 240.— , zebrane przez p. Dra 
Alfreda Merza zł. 535.—, N . N . zł. 300. —  Razem 
zł 17.862.20,

DO REDAKTORA „NOWEGO D ZIEN N IKA".

Oświadczenie
Uprzejmie proszę o laska umieszczenie na 

lamach „Now ego Dziennika” następującego 
oświadczenia:

YV tygodniku „Prosto z mostu” p. Jerzy Braun 
ogłosił list otwarty, w  którym wezwał mnie, abym 
zaprzestał używania pseudonimu „Mieczysław 
Braun” w mojej działalności pisarskiej. YV odpo­

wiedzi oświadczam,Mc pseudonimem tym, składa­
jącym się z mego imienia i skrótu mego nazwi­
ska, od wiciu lat posługuję, się w działalności 
literackiej i będę nim nadal podpisywał moje 
utwory poetyckie i inne prace.

Aieksand-r Mieczysław Braunsztajn 
Lódź, dnia 3 listopada 1968.

DYŻURY APTEK
Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. 13, 

Karmelicka 23, Starowiślna 77, Lubicz 7, Długa 
66, Plac Zgody 18, Mogilska 16, Madalińskiego 7.

DOM NOWY LUB STARY KUPIĘ
Zgłoszenia z upisem, najniższą ceną i warunka­

mi nadesłać można pod „Szybks decyzja" do
Adm. N. D. 432k

Ustąpienie płk. Gnoińskiego
Warszawa, 4. 11. W  kołach politycznych krąży* 

pogłoska, iż naczelny dyrektor Funduszu Pracy; 
płk. Gnoiński, ma niebawrem ustąpić z zajmowa­
nego stanowiska.

Ks. Paweł w Bukareszcie Ł__
Bukarszet, 4. 11. (R ).  O godz. 18 specjalnym 

pociągiem z Białogrodu przybył do Bukaresztu 
książę regent jugosłowiański w  towarzystwie 
adiutanta. Na aworcu księcia Paw ła pow itał 
król Karol, w ielk i wojewoda Michał i  premie” 
patriarcha M iron Cristea.

Ambasador włosfó w Paryżu
R z?to . 4. 11. ( t )  Donoszą z  Paryża, iż  rząd 

francuski udzielił agrement p. Rafaelow i Gua- 
riglia, jajec nowemu ambasadorowi W łoch  w  
Paryżu, Guariglia jest zawodowym dyploma­
tą W  Paryżu przebywał juz dwukrotnie jako 
wicekonsul i jako sekretarz ambasady w ło­
skiej. Uchodzi on za znawcę spraw afrykań­
skich i śródziemnomorskich. Od r. 1932 do 
iy35 był ambasadorem włoskim  w  Madryc.e. 
Przyjazd nowego ambasadora francuskiego do 
Rzymu p. Francois Pono et spodziewany jest 
w  nadchodzący poniedziałek.
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO  

80oo ta , g o d i .  8 w ie c * . :  „ J a jt -  

TEATR  ŻYDOW SKI, BOCHEŃSKA 7.
(Zespół warszawskiego „Teatru Nowego") 

Sobota, godz. 4 pop. 1 8.48 wlecz.: „Proces"

REPERTUAR KINOTEATRÓW
aD R IA : „Zdradziecki w ąw óz" (Ken  Maynard) 

i  „Panow ie z towarzystwa" (Joan Harlow  i 
Robert T ay lo r ).

AROLLO: „Miłość w dżungli" (Dorothy La- 
wour")

^TLA N  ̂ IC : „Romans szulera" (Sacha G uitryj 
i  „Córka Szanghaju" (Anna M ay W on g ).

LO PP: „Pan i W alew ska" (tireta Garbo i  Char­
les Boyer).

RROMIEŃ: „Robin  H ood" (E rro l F lynn i Oli- 
via H avilland).

^UZZSUM: „A tak  o św icie".
SCALA: „A iod tlka”  (Jean Crawford, Spencer 

T rący ).
S TE LLA : „Ludzie W is ły "  (St. W ysocka ).
SZTUKA: „M arnotrawna córka" (film  niem .).
S W lT : „K rólew na Śnieżka" (Chór Dana) 

UCIECHA: „Gehenna" wg. pow. H. Mniszek
■WANDA: „P aw eł 1 G aw eł" (A d o lf Dymsza, 

Eugeniusz Bodo, Helena Grossówna).

WyniK Koiucursa „Okienka na świat" 
powieść » la  młodzieży

Redakcja „Okienka na Świat” komunikuje- 
Spośród nadesłanych powieści żadna nie posia­

dała warunków wymaganych do uzyskania I na- 
Reody Natomiast sąd konkursowy wyróżnił dwie 
Powieści; Ryw y Medajekiej (W ilno): „Nie znamy 
10h.„” j lzal:a Kirschbauma (Kraków): „Przełom’ . 
Pierwsza z tyuh powieści drukowana jest otoec- 

na lamach „Okienka na świat”.

ŚWIATOWEJ SŁAWY

H A Y A  P U D E R
OLA NIEMOWLĄT i OZffiCJ

g u o  W  HfllOWYW BPAKOWfflHIU i BC W W H Y H  Z M I I H I  W M 1 M I
„H A Y A "  mydła, oilera I krom

DO N A BYC IA  W APTEKACH i DROGERIACH  
Wyrób i skład:

Apteka S. H A Y A  Lv»ów, Kołłątaja 12

^ k tJ E  Cnoiluruw, Cegiel­
n i. Nitrat, Parowozy, Lo- 

tiotywy. Elektrownia i 
popieiy państwowe aa 

•piaty PODATKÓW, listy 
•**ławne, kupuje i tprzeda 
J* kantor w-ymiany HEN- 
* * K A  SPERLINGA. Kra- 

Rynek 5 róg Siennej. 
Aao*nla z prowincji usku- 
*®°«niamy natychmiast.

5345k

ANTYCZNE. — nowoezeane 
meble, pianina, odnawiam 
artystycznie, tanio. Dzwo­
nu 151-9L ASM,,

z-GI Specjalny 6-clo tyicó 
niouy „Kure Podatkowy” 
rozpoczyna sią 1A listopada. 
Wykładać będ* delegaci 
laby Skarbowej. — W PISY  
przyjmuje Oddział Z„iezku 
Księgowych w Polsoe. Kra­
ków, Al. Krasińskiego 28 — 
teL 149-07. 7868k

I UHP k OLEJNA azar> 
stalowa, przepisowa, do ma­
lowania parkanów, ogro­
dzeń: FARBOBLASK. Kra­
ków. Kalwaryjska 29. Tel. 
149-79.

Towarzystwo
„OGNISKO PR AC Y"
rospoezyna 2 miesięczny

KURS FRYZJERSKI 
Informacje w kancelarii 
Skawińska Boczna L. 7. 

teł. 158-21

STAW IA HANKi -w SZO­
PENA l a l ,  6286g

DLACZEGO? r u t u y  od­
dają swoja GARDEROBĘ  
do Chemicznej Pralni i Far- 
biarni ..K R AKOW IANKA”
Starowiślna 18, A leja Kra­
sińskiego A, Telefon 162C7. 
Bo najtaniej, najsolidniej, 
najszybciej. 5502g

„ T E M P  O” — ŹRÓDŁO 
OSZCZĘDNOŚCI. — Oddana 
ian  -tara garderoba, kape 
iusze do czyszczenia zastę­
puję nowa — w najkrć.szym 
terminie i za niska ceno. — 
Odkurzanie, fasonowanie 
kapelusza tylko 7S groszy. 
Starowiślna 27, Szewska 2, 
Aleja Krasińskiegio A. — 
Telefon 163-25. bK2g

BIBLIOTEKA POWSZECH­
NA  Nowo otwarta, Kraków, 
WIELOPOLE 22. poleca bo­
gata literaturę powojenna. 
Nowości krajowe i zagrani­
czna. Abonament mie; ez 
ny zl L20. 5180g

KATOWICE. Radiotechnik 
elektrotechnik fachowiec — 
naprawia solidnie radioapa­
raty. Zabrskr 1/11. 5233g

BONJOUBK7 — .zl.frcki 
Włrene.o wyrobu jakoteż z
powierzonych materiałów 
wykonuje pierwszorzędnie i 
najtaniej A . Grunbaum. — 
Kraków, Aw. Sebastiana 29 
m. 9. 5316g

ZARĘKAW EK • TOREBKA  
w najnowszych fasonach ar- 
tyslyoznie wykonuje Dietla 
1A m. 8. 5430k

POGOTOWIE krawieckie 
„Fenomen” czyści, prasuje, 
naprawia, cena reklmowa, 
Kn rów, Stradom U ,  Tel. 
201-87. TSMk

FB. JOGa ŁLA  czyści che­
micznie, farbuje wszelka 
garderobę — najsolidniej 1 
najtaniej. Kraków, Dietlów- 
ska 98. tel. 1A1-65, Grodzki 
2 w podworcu. 7893k

10.000 na hipotekę poszu- 
knje- Zgłoszenia pod „Real­
ność Bielsko” do Binra O- 
głoszeń Stattera, Kraków.

7883k

A. iS iU S S B A U H
LirikOw, DIETf A i S  
CHODNIKI kokosowa 

I PŁACtkTY nieprzemakalna

W YK W IN TNE  obiady ca ) 
zi Wydaje inteligentne ro­
dzina żydowska. Brzozowe 
12/1 22491:

POŃCZOCHY GUMOWE w  
żylak-: „LA8TEX“ i ln 
wszelkiego rodzaju poleca 
i  U. nu.,, Kraków, św 
Idziego 1 '  4-s Grodzkiej 69) 
telefon 1U-50. 6712k

FORTEPIANY, P IAN IN A  
STROI. NAPR AW ] A. kon- 
terwnje Rom, Bożego Ciała 
10, telefon 143-79.

UBRAŃ IOZMIAN zamienia 
n: zoną garderób męską 
na materiały bleltkl*. KO­
ZŁOWSKI Kraków, Telefon 
148-63. 7538k

E W  1L1FIKOWANA wycho 
wawczyni z praktyką w 
przedszkolu oraz domach 
prywatnych poszukuje pra­
cy. Zgłoszenia „13401“ Adm. 
„Nowego- Dziennika”. 5172g

FIRA NKI, Kapy, serwety 
oraz kompletne urządzenie 
wnętrz poleca ARTYSTY­
CZNA PRACOW NIA  FOLI 
FRETLICHOW Fł, Kraków 
KARM ELICKA 7. OFICY- 
NA, tel. 188-65.

KOMPLETY wetu wne, eu- 
knie. pulowery poleca Wy­
twórnia trykotaży. Jaana A 
m. 8. 6l7®k

j RADIOAPARATY wykonu­
je. przerabia, uaprawia — 
PRACOW NIA RADIOTE­
CHNICZNA Ipn. Iroylicha. 
Dietla 5L Telefon 119-36.

AS20k

UWAGA!

P R A C O W N IA  D LA  N A P R A W  
M A S Z Y N  B I U R O W Y C H
FDWARDA ABSLERA 
p r z e a i e s i o u a
obecnie: F L O R I A Ń S K A  6.
Talsfon jak dawnlaj: 109-08

ZAKŁAD krawiecki Arona 
Leinera Dietla 8L Wyko­
nują solidnie i tanio u- 
brauia naroiarekrc mąskio i 
damskie według najnow­
szych zagranicznych turna- 
li. 77AAk

GABINET koametyczny — • 
Ehrliehowej, Kraków. Kar­
melicka Ó0- TeleŁ 186-99.

W YDZIERŻAW IĘ przed­
siębiorstwo i zynkarskle. — 
Zgłoszenia Admln. „Nowe­
go Dziennika" pod 17*3

5496g

w w w w rw w w

UAl I O. Telef. 168-2JL Gar­
derobą noszoną kupują, pła­
cą najwyzLze ceny. Golu- 
u 6-. g  — Gazowa 1L 4934g

MASZYNĘ do pisania, uży­
waną. tanią — okazyjnie 
kupie Kraków, telefon 177-91 

5473g

A M E R Y K A Ń S K Ą  Jtsuągo- 
wość przebitkową. RŁOB* 
OANIZACuE, Porady. Bi­
lanse najtaniej poleca Biuro 
GBiiNSTEiNA — Kraków. 
Giodzńa 28. 5386g

SPÓLNIKA współpracą ko­
mercjalną kapitał nr obro­
towym do produkcji ekspor­
towej poszukują natych­
miast. Admin. „Nowego 
Dziennika” ..Eksport 779a‘ 

7799k

SKLEP urządzony wraz z 
towarem, zaprowadzony — 
Tupią okazyjnie. Zgłoszenia 
pod „7317 Emigrant” — do 
Admln. „Nowego Dzienni­
ka”. 7317*

APTEK I dzterżnwy poszu­
kuje mag, farmacji 8-letnla 
praktyka w  innej aptece 
kaucja 11.000. zgłoś lenia 
Adm. „Now»go Dziennika” 
pod 13855. 5451g

PRZYJMIE spólnika do 
dobrze prosperującego skła­
du drzewa u Krakowie. — 
współpracą. — ZgtMueoia 
Admin. „Nowego Dzienni­
ka” pod 13856. 5452g

SPÓLNIKA kapitałem 16-
15.000 do *powiąkszenia do­
brze zaprowadzonego skle­
pu btawatno-euki'nnic “ego 
w ruchliwej dzielnicy, po­
szukują. zgłoszenia: Admin. 
„Nowego Dziennika" pod 
23940. SAStg

UW a G A. Nadszedł wielki 
tran.port najnowszych ma 
teriałów bielskich ue ubra­
nia, palta i pokrycia futer 
po bardzo aiskieb cenaoh. 
Najtańszy skł ;,i bielsaicb 
resztek sukiennych. — J. 
M3NTZ, Kraków, Straaom 
16 w podworcu.

75r»k

PODUSZKI materacowe — 
6 sztuk od 10 zł. Nowocze­
sne tapczany, otomany — 
najknrzysti j  i> U ' chmidt. 
Krzyża trzy. 5498g

FUTRO bronzowe no re — 
agnean rase najmodniejszy 
fasoa *Tji ie do sprze­
dani i  .a„oność- Kraków, 
Długa 88 m. 19 (winda) — 
jedz. 9—Ł  88701-

PYJAM Y tlauel, t e, ciepła 
bielizną — poleca ni jtaniej 
Wytwórnia „Lira" i— Szew 
ska 18. T871k

OKAZYJNIE sprzedam sy­
pialnią — salon lk, kasą 
wertheimowską, lampj — o- 
brązy i inni eprząty. Wene­
cja 1 m. 7. Kraków.

6A7Ag

DAUERBRANDY dwa oraz 
automat gazowy — pierwszo 
rządny stan okazyjnie eprze 
dam. Telefon 211-19. 7S7Xk

MEBLE LAKIEROW ANE: 
PIERWSZORZĘDNE! NAJ- 
TrzNlEJI Sehor, Bracka 6, 

7888i.

KUPUJE • SPRZED !JE  u- 
żywane maszyny i urządze­
nia do wyrobu wody sodo­
wej ,lodów, czekolady, ma­
karonów, przetworów owo­
cowych Urządzenia dla la­
boratoriów chemicznych, 
wszelkich rozlewni eto. Cy­
ną angielską, cynk. wyroby 
moatążne dla instalatorów, 
ołów i inne metale. Nowo- 
otwarty skład Józefa Lese­
ra. Kraków, Mostowa 3.

7S76k

W YTWÓRNIA artyetyeL- 
nych samodziałów meblo- 
wyeh poleca: OBICIA, na­
rzuty, dekoracja. Bogaty 
wybór. Ceny okazyjne. — 
Tborn. Grodzka 42 5. 904.

M ASZYNY do pieanla nowa 
używane. W.elki wybór ma­
szyn walizkowych. Wymia­
na starszych na nowe, do­
godne spłaty. „Maszyno- 
dom“ Maz Lowenstein. — 
JTrakćtr. Zwierzyn_ecKS A.

7804k

,T ~ j r * -------------------------------
DK A; YJ2 A  sprzedaż srkna 
wełei. jedwab. „Bławatnia 
okazyjna". Krakowska I — 
L  p. 3U7k

MEBLE knehenne przed- 
pot“ijcwe 1 poaoje dzieiią- 
Ce nowoczesne, szlajliko- 
wane, najsolidniej I naj­
taniej „Specjalność” Rynek 
GL 12 podwórze. 1741k

OBICIA  MEBLOWE. Przy­
bory tapicerskie —najtaniej 
Fiotuumn. Kłaków, Grodzka 
6. telefon 119-3Ł 289A

DYW ANY rąozne, kilimy, 
OBICIA meblowe nowo- 
rzesne JJywan” Kraków, 
Podi Orze. Kingi A TaL 
116-u. Naprawa, etrzyże- 
nie. czyszczeń.s 2130k

D YW A N Y  ptizkle, arty­
styczne KILIMY — narzuty. 
(amodzie.y ubraniowe i
obioia meblowe polera wy­
twórnia Griinerowa i Liba- 
nowa, Kraków, Dnnajew- 
ekiego 6. 5476Y

MEBLEI Sypialnie, jadal­
nie, pokoje kombinowane, 
gabinety gwarantowanej ja­
kości po cenach nader N I­
SKICH. Dogodne warunki. 
Skład fabryczny Bracka U.

8675k

ZiOŁj lecznicze najśwież­
sze, 450 gatunków — poleca 
po cenach najniższych Dro­
geria Floriańska, Florlań- 
ska 38. 76IJk

DYW ANY rąezne perskie 
krajowe CERATY, lino­
leum. kapy, chodniki dla 
hoteli, OBICIA MEBLO­
W E i Jekoraerjne, P L a -  
CFTY na wozy. — Ceny 
wyjątkowo okazyjne. — 
Na raty 1 gotówzą. Hal- 
pern, Posekra 18. 7739k

MEBLE, tapezaiiy, specjal­
ność: w y t w o r n e  u r z ą ­
d z e n i a  mieszkań Anisfeld, 
P.aus DomlnlLańikl A. 761Sk

.......... . ■■■ ■ ■ i ■
PŁASZCZYKI dziecinne — 
wyprą wai niemów ląc# — 
bielizna — najtaniej Ob- 
stander. Rynek II. 7709k

ODCISKI usuwa niezawod­
nie „UIGO”, 50 groszy Dro­
geria SCHAPSENSOHNA, 
Kraktyw, Plae Nowy. 34751-

DLA TAN I  PANÓW  najno­
wsze wody kolońskie na wa­
gą. m jniższe ceny w „Dro- 
I-erii Nowoczesnej” Lehr- 
felda Grodzka 35. 5290g

Z POWODU wyjazdu oka­
zyjnie do sprzedania.' gabi­
net nowoczesny z szafą kom 
binowa u. nu_zyna „(Jnder 
wu)d“  sypiał ii Ja. ta. ku- ' 
hnia i kas >ta ogniotrwała. 
Dietla 3 m. A. 5485*

MASZYNĘ pisarską waliz­
kową, maszyną do szycia 
damską okrzyjn.e spizedau. 
Kraków, Augustiańska 30 —. 
podwórze. 547fg

J K iJ P  cukiernlozo • mle- 
czarsk: z powodu wyjazdu 
zaras sprzedana Fraków, — 
StarowiśluL 88. 5A91g

DO SPRZEDANIA — sklep 
spożywczy c mieszkaniem. 
Bonerowska 14. 5467g

ŁÓŻKA POLOWE ZEI-A- 
ZNE zakupisz -  naprawisz 
NAJTANIEJ, Tapicer Wę­
glowa A 5488g

TAPCZANY, leniwce, fote­
le, łóżka najnoweze modele, 
m, race, otomany, łóżka 
połowę — poleca najtaniej 
Wytwórnia mebli tapicer- 
iaich „Solidito”, Kraków — 
Starowiślne 88. 54S8p

■k
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A M E R Y K A
Podczas mego kilkutygodniowego w  U. S. A., 

AN G LII, FRANCJI, WŁOSZECH, podejmę się 
załatwienia zleceń w  tychże krajach. Przyjmuję 
tylko solidne zlecenia Lez zarzutu. ZgłoszeiEa 
Kraków Administracja Nowego Dziennika pod 
„K rak óv  13833“

Poczto szyfrowa 
inseratową

n s le iy  w r z u c a ć  w ciągli 
ca łego  dnia

tyl^o 
do  skrzynki
wmurowanej  w bramie 
przed .Nowym  Dziennikiem* 
a k t ó r ą  o p r ó ż n i a  s ię  

6 razy dziennie

Wolne posady
PRZEDSTAWICIEL poważ­
ny, dobrze wprowadzony w 
branży kosmetyczno-perfu- 
u-eryjnej, z dobrymi refe­
rencjami na woj. Krakow­
skie i Śląskie, poszukiwany. 
Oferty aub: „Perchemia" — 
,W-wa, uL Miodowa 37 m. 4.

POTRZEBNA zaraz zdolna 
ekspedientka z branży ga­
lanteryjnej. Tani sklep. — 
Długa 81. 5480g

POTRZEBNA dobra kuchar 
ka ua kolonię zimową. Wia­
domość: Wrzesińska 6/10.

5471g

KORESPONDENTEM pol­
skim niemieckim, francu­
skim, angielskim zostać mo- 
żc-z po nabyciu wzorów li­
stów handlowych „Omega". 
Prospekty wysyła Księgar­
nia Lingwistyczna, Kraków 
Pierackiego 21/L 7275*

LEKAR ZA dentyity poszu­
kuje technik celem otwar­
cia nspólnej placówki. Ja­
kub Greif, Rzeszów — Fre­
dry. 7859k

pKZ i  K u  A  WAOZ bieliżnia- 
ny, fachowieo poszukiwany. 
Kraków, Skrytka pocztowa 
263. 7867k

Posad postukują
EMIGRANTKA niemiecka 
szuka zajęcia w wytwórni 
fartuchów, lnb w krao io- 
czyżnie. Zgłoszenia Admin. 
„Nowego Dziennika" pod 
5463. 5463k

EMERYTOWANY major, 
inżynier energiczny, dobry 
organizator poszukuje ad­
ministracji Lnd/nków. Gwa­
rancja i pierwszorzędne po­
lecenia. Zgłoszenia Admin. 
„Nowego Dziennika" pod 
13.648. 5360g

PAN N A  pisząca na maszy­
nie z praktyką biurową po­
szukuje posady biurowej 
lub kasjerki — złoży kaucję 
Zgłuszenia Admin „Nowe­
go" pod 546u. u46ug

Z5-LETNI szofer, kawaler, 
o długoletniej praktyce ' 
o kwalifikacji wojskowej, — 
poszukuje poi a iy. Zgłosze­
nia Firma ,Stadion", Będzin 
ul. Kołłe taja tel. 71386.

7763k

SKRZYNKARZ (Kisten- 
meister) Z W IELOLETNIA  
SAM ODZIELNA PRAKTY­
K A  — PIERWSZORZĘDNY  
c ACHOWIEC obeznany naj 
nowszyn i metodami raojo- 
jamej produkcji obejmie — 
kierownicze stanowisko we 
fabryce skrzyń. Łaskawe 
zgłoszenia Admin. „Nowe­
go Dziennika" pod „Encr- 
oiczny 18949". 5425{:

j PAN N A  z praktyką bluro- 
I wą, ze znajomością bucbal- 

.eril, pisząca na maszynie,

I poszukuje posady od 1. X II. 
Zgłoszenia Admin. „Nowego 

' Dziennika" pod 5460, 546Cg

ZDOLNY pomocnik handlo­
wy z branży galanteryjno- 
norymberskiej i kosmetycz­
nej, obejmie posadę, ewen­
tualnie generalne zastęp­
stwo lub w charakterze ma­
gazyniera. Referencje pier- 

i wszorzędne, na żądanie kau­
cja Zgłoszenio Admin. „No­
wego Dziennika" pod 13946 

5493g

MAGISTRA filozofii, sita 
kwalifikowana, z praktyką, 
posznkuje lekcji ew. popo- 
indniówki do dziecka w wie­
ku izkolnym. — Zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzienni­
ka" pod 5411. 5441g
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ANG1ELLK1EGO 

KARMEL, KOLETEK TRZY 

5256g

EMIGBANTE A niemiecka 
ndziela początków angiel 
skiego. Zgłoszenia Admin. 
„Nowego Dziennika" pod 
5464. 5464k

TOWARZYSTWO KSIĘGO. 
WYCH 4 W  KRAKOWIE, 
.RYNEK GŁÓWNY 25 III. 
FRONT nrządza w ' lokalu 
wlamyu, KURS KSIĘGO. 
WOSCI PRZEBITKOWEJ  
w czas.e od 15 listopada do 
81 grudnia 1988. — Zapisy 
przyjmnje i informacji u- 
dzieła SEKRETARIAT — 
czynny w poniedziałki, wtor 
ki i środy w godz. od 19.30 
dc 10.80 wieżo rem W lokalu 
własnym. 5465g

ANGIELSKIEGO uczy ru- 
tynowL^a nauczycielka. — 
Przyjmnje tłumaczenia Ce­
ny przystępne. Tel. 117-57, 
między 3-cią a 4-tą. 5311g

FKANCUSKIĘGOO GUIL- 
LAUM E SPRING OT -  
W YBICKIEGO 48 (RÓG U- 
RZĘDNICZEJ). 5454g

SZKOŁA RYTMIKI. Pla­
styki. Gimnastyki, Baletu 
ANIUTY Wachsmann Oit- 
LIŃSKIEJ przeniesiona — 
Rynek 17/6, Telefon 125-08 
Kursy Pań, Dzieci rozpo­
częte. Zgłoszenia 6—7.

ANCILLSK I. franemki, — 
niemiecki — metodą Anso- 
na — Krowoderska 5. Zł 4. - 
miesięcznie. 5374g

TAŃCZYĆ! — NAUCZ SIĘ  
OOBRZE — TANIO. INDY­
W IDUALNIE. Wiadomość: 
Telefon 14-5o0. 5481g

Hiszpańskego
języka wyuczam szybko 
i dokładn e.Zgłoszenia:

Zamojskiego 22
m. i.

KOREPETYCJE tanio — gi­
mnazjum, liceum, egzaminy. 
Gwarancja. Profesor. Długa 
27/12a. 7878k

KURSY ANGIELSKIEGO  
wszystsicn stopni. Prof. Dr 
Roman Tnorn, Grodzka 42.

5397g

PRZEDSZKOLE TWÓRCZE 
KARM ELICKA 41 CZYN­
NE. 7699k

ANGLISTKA-GERMANzST  
K A  STUDIA ZAGRANICZ­
NE udziela lekcyj angiel­
skiego, niemieckiego. Hotel 
„Royal" 72. 549U{

PRAKTYCZNA ZNAJO­
MOŚĆ JĘZYKÓW dostępna 
dla każdejio! Angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, 
włoskiego, bez pomocy nau- 
czycielr nauczysz się łatwo 
zr pomocą samouczka „AR ­
GUS", ułożonego aa podsta­
wie znakomitej metody An 
sona Prospekty wysyła — 
Księgarnia Lingwistyczna, 
Kraków. Pierackiego 21 I.

7800k

Z d r o j o w i s k a
RABKA Pensjonat peino- 
komfartowy do wydzierża­
wienia Zgłoszenia pod „Cen­
trum" Binro Ogłoszeń Stat- 
tera, Rynek 8. 7877k

SZCZYRK „O izyn ianka". 
Przyjmę kolonię zimową — 
młodzieży lnb dorosłych z 
kompletnym, obfitjm utrzy­
ma iłem. Dziennie 3.50. Zgło­
szenia: Kraków, Topolowa 
23 m. 10. ' 7895k

Matrymonialne
DI A  siostry mojej, inteli­
gentnej, przystojnej z posa­
giem, poszukuję Pana o do­
brym charakterze na stano- 
wi ku. Zgłoszenia Admin. 
„Nowego Dzienniku" pod 
13766. 5423g

WDOWIEC lat 37, kultu­
ralny, dobrego charaktbrn 
pozna w celu matrymonial­
nym kulturalną posażną 
Panią. Listy Kraków. Poi te 
restante pod 12345. 5503g

AM ERYKANIN  na poważ­
nym stanowisku, przystojny 
lat 26, poz-ia inteligentną — 
bogatą pannę. Cel matrymo­
nialny, Nieanonimy do „No­
wej Reklamy" Lwów, sub 
„Wyjazd do New-Yorku“.

7901k

L o k a l e
LOKAL przemyałowy do 
wynajęcia. Kraków, Kazi­
mierza Wielkiego 2L 5i35g

LOKAL frontowy — dwis 
ubikacje zaraz do wynaję­
cia. Gertrudy 7. 7056k

PIĘKNE MIESZKANIE, 4 
pokojowe, pełnokomfortowe, 
I piętro, do wynajęcia od 
1 grndnia. Oglądać można 
Starowiślni 70 od 2—3.

5468g

L O K A L U
frontowego, obszernego w  centrum handlowym 
Krakowa z oknami wystawowym i poszukuje zna­
na firm a Zgłoszenia: Administracja Nowego Dz. 
pod „Punktualny** 138334

i

2 POKOJE kuchnia, kom­
fortowe I piętro Lelewela 
12 Zgłoszenia tel. 162-33.

5497g

POSZUKUJĘ 2 pokoi na 
kancelarię adwokacką ul. 
Limanowskiego Krakowska, 
Stradom lnb w pobliżu z 
urządzeniem biurowym ew. 
bez. "głoszenia Admin. „No 
wego Dziennika" pod 13958 

5500g

1—2 pokoje nowocześnie, — 
komfortowo urządzone, z 
telef., utrzymanie— bez, wy- 
najmię panu na pewnym 
stanowisku Stradom 27 m. 8 
front, w godz. 10—12 i 5—7.

5476g

TKZECHDOKOJOWE mie­
szkanie pełnokomfortowe — 
Starowiślna 95 — wolne. — 
Dozorca wskaże. 7219k

POKÓJ komfortowy fron­
towy osoune wejście do wy­
najęcia. Ariańska 7 m. 10.

548,7g

POKÓJ umeblowany, cen­
tralne ogrzewanie, winda — 
Panu wynajmę. Starowiślna 
Bi, zn. 1L 6469g

ODNAJMĘ nmeblowanj po­
kój duży, słoneczny. Het­
mańska 3. m. 20. 5472g
POTRZEBNA dobra kuchar­
ka na kolonię zimową. W ia­
domość Wrzesiński 6 m. 10.

5471g

M IESZKANIE 4 pokoje z 
kuchnią, komfortowe — do 
wynajęcia ul. Siemii „dzkie- 
go 15. 5482g

LOKAL o 2 ubikacjach —1 
obszerny, z prądem elektiy- 
cznym, ca magazyn, łub 
cichy przemysł OD l*GO. 
GRUDNIA do wynajęcia. —' 
Zgłoszenia: Kraków-rodgó- 
ize, Kalwaryjska 14 n go­
spodarza. 80idSk

POKOIK MAŁY, skromnie 
nmeblov. any, niekrępują- 
cym wejściem, niedrogi — 
poszukiwany — Zgłoszenia: 
Arnold, Kraków, poste re­
stante. kuOig

PIĘCIOPOKOJOWE pełno­
komfortowe mieszkanie wol­
ne. Potockiego 12. Wiado­
mość: Skład dywanów tam­
że. T891k

r  1 ■ II ■  11 M _______________

DWUPOKOJOWE pełno­
komfortowe mieszkanie wol­
ne 1 {irudnia. Kolberga 8. — 
Dozorca. 78901
—— ----     i
M IESZKANIA  8-pokojowe* 
go, komfort, centrum, L  
piętro — parter — pc unku 
ję. Kiaków, ikrytka 84.

7887k
— i
M IESZKANIE dwupotojo- ■ 
we, komfortowe — wolne za- . 
raz. Kraków, Batorego 7/6.

T880k

POKÓJ na biuro, centrum, 
telefon — odstąpię. Wiado- 
mość: Sławkowska o m 27 

7873k !

2 POKOJE, nyżę knehen- 
ną, pełnokomfortowe, bocz­
na Starowiślnej, wolne. — 
Telefon 116-09. 7866k

CZTEKOPOKOJOWE pełno- ■ 
komfortowe mieszkanie, 11 
piętro, Długa 74 do wynaję­
cia Tel. 136-75. 7874k

DUŻE magazyny odpowie 
dnie na składy towarów — 
korzystnie do wynajęc.a. — 
Węgiel wykluczony. Wiado­
mość: godz. 8—11 rano, tel 
112-07. 7868i ,

H A  T A R N Ó W
okolicę p r z y jm ę  za s tęp s tw o  e w . in k a s o .

Lokal i pełna gwarancja do dyspozycji 
Oierty kierować ac Admin Nowego Dziennika 

pod „7865“

— Dzeń dobry kochaneczko. Chciałem się tylkĄ 
spytać, czy tak, wróciłem z klubui czy to tiaoja rf>«, 
bota? i

PRENUMERATA w Krakowie s odnoszę* 
nżem i bez odnoszenia oraz ns prowincji
i z przesyłką pocztową . « « miesięcznie rt, 4,30 kwsrinlnls A  12.S0 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznio ZŁ 7A0 kwartalnie zł. 22A0

OGŁOtiZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w Jednym łamie Strona w  
tfltaęia | nadesłanem ns 8 łamy po 76 mitimeui. Strona as tekstem 6 Iz­
mów pe 88 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

C E N I w słotycb: L  strona LZS. —  Tekst. i/ -> Nadesłane 0.76.—  Za tekstew 
—  Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.06 gr. Grata* 

lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.— . Ogłoszenia śluDne i zaręczyrswo 
ZŁ 10.— , Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—» Nekroiog. (ideDar- 
dry ) do 6£ mim. w L  łamie ZŁ 20,—> Za zastrzeżenie miejsca dolicza aię 
26%, za drak kolorowy 50%- 

JiO YfY  DZIENNIK  wychodzi codziennie, takie w  ponieda. I dał yoiwiąŁ

jyydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik**: Zygmunt Itociiwaid. —  Kedaktor odpowiedzialny: Dr. Mojzesz Łanfer 
Nowa D rukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7* —  pod zarządem Ma ksymiliana Feldmana.


